
STr. Sobota, Października 1884,

Wychodzi eodziomie o godzinie 4 po południu 
t, wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów 
poczta? centów. — Biuro Kedakeyi i Administracji 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy nale-Ay frankować. 
Rekiamacyc otwarte wolne od opłaty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Wedle reskryptu wys. e. k. M inister­

stwa handlu z 2 września 1884 l. 27.507 | 
została siódma roczna taksa za udzielony 
Ferdynandowi S p e 1 d z i e, dnia 2 sierpnia i 
1878, wyłączny przywilej na aparat do sor- ! 
towania przędzy, według systemu rzeinyczko- i 
wego uiszczona i uiszczenie to zostało zare i 
gestrowane.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Lwów, dnia 10 października 1884.

CZĘŚĆ HEUBZĘDOWA
Lwów , 25 października.

Gabinet francuski znalazł się w 
tak  trudnem  położeniu, że zanim zdo­
ła  kroczyć dalej ku urzeczyw istnieniu 
swego program u politycznego, zanim 
w ogóle odzyska swobodę ruchu  w 
polityce zagranicznej, m usi przedtem  
przystąpić do załatw ienia i usunięcia 
rozlicznych trudności w spraw ach we­
w nętrznych, n a tu ry  przeważnie ekono­
micznej. Namnożyło się tych spraw  
w ostatnich czasach niemało. A nie 
idzie już o walkę z frak c jam i opozy-•• 
cyjnemi, która uw ażać można za* n ie­
ustającą, ale o pogodzenie stronnic tw  
istotnie w pływ ow ych, a przynajm niej 
takich, k tórych in teresa moga w sa­
mej rzeczy być poczytyw ane za in te ­
res  całego kraju. Sa to in teresa ści­
śle ekonomiczne, które w Izbie z po­
wodu, że uw agę jej pochłania praw ie 
wyłącznie polityka kolonialna, po ru ­
szane sę. tylko mimochodem. Cały na­
tom iast ciężar tych spraw  opiera się 
o odnośne departam enta gabinetu. Ca­
ły  wielki przem ysł francuski zw rócił 
się przez swych reprezentantów  do

m inisterstw a z rozmaitemi nader sprze- 
cznemi projektami i prośbam i, których 
uw zględnienia domaga się koniecznie. 
Toż asimo czyni stan rolniczy we F ra n ­
cy i i nader liczny stan robotniczy. 
Tak przemysłowcy, j#k rolnicy i ro ­
botnicy przedstawiają swoje in teresa 
w sposób tak dalece sprzeczny, że na 
razie niepodobna zapewnić wszystkim 
rów nom iernych korzyści. Tak n. p. 
gdy reprezentanci jednej wielkiej g a­
łęzi orzemysłu F rancy i południowej, 
żadaia zniesienia ceł od pewnego p ro ­
duktu to reprezentanci przem ysłu pół­
nocnej Franeyi, domagaja się jeszcze 
natarczyw iej u trzym ania ceł ochron­
nych ponieważ sam i trudn ią  się w y­
robem tego produktu, przerabianego 
następnie we Franeyi południowej. 
Jedni i drudzy tw ierdza, nie bez pod­
staw y że od spełnienia ich życzeń za­
w isł los kilkunastu tysięcy rodzin. 
Taż sam a trudna do pogodzenia sprze­
czność zachodzi pomiędzy petycyam i 
tow arzystw  rolniczych a robotników. 
Reprezentanci rolnictw a żadaja pod­
wyższenia opłat celnych od w prow a­
dzanego zboża, gdyż niskie ceny nie 
opłacaja ich pracy i nie pozwalaja po­
nosić niezbędnych ciężarów publicz­
nych- a liczna klasa robotników  fran ­
cuskich zaklina m inistrów  na w szyst­
ko, azwjy r-ic dopuścili do projektów, 
podwyższających cło od zboża, gdyż 
inaczej drożyzna pozbawi ich możno­
ści zaopatryw ania się w  najpierwsze 
potrzeby do życia.

Pogodzenie tak w ielkich sprzecz­
ności zawisło od ożywienia się ogól­
nego ruchu  hand low ego , jakoteż od 
większej ilości gotówki w obrocie. 
Gdy jednak  stan finansowy państw a 
nie przedstaw ia się świetnie, gdy ko- 
m isya budżetowa Izby dotychczas nie 
znalazła środka porozumienia z rzą­
dem, który mimo niedoborów nie chce 
dopuścić redukcyi w w ypłacie rat

długu bieżącego, gdy nakoniee komi­
sy e, które maja uchw alać nowe kre­
dyty, nie moga ich na razie przezna­
czyć na rzeczy produktyw ne i oży­
wienie interesów  ekonomicznych, gdyż 
kredyty te potrzebne sa na ukończę 
nie w ypraw  kolonialnych —  to nić 
dziwnego, że rozdrażnienie w zrasta, 
a rzad o ile możności odracza rozw ią­
zanie tylu spraw  drażliw ych, Wobec 
powyższych trudności s ta ra  się gabi­
net Ferryego zwrócić uw agę p o ­
wszechna na spraw ę zatargu  z China­
mi. Ale uw aga k raju , jakkolw iek 
chwilowo w inna skierow ana stronę, 
zw raca się w net ku spraw om  najbliż­
szym, i podczas, gdy sfery rządowe 
i parlam entarne zajęte sa ciągle,^przy­
najmniej pozornie, odległa" polityka 
zag ran iczna , cały kraj w yczekuje 
z niecierpliw ością rozw iązania spraw  
ekonomicznych, i coraz natarczyw iej 
dom aga się od gabinetu  energicznych 
i stanowczych w tym  kierunku  kro­
ków.

Sejm krajowy.
Sprawozdanie ostatniego posiedzenia 

Sejmu uzupełniamy relacyą z dalszych o 
; ł> r a d iv ?. i1 h " d ż o t ł  m n a r .  1885. I? ‘ L 

we wczorajszym numerze dla braku iidań* 
ca podać nie mogliśmy,

Bez dyskusyi uchwalił Sejm (rubryka 
XV wydatków) zgodnie z wnioskami komisyi 
budżetowej (ref dr. S k a ł k o w s k  i) : Uia 
inżyniera górnika przy Wydziale krajowym. 
1.980 zł. ; do rozporządzenia komisji fizjo­
graficznej 500 z ł .; na poparcie robót górni­
czych, odkrywających głębsze pokłady ziemi 
w okolicach naftowych (na podstawie uchwa­
ły Sejmu z 30 września r. b) 10.000 z ł . ; 
na badania i opisy geologiczne do rozporzą­
dzenia Wydziału krajowego 3.000 zł.; ua 
studya chemicznej przeróbki nafty 1.700 zł.; 
na zalesienie wydm piasczystych w powia­
tach: Nisko 150 zł., Cieszanów, Jaros!ław, 

; Łańcut 300 zł., Jaworowskim 500 złM

ścickim 560 zł., Czernichowie 175 zł., na 
szkołę leśną w Rasztowcach 108 zł.

Z referatu dr. G o l d m a n a  (w zastęp­
stwie p. Romanowicza) uchwalono: dla szko­
ły snycerskiej w Zakopanem 600 z ł.; dla 
szkół przemysłowych w Jarosławiu, P rze­
myślu, Rzeszowie i w Drohobyczu po 600 
zł.; a dla takich szkół w Tarnowie i S ta­
nisławowie po 500 zł. Szkołom, przemysło­
wym w Sokalu i Kołomyi po 700 zł. Dla 
szkoły im. M. Bernsteina we Lwowie 300 
zł. Szkole handlowej w Krakowie 1000 zł. 
Co się tyczy szkoły ogrodniczej w Tarnowie 
uehwalił Sejm: 1) wstawia się do budżetu 
jako subwencyę dla tej szkoły 300 z ł . ; 2) 
Wydział krajowy będzie wykonywał nadzór 
i kontrolę nad szkołą tak pod względem n a ­
ukowym i wychowawczym, jak i co do uży­
cia funduszów — a kuratorya będzie przed­
kładać Wydziałowi rachunki i budżety i za­
wiadamiać go o terminie egzaminów celem 
wysłania delegata; 3) poleca się Wydziałowi, 
aby udał się do Rządu o przedłużenie na 
dalsze lata i podwyższenie subwencyi ze 
skarbu państwa szkole tej udzielonej. Na 
szkoły rękodzielnicze i na popieranie prze­
mysłu domowego uchwalono 10.000 zł.

Z referatu p. S c i p i o ,  uchwalił Sejm 
bez dyskusyi: Dla szkoły weterynaryi we 
Lwowie 3097 z ł.; subweneyeTowarzystwom 
rolniczym we Lwowie i Krakowie po 3000 
zł., a subweneye Towarzystwu ogrodnicze­
mu we Lwowie i tatrzańskiemu po 400 zł.

Pos. A b r a h  a m ow  i c z wniósł po- 
zycyę 176 „Na przemysł rękodzielniczy, 
na pożyczki i zasiłki" 50.000 zł. (Wydział 
krajowy preliminował na ten cel pierwotnie
100.000 zł., ale później obniżył tę kwotę 
ua 80.000 zł.).

P. W i e r  z u i c k i-  jak już przedwczo­
raj zaznaczyliśmy — w dłuższem przemó­
wieniu, w którem wykazał niezwykłą ofiar­
ność cywilizowanych krajów Zachodniej E u­
ropy, dzięki której przemysł rozwinął się 
tam znakomicie — i którą to ofiarność po­
równał z naszemi usiłowaniami na tern po­
lu — wniósł, ażeby Izba do tej pozycyi 
wstawiła kwotę 80 000 złr.

Ks. Adam S a p i e h a  skreślił wymo­
wnie stanowisko, jakie w tej sprawie zaję­
ła komisya kultury krajowej. Jest ona ró­
wnież przekonaną o konieczności podniesie­
nia naszego przemysłu rękodzielniczego, ale do 
celu tego chciałaby dojść innemi, zdaniem jej, 
odpowiedniejszemi drogami. Przedewszyst- 
kiem obawia się gorączkowego pośpiechu •
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XIII. 
Wśród ludzi.

(Ciąg dalszy.)
W ocenianiu talentu towarzyszów swo­

ich z ławki szkolnej i w ogólności młodych 
artystów, nikt od Stasia nie był sumienniej­
szym i bardziej bezstronnym. Z bezstron­
nością tą łączyło się także wiele dobroci i
wyrozumienia. Wszystkich kosztem swoim 

(“podnosił, a oceniając prace kolegow szukał 
w nich przedewszystkiem stron dodatnich. 
Żaden nie płacił mu wzajemnością. Niemal 
każdy stara ł się wmówić w krytyków, znaw­
ców, lubowników sztuki i publiczność, że 
^dolnościom malarskim Stasia brak siły i 

' polotu, że technika jego nosi na sobie śla- 
M y zbytniego m ozołu, że nie jest oryginal­

nym, że waha się między manierą francu­
ską a rodzimą, chociaż ta rodzima, spowi­
nięta wówczas jeszcze w pieluchy, ledwie 
słabe oznaki życia dawać zaczynała. Koledzy 
jego — sami bardzo powierzchownie w y­
kształceni lub niewykształceni wcale — roz­
prawiali na mieście głośno, że Stanisław 
nauk wyższych nie skończył, że nic nie u- 
mie, że nie rozwinięty umysłowo arcydzieł 
stwarzać nie jest w stanie. Pomimo to, pra­
wie wszyscy, potajemnie, udawali się do n ie­
go po radę, po wskazówki, po informacye, 
jak tę lub ową trudność techniczną pokonać, 
jak nadać swoim kompozycjom wdzięk wy-

011 celował, jak wybrnąć z chao- 
mi ich0 j ]pomysJuł który błysnął przed ocza- 
DTzybrać a r f f  ale w wykonaniu nie umiał
kogo niaodrt»Ly(iZnego ciałs- Staś nigdy m '  
każdego M e h £ ^ 4 £ £ 2 i > ż«emu. Pomógł’ 
rozpocząłem l  i i praey’ wskaŁUJ^°> 00 w
zostawił Czasem „aTl11!  w ?-  P° '
prawił, nigdy £  l  tU' / ° '
nie szczycie c  L ZJ e“  P™ed publicznością
dzeniem 'drugich  ^  powo-
s/tueznveh Sam nie uciekał się do
!1imi Z  v 0dków reklamy. Brzydził się 

F tU ta - t  Ia/' Jak każdy prawdziwy ar- 
nui fiarr£ PrzyJeniności% witał uznanie, je- 
i Jb iia ly  lo  JSZi° g0 “ aleś«- Pochwały nie 

wiarę w siehlo ’ ale krzePiły> budziły
otuchy do w ytrw ania^  doda? ały
&sniracvi orfJ  J  Qla ~  k° na dnie JOgO
tkwiło jedno w & Ch ‘ -Ż%dzy f aWy 1
moralnie Jani okrł* : dorownad
sie iei podnvm się chwal%> aby stac
siadania c u d L j ł l ^ ^ ? g“ ' e,liu tem f * 6 p? ' r7flj n„ rnlt. grała nader pod-
kał uliczny °  przeszedł już przez

mvłieZC8lowy- Kochał Jan iS cał  ̂5uf ^ fn ‘e fnyśląc naw ot, że mogłaby kie-
wnźwł ia i f  P rzefiowszystkiem u-
wazdł ją za przyjaciela i współzawodnika,
któremu sprostać pragnął. Z zapałem szedł
drogą życia do celów artystycznych, aby
dojsc do tej wyżyny duchowej na którą -
według jego TprzeBTnania — Jania się j'uż

; wdarła.
Od czasu przybycia Bolewskiej do Kra­

kowa , Staś miewał o Jani częstsze wiado- 
I mości. Życie panienki upływało monotonnie, 
j spokojnie i cicho. Uczyła się rysunków —
‘ co Stanisława ucieszyło mocno - -  słuchała

wykładów słynnych profesorów. Spędza a 
wolne od zajęć chwile w kole rodzinnem , 
dość dla niej obojętnem i niepojmującem j j 

* wcale. Byli to jednak ludzie dobrze wy­
chowani i uprzejmi, towarzystwo ich z 
mogło od biedy wydawać się znośnem. 
ście poczciwej Litw inki, znajdował '
sem dopisek k ró tk i, rączką Jam  na^ es/  J ’ 
Dzień, w którym nadszedł list z R rak . 
z podobnym dopiskiem, był dla Stasia dnie
szczęścia i radości.

I z Paryża, od pani Lepelletier, otrzy­
mywał Stanisław także częste pisma. BaD a 
wzywała go do siebie, namawiała, aby p y 
jecha ł, aby w „stolicy św iatłaM kształcił się 
w m alarstw ie, „w niej tylko bowiem można 
zostać wielkim i bogatym-. Wyraz b o g a t y ,  
zawsze był dwukrotnie podkreślony. ? om ę 
dzy wierszami łatwo było wyczytać, że s a- 
ra kobieta — trochę już zdziecinniała — ko­
cha wprawdzie w nuka, ale znajdując się w 
trudnem położeniu finansowem, liczy na je ­
go pracę i pomoc. S ta ś , leciałby na skrzy­
d ła c h , aby stać się jej użytecznym, ale — 
jako popisowemu — odmówiono pasportu. 
Biedny uczeń skromnej „Szkoły rysunkowej , 
pozbawiony wszelkich relacyj wpływowych 
i stosunków urzędowych, nie mógł marzyć 
o otrzymaniu go, nawet za pośrednictwem 
jakiejś przemożnej protekcji. Któżby go pro­
tegował ?... takiego odosobnionego biedaka.

Przed zbliżającem się Bożem Narodze­
niem, samotność wydała mu się najcięższą. 
Nikt nie pomyślał zaprosić go na wigilię. 
Smutno mu było, że nie będzie miał z kim 
się przełamać opłatkiem, a chociaż kawałek ; 
posłał Bolewskiej w liście, z nadzieją, iż ! 
ona część z niego Jani udzieli, jednakże ! 
przekonanie, że będzie sa m , zupełnie sam , 1 
zakrwawiała mu serce. i

Pewnego wieczora, na tydzień przed

św iętam i, wracał z Pow ązek, gdzie mogił 
matki oczyścił ze śniegu i przybrał zieleni 
sosnową i gdzie na grób ojca J a n i , rzuci 
wieniec z bukszpanu.... Szedł zadumany, kie 
ay nagle go ktoś zatrzymał. Była to zakon 
mca która czuwała nad Amelią w czasie je 
ostatniej, śmiertelnej choroby. J

— Dzień dobry.... Dawno już pana n i 
w idziałam , a mam do niego interes.

— Czem siostrze służyć mogę ? — za
pytał.

Urządzamy szopkę dla naszej o- 
chronki.... Pan podobno maluje ?

— A tak, maluję.
- -  Czy byś nie był dobry i nie wyina 

lował nam dekoracyj do“ żłobka Dzieciątkf 
Jezusa i do dyalogu, jaki sieroty odegra< 
mają?

— Owszem chętnie.... jeśli tylko po­
trafię. r

— Potrafisz, potrafisz niezawodnie.. 
Widzi p a n .. jego mam przyjemność znać!’.* 
i z dobrej strony nawet... kogo innego zaś 
obcego... nie śmiałabym... może nie chciała­
bym wprowadzić do klasztoru, bo chociaż 
pod tym względem reguła nasza nie krępuje 
nas zbytecznie... ale zawsze... w dzisiejszych 
czasach....

— Rozumiem.
— Więc mogę na pana liczyć?
—  Kiedy przyjść trzeba do roboty?
— Im prędzej tem lepiej.
— Może jutro ?

. J~ , 0  - tak:-  jutro... Bóg zapłać!... sie. 
roty będą obowiązane...

— Sierocie — przerwał Stanisław.
Wymowił to tak prosto i rzewnie, z ta

kim głębokim sm utkiem , że siostra miło 
Sierdzia, wzruszona, ścisnęła mu rękę z uczu 
ciem. i rzek ła ; * *



sam pieniądz życia w przemysł nie wieje. 
Ażeby przemysł mógł się należycie rozwi­
nąć, i dojść do tej doskonałości,  ̂ na jakiej 
stoi dziś zagranicą, na to składać się mu­
szą rozliczne czynniki. Przemysł, sztucznie 
u nas wywołany, niedługim cieszyłby się 
żywotem. W pierwszym rzędzie nie zdoła 
on wytrzymać konkurencyi z zachodem, bo 
wszakże niepodobna przypuścić, ażeby dla 
niego zamknięto granicę od zachodu. Wska­
zywano tu na olbrzymi rozwój przemysłu 
w Królestwie Polskiem, ale zapomniano po­
dać przyczyny, a mianowicie, że rozwinął 
się dla tego, iż nie miał do walczenia z 
konkurencyą zagraniczną. Inną tedy drogą 
zamierza komisya kultury krajowej dopiąć 
celu, a mianowicie popieraniem szkół fa 
chowych, bezwzględnem popieraniem prze­
mysłu domowego i subwencyonowaniem 
stowarzyszeń surowcowych, magazynowych 
i produkcyjnych. W tym też duchu wnosi 
dostojny mówca rezolucyę, w której domaga 
się wstawienia do pozycyi 176, prócz kwoty
50.000 zł., jeszcze kwoty 10.000 zł. na 
subwencyonowanie rzeczonych stowarzyszeń.

Poseł W e i g e l  zajął stanowisko wy­
tknięte przez p. Wierzbickiego. Przemysł 
nasz potrzebuje niezbędnie pomocy wyda­
tnej i szybkiej. Dla poparcia swoich poglą­
dów przytacza czcigodny mówca przykład, 
oparty na faktach niezbitych. Od niepamię­
tnych czasów istnieje w Świątnikach prze­
mysł ślusarsk i; trudni się nim przeszło 
700 rodzin, a pracują w tym kierunku nie- 
tylko mężczyźni, ale także kobiety i dzieci. 
Pastuszka, czuwającego nad trzodą pasącą 
się, można tam spotkać, gdy bez poprawnych 
narzędzi, trzymając kowadło na kolanach, 
sporządza część składową kłódki. A mimo 
tej niezwykłej pracowitości, mimo gorącej 
chęci do pracy, jakaż okropna nędza panuje 
w Świątnikach. Wszyscy ci pracownicy są 
czarnymi niewolnikami najstraszniejszej li­
chwy. Bo i cóż znaczą te wyroby ręczne, 
wobec ślicznych wyrobów fabrycznych, 
przysyłanych z zagranicy? Już ta jedna 
gmina powinnaby zwrócić uwagę Izby na 
sprawę przemysłu. Od 12 lat zajmuje, się 
nią Rząd; kilka razy przyjeżdżał do Świą­
tnik delegat Ministerstwa h and lu ; w osta­
tnich czasach bawił tam radca dworu, r e ­
ktor politechniki wiedeńskiej i ubolewał nad 
nędzą tej gminy i tego pracowitego a nie­
szczęśliwego ludu, który nie może doprosić 
się pomocy. I  czegóż brakuje tej gm inie? 
Oto warsztatu fabrycznego, któryby wyra­
biał części składowe kłódek. Taki warsztat 
kosztuje około 24.000 zł. Jeżeli tedy Sejm 
uchwali w tej pozycyi tylko 50.000 zł., to 
czyż można przypuścić, ażeby z tej kwoty 
dał połowę na założenie fabryki w Świą­
tnikach? W tym wypadku nie pomogłaby 
spółka surowcowa, o jakiej wspominał ks 
Sapieha; tu trzeba przedewszystkiem wy 
rwać tych pracowników z rąk lichwy, któ 
ra czyni z nich niewolników. Na dowód 
tego przytacza szanowny mówca fakt, że li­
chwiarze kupują tuzin kłódek, sporządzonych 
w Świątnikach, za  d w a d z i e ś c i a  i p i ę ć  
c e n t ó w ,  a w t e j  k w o c i e  m i e ś c i  s i ę  
z a p ł a t a  n i e t y l k o  z a  r o b o t ę ,  a l e  
t a k ż e  z a m a t e r y a ł !  Mówca popiera 
więc gorąco wniosek p. Wierzbickiego.

Pos. W e r e s z c z y ń s k i ,  przemawia-

— Bóg pocieszy! — i po chwili do­
dała — czekać będę jutro.

Myśl malowania dekoracyi do szopki 
uśmiechała się Stasiowi. Całą noc tylko
0 tern marzył.

Miał przed sobą tydzień wolny, bo 
w szkole tak profesorowie jak i uczniowie 
rozproszyli się po mieście i kraju, wyjeżdża­
jąc na przedświąteczne wakacye, — mógł 
zatem czas swój poświęcić zajęciu, które go 
nęciło tematem wdzięcznym i pełnym pro­
stoty, a zarazem i celem pięknym.

Religijnym był głęboko, chociaż p ra­
wie bezwiednie; religijnym zrobiła go Jania 
więcej może niż nauki pani Ireny. Wyo­
braźnia jego lubowała się w przedmiotach, 
które poznał w oświetleniu, w jakiem mu 
je imaginacya dziewczynki przedstawiła.

Rano — wesół i rzeźki — pobiegł na 
Tamkę, do zakładu św. Kazimierza.

Siostra Aniela przyjęła go niezmiernie 
życzliwie. Zaprowadziła do kościoła naprzód
1 wskazała miejsce, w którem żłobek się u- 
stawia.

— Tu nie będzie dużo pracy — mó- 
wiła — tu musimy trzymać się tradycyi i 
zwyczajów dawnych.... Zresztą posiadamy ze 
szłoroczne dekoraeye, potrzeba je będzie tyl­
ko trochę odświeżyć i nic więcej.

Z świątyni udali się razem do gmachu. 
Wybrano dużą salę na drugiem piętrze, w 
której stanąć miała szeroka estrada, a na 
niej wznieść teatrzyk.

— W głębi, pragnę szopki.... W niej 
świętej rodziny, z całem swem uroczem oto­
czeniem : z pasterzami i ich zw ierzętam i, 
z trzema królami idącemi za gwiazdą.... Na 
proscenium, w którem kulisy powinny mieć 
kształt palm, aloesów.... roślinności pustyni 
odegra się dyalog biblijny.... Jedna z na­
szych towarzyszek umyślnie go w tym celu

jąc za wnioskiem p. Wierzbickiego, wylicza 
rzemiosła, które mogłyby się dźwignąć, i 
znakomicie rozwinąć, gdyby im kraj przy­
szedł w pomoc; są to głównie rzemiosła: 
garbarstwo, stolarstwo i t. p. Szanowny 
mówca omawia obszerniej stosunki tycb rze­
miosł i wskazuje przeszkody, które tamują 
ich rozwój.

Pos. R o m a n o w i c z  uprasza przewo­
dniczącego, chwilowo ks. biskupa Se m b r a ­
to  w i c z a, ażeby przerwał na krótką chwi­
lę posiedzenie, celem dania możności korni- 
syi budżetowej do porozumienia się co do 
tej pozycyi.

Po przerwie, w ciągu której komisya bu­
dżetowa nie przychyliła się do wniosku p. 
Wierzbickiego, zabrał głos p. A n t o n i e ­
wi c z  i przemawiał również za wstawieniem 
do tej pozycyi kwoty 80.000 złr. Mówca o- 
świadczył, że przemawia zawsze za oszczę­
dnością, ale w tym wypadku oszczędność 
nie wydałaby dobrych owoców. Na dowód, jak 
znakomite owoce wydaje subwencyonowanie 
przemysłu przez kraj, przytacza szanowny 
mówca spółkę tkacką w Kossowie. Gdyby 
nic więcej nie zrobiono nad to, co już zro­
biono w Kossowie, warto zaiste wydać 80.000 
złr. Mówca nie podziela zapatrywań ks. Sa­
piehy, że przemysł nasz nie rozwinie się, 
albowiem nie ma pola, zbytu i musi walczyć 
z konkurencyą zagraniczną. Pole zbytu wy­

ro b i się na Wschód, a konkurencyę zagra­
niczną zwalczy nasz patryotyzm; kupować 
będziemy tylko wyroby krajowe.

Pos. R o m a n o w i c z  powołał się na 
ankietę przemysłową, zwołaną jedynie w ce­
lu wskazania środków, za pomocą których 
mamy podnieść przemysł krajow y, i ta an­
kieta wskazała jako środek skuteczny, sub­
wencyonowanie spółek przemysłowych. To 
też Wydział krajowy, trzymając się zasad i 
wskazówek, udzielonych mu przez ową an­
kietę, wnosi na ten cel kwotę 80.000 z ł r , 
motywuje znakomicie ten wydatek, a komi­
sya uszczupla go o 80 000 złr. Ani Wydzia­
łowi, ani poszczególnym członkom komisyi 
nie chodzi o wytworzenie sztucznego prze­
mysłu, o jakim wspomniał ks. S ap ieha; cho­
dzi im tylko o wydoskonalenie istniejącego 
już przemysłu, tak, ażeby mógł rywalizować 
z zagranicą. I tak n. p. istnieje już u nas 
tkactwo, ale nie może się rozwinąć, bo nie 
ma fabryk dla przędziwa, blichu i apretury. 
Surowy nasz materyał musi iść za granicę ; 
ztamtąd wraca, najpierw w formie przędzi­
wa 5 sporządzone z niego płótno, idzie zno­
wu za granicę do bliehu i apretury i wraca 
polem uu nas, jako wyrób zagraniczny. Skó­
ry nasze surowe idą za granicę i wracają 
ztamtąd przerobione, jako skóry zagraniczne. 
Stolarstwo nie może się rozwinąć, bo wal­
czy z brakiem suchego materyału. Owóż nie 
chodzi o tworzenie nowych gałęzi przemy­
słu, ale chodzi o wydoskonalenie już istnie­
jącego przemysłu, a więc chodzi o założe­
nie fabrycznej przędzalni, o blicharnię, o 
garbarnię, na wzór zagranicznych, o pomoc 
stolarzom, ażeby mogli mieć materyał suchy 
i t. p. Na te cele potrzeba znaczniejszej su­
my i dlatego popiera mówca wniosek pos. 
Wierzbickiego

Ks. Adam S a p i e h a  wyjaśnia pono­
wnie swoje zapatrywania. Przcdewszystkiem 
jes t przekonany, że o patryotyzmie nie mo-

układa, wykonują zaś nasze dziewczynki i 
kdku chłopców z ochronki Jachowicza przy 
F reta ulicy....

Staś dumał i rozważał milczący.
— Jakże ?... może się wahasz, może 

odmawiasz? — pytała z niepokojem siostra 
Aniela.

— Nie, nie.... tworzyłem pomysł, obra- 
chowywałem przestrzeń. .. A czy jest wszy­
stko, czego będę potrzebował do roboty ?

— A jakże.... wszystko*... I  pracownia 
przygotowana już czeka.

— I pracownia ?
— Tak.... tuż obo k ...'
— Ubodźmy do niej zatem.
— Chodźmy.
Przeszli salę i kurytarz. Siostra Aniela 

zapukała do jakichś drzwi, które się rozwarły. 
Staś ujrzał się w izbie dużej, obszernej, o 
właściwem, północnem świetle, potrzebnem 
do malowania. Rozpięte na blejtramach płó­
tna, stołki rozmaitego kształtu i w ysok ości, 
drabinka składana, garnki z rozrobioną kle­
jową far ba, szerokie j*k szczotki pędzle, sło­
wem cały warsztat dekoracyjnego malarstwa 
znajdował się tu w zupełnym komplecie. 
Przy drzwiach stała zakonnica, z twarzą w 
dłoni ukrytą, pogrążona w dumaniu czy w ci­
chej modlitwie.

— Prawda że nic nie brak?
— Zdaje się, że nic — odrzekł Stani­

sław.
— N o ... teraz do robo ty !
Klasnęła w dłonie z zadowoleniem i,

zwracając się do trzymającej się w cieniu 
zakonnicy, powiedziała :

— Podaj mistrzowi kredkę do rysowa­
nia ; pewno zechce on naprzód rzucić na pa­
pier główny zarys swojej kompozycyi.

Przy wyrazie „mistrz" Staś się uśmie- i 
cbnął i chciał już nań jak na żart żartem

że być mowy w rzeczach nawskróś mate- 
ryalnych. Niezamożny ojciec licznej rodziny 
może być najlepszym patryotą, ale mimoto 
nie kupi lichych a drogich pończoszek dla­
tego, że są wyrobione w kraju, lecz kupi 
tanie a dobre pończoszki wyrobione za gra 
nicą, i nikt nie może żądać od niego inne­
go postępowania, i nikt nie śmie mu za­
rzucić, że jest zdrajcą kraju. Nikt nie za­
rzuci także zdrady obywatelowi za to, iż 
kupił za 80 ct. wyborną butelkę wyrobioną 
za granicą, a nie kupił drogiej a bardzo 
lichej karafki krajowej, za 1 złr. 60 ct. 
W takich sprawach patryotyzm ustać musi. 
Sprowadźmy do kraju najznakomitszego gar­
barza technika; załóżmy kosztem kroci ty­
sięcy najlepszą garbarnię, a mimoto nie 
wyrobimy ani jednej takiej skóry, jaką wy­
rabiają fabryki francuskie, i ja  — powiada 
mówca —f jeżeli chodzi o patryotyzm, dam 
sobie głowę uciąć — ale skóry z .garbarni 
krajowej nie kupię. A dlaczego ? Bo na wy­
doskonalenie którejkolwiek gałęzi przemysłu 
potrzeba przedewszystkiem udoskonalenia 
niezliczonego szeregu drobnych szczegółów. 
I tak np. co do g a rb a rn i: najznakomitszy 
garbarz nie wygarbuje u nas skóry tak, jak  
we Francyi, dla tej prostej przyczyny, iż u 
nas, ściageoją skórę z zwierzęcia przy pomocy 
noża, podczas gdy we Francyi metoda ta 
już od dawna nie istnieje, a chcąc mieć 
dobrą skórę, taką, jaką mają we Francyi,trzeba 
zarzucić naszą metodę ściągania skór. Aże­
by jednak ten drobny na pozór szczegół 
wprowadzić u nas w życie, na to poczeka­
my jeszcze jakiś czas. To też mówiąc o 
sztucznem podtrzymywaniu przemysłu, o za­
kładaniu fabryk na wzór istniejących w Kró­
lestwie, miał dostojny mówca na myśli w ła­
śnie taki długi szereg rozmaitych drobnych 
szczegółów, które najpierw muszą-być udo­
skonalone, nim przystąpimy do zakładania 
fabryk. Ażeby istotnie podnieść u nas prze­
mysł, na to potrzeba przedewszystkiem 
szkół, któreby podniosły poziom inteligen- 
cyi naszych rzem ieślników ; niechaj pod 
względem intelektualnym staną na równi 
z rzemieślnikami zagraniczuymi, a snadnie 
zwalczą ich konkurencyę.

Pos. ks. K o p y c i ń s k i na dowód, 
jak potrzebnym jest znaczniejszy kapitał na 
wspieranie przemysłu w celu podniesienia 
go, omawiał obszerniej stosunki garbarni 
w Tarnowie. Właściciel jej posiada kapitał 
około 40000 złr., który jest ulokowany 
w budynkach i skórach namoczonych, któ­
re w garbniku leżeć muszą co najmniej 
pół roku. Jak żeż  temu fabrykantom' p o trze­
bny jest kapitał tani na zakupno nowych 
skór, i jak wielkie dobrodziejstwo możnaby 
mu wyświadczyć, dając tanią subwencyę. 
Mówca popiera wniosek p. Wierzbickiego.

Poseł A b r a h a m o w i c z ,  jako spra­
wozdawca kom isyi, zwraca uwagę , że dy- 
skusya, (trwająca już 87a godziny), weszła 
na niewłaściwe tory; zdawałoby się, że to­
czy się zacięta walka na tem at: wspierać, 
czy nie wspierać przemysłu krajowego. Tym­
czasem wszyscy mówcy, bez wyjątku, jak 
najgoręcej przemawiali za wspieraniem prze­
mysłu i chodziło tylko o wysokość kwoty. 
Ale w ciągu tej walki nad kw otą, padły 
uwagi, które w tej Izbie są niestosowne. 
Przedstawiono mianowicie rzecz tak, jak

odpowiedzić, kiedy ujrzał, że wezwana przez 
Anielę siostra miłosierdzia, cała drżąca, zbli 
żyła się doń z głową spuszczoną w ziemię. 
Postawa jej wyrażała pokorę niezwykłą, 
bijące mocno łono — silne wzruszenie.

— Co to znaczy ? — spytał zdziwiony.
— Spojrzyj — rzekła siostra Aniela.
Młodzieniec, delikatnie podniósł głowę

pochylonej.
— Zuzia szarytką! — krzyknął.
— Tak paniczku — odparła wydzie­

dziczona — za twoją sprawą, dzięki twemu 
pacierzowi....

— Ach! jakże to dobrze!... jakże to 
dobrze! — powtarzał Stanisław, patrząc w 
śliczną twarzyczkę, obramowaną jak aureolą 
białemi skrzydłami kornetu.

Zuzia cudnie wyglądała w habicie. Po­
goda ducha starła z twarzy znużenie przed­
wczesne ; na licach niegdyś pożółkłych wy­
kwit! obecnie rumieniec zdrowia; — oczęta 
czarne, żywe i teraz wprawdzie przesłaniała 
mgła tęsknoty czy zadumania, ale wyczytać 
w nich można było, że dusza posiada, czego 
pragnęła, że dobrze jej w ciszy klasztornej, 
dobrze w szpitalu przy małych i niewinnych 
dzieciach.

— Bóg cię nią wynagrodził — rze­
kła siostra Aniela, wskazując na Zuzię — 
to Bóg łaskaw, i w zmartwieniu pocieszy 
także.

Dziś — jak ona wczoraj — Stanisław 
scisnął wyciągnięte do siebie ręce w swoich 
dłoniach z rozrzewnieniem, wzruszony do 
głębi. Nie mógł słowa przemówić, ale dzię­
kował wzrokiem.

(Ciąg- d3,1*7.y nastąpi.''
Zyg m un t  S a r n e c k i.

gdyby przemysł nasz bez subwencyi istnieć 
i rozwijać się nie mógł; jest to rzeczą nie­
bezpieczną przyzwyczajać interesowanych do 
oglądania się na pomoc ze strony kraju. 
Przemysł zdrowy powinien istnieć i rozwi­
jać  się o własnych siłach. Co się tyczy 
kwoty, o którą stoczono walkę, przypomina 
szanowny mówca, że w skutek ciężkich 
klęsk tegorocznych, uszczupliła Izba w osta­
tnich dniach: budżet szkolny, budżet dro­
gowy, że w ogóle kierowała się zasadą naj­
większej oszczędności, nie należy więc się 
dziwić, że komisya, postępując konsekwen­
tnie, wnosi także uszczuplenie tej pozycyi, 
tem bardziej, że w r. b. więcej niż w in ­
nych latach, wydać będzie potrzeba na za­
łagodzenie skutków powodzi. Zwracając się 
do niektórych uwag poprzednich mówców, 
zaznacza szanowny mówca swoje zapatry­
wania na kwestyę przemysłu w kraju. Je ­
dnym z powodów, dla których przemysł u 
nas rozwinąć się nie może, jest brak cią­
głości ; jeżeli który z przemysłowców doro­
bi się majątku, można być pewnym, że po­
rzuci natychmiast swój zaw ód, a dzieci 
swoje  ̂ prawie n ig d y , nie kształci na rze­
mieślników. Inacze dzieje się zagranicą; to 
też i inue są tam rezultaty.

Po tej dyskusyi przyjęła Izba 58 g ło ­
sami na 97 głosujących w n i o s e k  p o s ł a  
W i e r z b i c k i e g o .  (Z galeryi odezwały się 
braw a; JW . Marszałek wezwał publiczność, 
zgromadzoną na galeryi, do porządku).

Bez dyskusyi uchwalono następnie, 
zgodnie z wnioskiem kom isyi, (ref. poseł 
A b r a h a m o w i c z ) :  przekazać Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia petycye; Zofii 
Podoskiej , Teofili Zielińskiej, Teofili Kriegs- 
haber, Jana Serafinowicza, Henryka Gru­
szeckiego , Towarzystwa tkaczów w Korczy­
nie, Netti Hollaender, Franciszka Dobrowol­
skiego, gminy Jadowniki. Dalej uchwalono 
dla muzeów przemysłowych we Lwowie i 
Krakowie po 2.000, a dla komisyi fizjogra­
ficznej w Krakowie 8000 zł. Dalej otrzy­
mały : Towarzystwo leśne na wydawnictwo 
czasopisma Sylwan jednorazowo 100 zł. To­
warzystwo rolnicze krakowskie na wyda­
wnictwo czasopisma, jednorazowo 200 zł. 
Zarząd główny kółek rolniczych we Lw o­
wie, na zakupuo narzędzi rolniczych i na­
sion wyborowych, jednorazowo 800 zł. Co 
do petycyi profesorów krajowej wyższej 
szkoły roluiczej w Dublanach, K. Pańkow- 
skiego i T. Rylskiego, o uznanie lat służby 
profesorskiej w szkole Dublańskiej za czas, 
gdy zakład ten zostawał pod zarządem To­
warzystwa gospodarczego, i o przyznanie 
im odpowiednich dodatków pięcioletnich do 
płacy, uchwalił Sejm uznanie lat służby 
profesorskiej, przy wymiarze emerytur, a to 
w razie przejścia w stan spoczynku: panu 
Pańkowskiemu od 1 października 1862, zaś 
p. Rylskiemu od 1 lipca 1871, i przyznał 
im do pobieranego już od 1888 pięciole­
tniego dodatku, począwszy od 1 stycznia 
1885, drugi pięcioletni dodatek do płacy po 
200 zł. rocznie.

Z referatu p. Wł. ks. S a p i e h y  u- 
chwalił Sejm, bez dyskusyi: Dla jednego
ucznia weterynaryi 260 złr Dla uczniów 
szkół pozakrajowyeh rolnictwa i leśnictwa 
1500 zł, Na dalsze zasiłki dla uczniów lwow­
skiej szkoły weterynaryi 500 zł. Dla uczniów 
szkoły rolniczej w Dublanach 500 zł. Dla 
uczniów szkoły leśnictwa we Lwowie 2400 zł. 
Dla górników, chcących się kształcić w za­
wodach speeyalnych, 1300 zł Petycję Z. 
Heydy, ukończonego akademika górniczego 
w Przibram, przekazano Wydziałowi krajo­
wemu do załatwienia L. Timoftiewiczowi, u- 
kończonemu słuchaczowi szkoły weterynaryi 
we Lwowie, dano zapomogę na zapłacenie 
taks? egzaminowej 130 złr. J. Nowakowi i 
M. Ochniczowi, rygorozantom weterynaryi, 
na opłacenie taksy i kosztów egzaminu po 
50 złr. Nad petycyą Jana Sołtykiewicza, ry- 
goryzanta weterynaryi o zapomogę, prze­
szedł Sejm do porządku dziennego.

Bez dyskusyi uchwalił Sejm (ref. R o ­
m a n o w i c z ) :  Pannie Wł. Gostyńskiej wy­
znacza się, celem dalszego kształcenia się w 
rysunkach przemysłowych i modelowaniu w 
wiedeńskiem muzeum przemysłu artystycz­
nego, jednorazowy zasiłek na r. 1885 w 
kwocie 500 złr Petycye : E Krawczyńskie­
go bronzownika, W. Kostkiewicza, litografa, 
E. Piiszewskiego, snycerza, i M. Konopackiej, 
rysowniczki, odstąpiono Wydziałowi krajo­
wemu do załatwienia..

Dalej uchwalono zgodnie z wnioskami 
komisyi (ref. p. A b r a h a m o w i c z ) :  Za­
siłek dla szkoły rolniczej w Horodence 4.960 
zł. i w Jagielnicy 4.760 zł. Na budowę gma- 
chu szkolnego w Dublanach 8000 złr.

Na koszta strzeżenia granic kraju W 
czasie zarazy na bydło i zamknięcia miejsc 
zarazy za pomocą wojska i żandarmeryi u- 
chwalono 2500 złr.

Z kolei przyszła pod obrady rubryk* 
XVI „Rozmaite wydatki" (bprawozd korni' 
syi dr. S m a r z e w sk i). Po krótkiej dyski*' 
syi zmieniono w preliminarzu komsyi budź®' 
towej tylko jedną pozycyę, a mianowicj0 
na wniosek p. B i l i ń s k i e g o  dano g®l' 
nie Rawa ruska, zamiast 500 zł., 1000 zł- 
tytułem zapomogi. Po tej zmianie rubryka
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ta wykazuje następujące cyfry, przyjęte przez 
Sejm bez dyskusyi: D) rozporządzalności 
Wydziału krajowego 80.000 zł.; pożyczki na 
budowę koszar dla wojska 120 000 zł.; dla 
księży unitów chełmskich 8.000 z ł.;  gminie 
Kamionka wielka, zapomoga dla włościan 
gradobiciem dotkniętyeh| 200 zł.; dalej za­
pomogi po 200 zł. gminom Cycowa, gminom 
w pow. Kałuskim, gminie Bielanki; dla gm i­
ny Kołaczyce zapomoga dla mieszkańców
dotkniętych pożarem 500 z ł.; dla gminy nra- iaw/?0°ekJ ~aby nadal uczniowie w pań- 
Rozwadów w pow. żydaczowskim zapomo- SfW° L v*h szkołach średnich uczyli się 
ga 200 zł ; dla gminy Rawa ruska 1000 z ł . ; jezyka krajowego, jeżeli rodzice
dla gminy Szczawmk zapomoga 100 zł. ; g l V j a  dyspensy. Wniosek t e n , jak
gminie izrael. w Haliczu na odbudowanie m e. i? p Kyicaly, habet sua fata. Już 
spalonej synagogi ICO zł; Julii Szaszkiewi- Wm°S?Qg5 ówczesna czeska większość sejmu 
czowej dar jednorazowy j 00 z ł . ; Stowarzy- 7 f ^ c-/pa-o uchwaliła ustawę, według której 
szeniu „Gwiazda" we Lwowie 200 zł.; Sto- ^ . f i c h  szkołach niemieckich język cze-
wfl.rzvszeniu Drący kobiet 200 zł : Paulini* w sre. kjcb niemiecki, miał stanowić

Skl a W O , • i  u; AT̂ r̂ /i-rT rtrrn.

( Wniosek hr. Clam- Martinica.)
P r a g a ,  21 października.

I Na w czo rajszem posiedzeniu sejmowem 
I hrabia H e n ry k  Clam - M artinie uzasadniał

i —  — „ „ „ n i n T r i n  w  n a ń  -

warzyszeniu pracy kobiet 200 zł ; Paulinie 
Szajnocha, siostrze ś. p. Karola, dar je ­
dnorazowy 100 z ł . ; Towarzystwu „Przym ie­
rze Braci" we Lwowie 500 zł.: Stowarzy­
szeniu „Gwiazda w Tarnowie* 100 z ł . ; Za­
rządowi „Bursy przemyskiej* 100 z ł.; Wy­
działowi Bursy gimnazyalnej w Rzeszowie 
100 z ł . ; Wydziałowi Czytelni Akademickiej 
we Lwowie 50 zł.; Komitetowy dla —-----

ski a w -----
obowiązkowy przedmiot nauki. Niemcy cze­
scy z powodu tej uchwały, potwierdzonej 
przez Najj. P a n a , wszczęli ogromna wrza 
wę. Ochrzcili oni to prawo mianem Spra- 
chenzwang, i tw ierdzili, źe ubliża powadze 
narodu niemieckiego, kto gi rana z v as tó w n ie­
mieckich zmusza uczyć się języka czeskiego.

n”'~'r'A qio,/A 'NFiom^ńwwe jlwowib o\j   U4 mieckicn aii«uo«« — j - „
kolonij wakacyjnych we Lwowie 100 Tak przemawiała część dumniejsza Niemców 
Dyrekcyi stowarzyszenia opieki nad uwol czeskich. Inni znowu twierdzili, że owo pra- 
nionymi więźniami we Lwowie i Pzvtnl i?" w o  s p ro w a d z i  zczeszczenie Niemców. Gdy w
polskiemu w Wiedniu jednorazowo po 100 ł  ł y k n i e  l9fcym ko? 8ty tucyi grudniowej, do

Z bardzo długiego szeregu petycyi 1 r  P o ję te g o  z dawniejszych konstytucyj au­
rę w tej rubryce znaleźć miały pomięty stryackich (z r. 1848) przepisu, źe szkoły
nie, przekazano Wydziałowi k r a j o w e mu ? ’ maJa by(  ̂ tak urz3dzone> aby dzieci mo&ły 
możliwego uwzględnienia, i l  petycyj \ v  " ^ ------ dndann ia-

„  „  - i - j - j j  »■ -
d z ie ly ch  petycyj jest petycja Towarzystwa 
bratniej pomocy na uniwersytecie w Krako­
wie która bardzo gorąco polecił dr. Z o l l ,  
tudzież petycja p. Leśniewskiej o zapomogę, 
noparta przez pos. St. T a r n o w s k i e g o  
(starszego) Co do tych dwóch petycyii pro-
^  ^ „ ł a  l r n m i o r o  n n r 7 o / ł o I r  d m e ^ y . -

mają być *,««* —  --------
się kształcić w własnym języku, dodano je ­
szcze : „bez przymusu uczenia się drugiego ję ­
zyka krajowego", to zniesiono tern eo ipso pra­
wo z r. 1865, uchwalone przez sejm czeski, 

odtąd w gimnazyach i realnych szkołach 
Czechach nie uczą języka niemieckiego 

v w czeskich, ani czeskiego w niemieckich.

ponowała komisya porządek dzienny Do stau  taki w Poważnycb kołach cze-
rządku dziennego przeszła Izba nad 30 ̂  " skich od dawna uważają jako nieprawidło-
tyeyami, które w tej o b ry c e  miały wy. I Niemcy są tegoż zdania, wszelako pod
pomieszczenie. J alezc zas je ż e n ie m  , źe wprawdzie naukę obowiąz-

Z referatu dr. S k a ł k o w s k i  kowa języka czeskiego w zakładach niemie-
>------- ,1 e, g °  u- ekich dotąd uważają jako zbytek; natomiasti .  niAmipr*lrip.i)’0

pomogę; petycyę B. Koreńea w Stryju,' i 
ks. A. Naływąjki o remuneracyę

dnich nauczyli języka niemieckiego, naród 
czeski pod względem językowym tak samo- 
by upadł, jak upadli Irlandczycy, mówiący 
dziś po angielsku. Gdy p. Edward Gregr 
przeczytał wymienioną odpowiedź dr. Rie- 
gera, udzieloną deputacyi studentów, zda­
wało mu się, że nad n m rozpękł się z wiel­
kim hukiem sufit, że się stało ogromne nie­
szczęście i t. d. To też frakeya młodocze- 
ska jest stanowczo przeciwną wnioskowi 
hrabiego Clam-Martinica, zmierzającemu do 
utworzenia „dwujęzycznego narodu".

Uzasadniając swój wniosek na wczo- 
rajszem posiedzeniu sejmowem hr. Clam- 
Martinic, zastrzegł się przeciwko wszelkim 
tłómaczeniom przesadnym. „W kraju mię; 
szanym — rzekł — stosunek narodowości 
może być uporządkowany tylko tak, że albo 
jednemu narodowi przyzna się zupełna prze­
waga, albo też obu przyzna się równe pra­
wo. Ponieważ o pierwszej ewentualności w 
Czechach nie może być mowy (ponieważ 
tutaj język czeski od niepam iętnych czasów 
był używany w życiu publiczneni) przeto 
pozostaje tylko równouprawnienie obu języ­
ków krajowych. A zatem oba języki muszą 
być używane w życiu publicznem. Niezro­
zumienie się jest głównym powodem roz­
drażnienia dwóch szczepów krajowych. Nie 
potrzeba, aby, jak  ̂ to powiedział jeden z 
mówców lewicy, każdy z nas umiał wygło­
sić mowę w obu językach, wystarcza, abyś­
m y się nawzajem rozumieli. (Na temże wczo- 
rajszem posiedzeniu sejmowem niemiecki 
poseł Russ przemawiając w sprawie muze­
um czeskiego jako mówca jeneralny lewicy, 
oświadczył, że jakkolwiek nie rozumie po 
czesku, a zatem nie może zbijać argum en­
tów mówców przeciwnej strony, zabiera 
głos itd.) Byleśmy się nawzajem rozumieli, 
nastąpi też zgoda, „Jednojęzyczność* (Ein- 
sprachigkeit) jest jakoby klin, wsunięty po­
między obie narodowości, tworzą się dwie 
atmosfery, każda narodowość zasklepia się 
w swojej atmosferze, powstawaj a dwie cał­
kiem sobie obce opinie publiczne. Tym spo­
sobem otchłań pomiędzy dwiema narodo­
wościami coraz staje się szerszą i głębszą. 
Pierwszym warunkiem porozumienia i zgo­
dy jes t — „dwujęzyczność" (głosy z lewi­
cy : a lcx Kvicala ?), a ta musi przede- 
wszystkiem przeważać w warstwach wy-—  .>jui i nosi -- «c « . . ■■

.  . lcJS ; petycyę prayuros new m a się drugiego j ę - . • - -------     ,
grona nauczycieli w Brzeżanach o podwyż- , w  krajowego Natomiast język niemiecki I kształconych. W szkole m u s ib y c  położony 
szenie płacy z powodu pomnożenia ludności- ~ r u c h a c h  nietylko jest krajowym, ale nad-1 grunt dwujęzyczności (Zweisprachigkeit).

niemieccy i tak skorzystają z pozwolenia, 
aby swych synów uwolnić od nauki języka 
czeskiego, i przypuszczając, iż lex Clam- 
Martinic praktycznie oddziała tylko w tym 
kierunku, że gimnazyaści czescy będą się 
uczyć więcej, jak dotąd, języka niemieckie­
go, przystaną na wniosek hrabiego.

Na teraz oba wnioski, prof. Kyicaly, 
jak hr. Clam-Martinica, spoczywają w ko- 
misyi dla spraw szkolnych i w jej archi­
wach spoczną aż do przyszłej sesyi sejmo­
wej. Opowiedziawszy dzieje obu wniosków, 
musimy też teraz rzucić wzrokiem w przy­
szłość. Przez cały rok „lex Kvicala“ była 
przez młodoezechów używana jako taran do 
namiętnych agitacyj. nietylko w kierunku 
antiniemieckim, lecz także przeciwko staro- 
czechora. Frakeya młodoezeska niezawodnie 
bardzo była niezadowoloną z dyplomaeyi 
„Starych*, którzy w tej sprawie zachowali 
się nader ostrożnie, a byłaby się z zapałem 
rzuciła na niektórych koryfeuszów obozu 
staroezeskiego, gdyby ci, jak to zaczął po­
seł Mattusz, byli stanowczo wystąpili p rze­
cinko wnioskom Kyicaly. Tymczasem wnio­
ski te z obrad klubu wyszły w formie zła­
godzonej. Prawo to już nie ma się odnosić 
ani do ochronek i ogrodów dziecięcych, ani 
też, jak proponowali młodoczesi, nie wyklu­
cza wyraźnie nauki drugiego języka krajo­
wego. Ponieważ zaś sam profesor Kwicala 
przedłożył sejmowi swój wniosek w tej for­
mie, przeto na przyszłość „lex Kvicala“ nie 
kwalifikuje się już jako taran agitacyjny, ani 
nawet przeciwko wielkim właścicielom, któ­
rzy przecież poparli wnioski klubu czeskiego.

Wprawdzie możnaby występować prze­
ciw ko „dwujęzycznym" tenden^yom hrabi - 
go Clam-Martinica Ale ponieważ przeciw­
ko jego wnioskowi występować będą także 
skrajni Niemcy, przeto młodoczesi znaleźli­
by się w nieco kompromitującem towarzy­
stwie. Nadto zdaje się, że rodzice czescy 
istotnie pragną, aby ich dzieci, kształcąc 
się w gimnazyach w języku macierzystym, 
nauczyli się jednak też po niemiecku. A za­
tem nie będzie można przeciwko wnioskowi 
hr. Clam-Martinica rozwinąć zbyt namiętnej 
i hałaśliwej agitacyi. Tak więc, jakkolwiek 
bieżąca sesya sejmowa nie załatwiła tych 
dwóch kwestyj, jednak usunęła pewne środ­
ki burzliwej agitacyi.

- - - - - - r . ^ , ---------------- w Czechach nietylko jest krajowym, ale nad
osmnaśeie petycyj gmin o zasiłek na budo- to jest też j ę z y k i e m  p a ń s t w o w y m  
wę szkół; petycyę C. Racka o zapomogę r0boć tego konstytucya nigdzie nie orzeka), 
przekazano Wydziałowi krajowemu z zale- 1 * 1 " ^ 0
ceniem do uwzględnienia, a petycyę Wy­
działu powiatowego w Lisku o subwencyę 
10.000 zł., na rekonstrukcję drogi pow. Lu­
towiskiej, dalej petycye Henryki Heker z 
Myszyny, w sprawie odbudowania mostu w 
Myszynie, i zarządu bursy nauczycielskiej 
w Tarnopolu o zasiłek pieniężny, do zba­
dania i załatwienia

W końcu przeszedł Sejm do porządku

------ j ---
a zatem w zakładach czeskich wypada uczyć 
języka niemieckiego, n iejako  krajowego, ale 
jako - państwowego! Quod crat demon~ 
strandum .

Naturalnie Czesi na taką interpretacyę 
przystają. Już w roku zeszłym h r.tClam- 

Martiriie zaproponował klubowi posłów cze­
skich (z miast i gmin włościańskich) wnio­
sek w tern brzmieniu, w jakiem teraz został

Nie w szkole “ludowej, bo ta stanowi za- 
mkmętą w sobie całość; w szkołach Iudo- 
wy eh podział według narodowości jest ko­
niecznym. Ale w szkołach średnich należy 
ugruntować znajomość obu języków. Szkoły 
średnie stanowią wstęp do nauk fachowych, 
tam  przyszły duchowny, urzędnik, lekarz, 
powinien nabyć znajomości obu języków.*

. Na argument, że artykuł 19 konstytu- 
cyi sprzeciwia się wnmskowi. hr. Clam

SPRAWY IOIARCHII
(A r ik itta  w m inisterstw ie spraw iedliwości).

Jak donosi Wiener Abmdpost, do udzia­
łu w naradach, toczących się obecnie pod 

, przewodnictwem kierownika ministerstwa 
| sprawiedliwości barona Praźaka nad refor-

_ W końcu przeszedł Sejm do porządku w„i *• ____
dziennego nad petycyam i: K Gramczyńskiei, , SI,)EJ  do sejmu. Wówczas jednak klub 
m a K^wa!(‘zyka, I. Poeche, L r .0w czeskich, pomimo nalegań dr. Rie-

^ ^ k i e ;j, J. Chrzano- .odlnówił wnioskowi hrabiego Clam-m . .  0  <-> . -, , ,      u  / .  “ “ u ł y n u  w  j u i u o j k u  v* ± ^  ■   c

wskiej, W. Schmidt, J. Olewińskiej, E. Gor- I b* mi<?a P°parcia. Teraz zaś pomiędzy klu
m wielkich właścicieli a klubem posłówczycy, gminy Ruda krakowiecka", miasta, u   -----— ,

Dąbrowy, F. Kruczkowskiego, J Fedoro- p- P ^yszedł do skutku kompromis,
wicza, A. Goligowskiego, W. Paraskowicza. ieL,w.sl głosowali za przekazaniem wniosku

tń U a!Z ,4° ko°iisyi szkolnej, drudzy za- 
, przekazaniem jej wniosku

 ca, choć wniosek p. Kvi
S. Chudzikiewicza. w ^ j Padpisali tylko posłowie czescy, a

Na wniosek komisyi (snrawozd. Artur I ^  w l ?  J^r^Cłąni-M artiuica tylko posłowie
hr. P
budżetu kwotę 10.000 zł., potrzebną™ na a-
mortyzacyę kapitałów i opłacenia procen
tów od pożyczek, zaciągniętych w kwoeie
200.000 zł. na bezzwrotne zasiłki dla go 
spodarzy wiejskich dotkniętych powodzią 1
120.000 zł. na budowę koszar.

drugiego języka krajowego !) 
odnosi sie tylko do rodziców7, austryackiej Izby handlowej, członek Izby

frakcje Wlf lkieil właścicieli, tak, źe obie 
ks/nóń o Z- których się składa dzisiejsza wię- 
głosowan^UU c.z®skiego, co do ostatecznego 
wolną rękę W J kwestJL pozostawiły aobie

są pono*q!LWi?le* M śc ic ie le  w ogóle nie
D — ------- * -;•-------  skiem p gł °s°wać w sejmie za wnio-
Dr. b m a r z e w s k  1, jako generalny ich, która n alJ ’ a nawet pewna część 

sprawozdawca komisyi budżetowej oświad- dorfa* aazwa^0 ,Już fralrcyą „Trauttmans- 
czył, że po ostatecznem zestawieniu preli- niemu tn n e^Jdowana głosować przeciwko 
minarza na rok 1855 okazuje się nadwyż- skich k l  °dwrót w klubie Posłów cze­
ka w dochodach w kwocie 6.414 złr. Ale sku h r Tl pa5 u« .  różne prądy co do wnio- 
na pokrycie wszystkich wydatków uchwało- czesi uzna?111̂ 'Martinica. Wprawdzie Staro- 
nych, potrzeba nałożyć dodatek do podat- Zeazleso r  l  g ° ^ako eałkiem odpowiedni, 
ków bezpośrednich w wysokości 30 centów skiego^ ledcn na P°siedzeniu kl«hu posel- 
od każdego złotege reńs. wnosi tedy imie- czeskich 0< -z . wpł-ywowJ ch posłów Staro­
niem komisyi budżetowej, uchwałę finanso- zgodziłby T la :czył nawet, że co do niego,
wą, mocą której w roku 1885 ma być po- szkołach śre^n’ ^  to’ -aby ehod tylko w 
bierany dodatek w wskazanej wysokości, naukę obowiazil częskich zaprowadzono 
która dalej upoważnia Wydział krajowy do Posłowie staroe?°Wa J<*zyka niemieckiego, 
przenoszenia w dziale zwyczajnych wydat- chodzą z teg-o / ełSC’̂  P° wl^kszeJ części wy- 
ków oszczędności jednej rubryki na potrze ludziom w Ozpp? i.ei}la’ . wykształconym 
by rubryk innych; wnosi dalej projekt u- bną znajomość kon.ieczni® .Jest potrze- 
stawy, upoważniająeej Wydział krajowy do powiedział dr p* a niemi®ckieg°; Jak to 
zaciągnięcia pożyczki w sumie 120.000 złr., dentów czeskich 18W ( Pewnej deputacyi stu- 
zapomocą puszczenia w obieg takiej ilości fesorowie w • ym sa^[iyirl doohu pro- 
obligaeyj długu krajowego, jaka okaże się oporu rozporządza? / cze?kiej przyJ| h bez 
potrzebną do uzyskania powyżej wymienio- daci tej wszechnicy w S z Z a j i  s le ^ rz y  po- 
nej sumy w gotowizme, a wreszcie wnosi pisach znaioVnAń«;« • y i y - • ? -p y P?
rezolucyę, wzywającą Rząd, aby dla tej po- jakże mają złoźvń nienaie.ckie^°-
życzki wyjednał w drodze właściwej uwol- z języka niemipckipoJ^m.w,er1®y t̂ecie egzamin
nienie od wszelkich opłat i naleźytości skar- czyli w gimnazyach^*; g° B10 U"
bowyeh. . . G . VVobec tych rozumowań staroczechów

Bez dyskusyi przyjął Sejm powyższe frakeya młodoezeska twierdzi stanowczo, że 
wnioski.  ̂ Czechom znajomość jezyka niemieckiego nie-

Na wniosek hr. G o le  j e w sk  i e g o  tylko jest zbyteczną, lecz szkodliwą, że na- 
uchwalił Sejm wszystkie niezałatwione pe- ród dwujęzyczny* jest rzeczą niemożliwa i 
tycye przekazać Wydziałowi krajowemu. j że, gdyby się wszyscy Czesi w szkołach śre*

X<wcwskftB % 2 5  p a ź d z ie rn ik a  1 8 8 4 ,

V / U U V / O l  O I D  I J l i l U  U U  v . , , ^  _

na rodziców" wniosek mój nie wYwiera;- ,za; i panów, baron dr. H i i r d t l ; adwokat w Wie- 
dnego przymusu, ponieważ ma to zaitzec , dldu dr H e r m a n n ;  adwokat w Wiedniu 
od ich wolt, czy syn ma się ucjqc Qr „ .„o . dr. J o h a n n y ;  radca dworu w najwyższym 

j języka krajowego, albo me. Nakomoc mow . t ry bunale kasaey|nym L i e n b a e h e r ;  de- 
ea oświadczył że nie spodziewa aoy . y do ^  państwa i c. k. notaryusz
ustawa,, uchwalona w mysi jego w , M a d e j s k i ;  prezydent wyższego sądu kra -
przyniosła natychm iast ważne s k u & u.JA: joWego w Insbruku at J „ 17 __
w teraźniejszych okolicznościach rodzice ; p i i l a n . prezydent 
najczęściej eo do nauki drag1®?? j go w Wiedniu baron' dr S t r e i t ;

baron M a g e s - K o m -  
wyższego sądu krajowe- 

prezy-

ca oświadczył,^ że “J e  “spodziewa wnioski.7 i Rad /p ań stw a  i c. k. notaryusz
ustawa,, uchwn’ 
przyniosła nat 
w teraźniejsz7
najczęściej c i  do nauKi a ru g - s -  ; go w m ean iu  naron dr s t r e i t ;  prezy-
krajowego, żądać będą dlaswyeh i dentczeskiej^ Izby adwokackiej dr. f r a g y .

5 , '  L  ,ifa iednak, ze w przyt>/.iu . 2 e strony m inisterstwa sprawiedliwości bio-
ści w ’tym względzie stosun ki się zml^ ^  ! rą udział w obradach: Szefowie sekeyi Be-
a natenczas ustawa, jaką proponuje, okaże | n o  n i - O l a n i s b e r g ,  baron S a e k e n, G i u-
Up DożYteczna i zbawienną. | l i  a n i ,  wreszcie radcy m inisteryalm dr.

rz Ąyntria\ >nnwv hr. Clam-Martinica, j K r  a 11 - K r a 11 e n b e r g i dr. S t e in  b a c h.
.  ̂ • nArńłnisJ-i' Korzystnie od niefor- ' Z wyjątkiem adwokata Johannyego, który
która się odrt^ ‘„rzed kilku dniami pro- j złożony jest choroba, wszyscy zaproszeni tunnej ^owy, którą przed 1ni* | h \ { *
fesor Kwica a u * ‘ , ustępów, obja- j Ankieta prowadziła przedwczoraj dalej
przytoczyliśmy. tylko kilka ^  W Rzeczy. |  rozpoczęte w/ środę obr/ dy> bo jakkolwiek
siiiają^ych raoty^^ n iom.Martiniea są prze- na pierwszem posiedzeniu oświadczyła sie

się odnosi do artykułu 19 konstytucji, ai- po powiautcu nrap-nad
gumentacy^ mówcy może nie zupełnie zado-; stwa sprawiedliwości' zasieirnaó ^ 1̂ .lster“ 
wolni, albowiem przytoczony już powyżej ' kiety co do organizacvi tvch /Lw p i>!L an "
trzeci ustęp tego artykułu 19 konstytueyi : Wypa(}ek gdyby Rada państwa ai ° W> na
uchwalony r. 1867 właśnie celem zniesienia ) jcb zaprowadzenie n  p s^ a uchwaliła
tej ustawy, której przywrócenia domaga się ; przedwczorajszych nie r ?zpraw
hr. CJam-Martinic, wyraźnie wyklucza obo- i WZmianki w' n L n m  znajdujemy jeszcze 
wiązkową naukę drugiego języka krajowego, j  ̂ szych dziennikach.
Swoją drogą np. w gimnazyum czeskiera j — ____________
uczniowie mogą otrzymać sposobność u cze-! 
nia się np. w godzinach dodatkowych i t. d. ! CfTlTl A TT7T7* n  
języka niemieckiego, ale dopóki ten artykuł O x J i A W  JL Z  A l t T ?  A T^TT H  
istnieje w dotychczasowem brzmieniu d o -! j j j
póty drugi język krajowy nie może stano- j 
wić przedmiotu obowiązkowego planu nauk i 

zatem też przy egzaminach znajom ość1
(Z W arszawy.)

  i j. waauac cenie W Urramcy
drugiego języka* krajowego nie może być ! nie wpuszczają do Królestwa podróżnych z 
wymaganą, a jednak uczniowie tylko wten- i Włoch i Francyi, jeżeli nie posiadają świa- 
czas pilnie uczyć się będą drugiego języka dectwa konsula rossyjskiego, iż przybywają 
krajowego, jeżeli od tego zależeć będzie po- z okolic niedotkniętych cholera. Inb in*

-jo *“
Azie po- z okolic niedotkniętych cholerą, lub że już 

wodzenie w popisie. To też Niemcy nieza- upłynęło trzy tygodnie od ezasu , jak  opu- 
wodnie opór swój przeciwko wnioskowi ścili miejsca, w których panuje epidemia, 

i hrabieo-o głównie uzasadnią artykułem 19 Podróżni, przybywający z innych krajów, 
1 konstytucji Może jednak ufni, iż rodzice winni są udowodnię, że przybywają z miejsc,



w których cholery nie ma Podróżni, którzy 
nie mogą złożyć takich dowodów, podlegają 
rewizyi lekarskiej, i nawet w razie uznania 
za zdrowych, nie mogą wjechaó w granice 
Królestwa, dopóki nie uzyskają pozwolenia 
od ministeryum spraw wewnętrznych w Pe­
tersburgu. P o d r ó ż n i ,  p r z y b y w a j ą c y  
z A u s t r y i ,  obowiązani są składać dowód, 
iż w ciągu ostatnich trzech tygodni nie 
przebywali w okolicach dotkniętych zarazą.

Jak już pisaliśmy, ministerstwo spraw 
wewnętrznych przeznaczyło na utrzymanie 
rzymsko katolickiego duchowieństwa w Kró­
lestwie Polskiem sumę 987.716 rubli. Suma 
ta została rozłożoną w sposób następujący : 
Na utrzymanie klasztorów i zakonników 
113.160 rubli; na utrzymanie arcybiskupa, 
biskupów, duchowieństwa katedralnego i na­
bożeństwa w kościołach katedralnych 65.800 
rubli; na utrzymanie konsysżorzy dyece- 
zalnych 17.100 ru b li; na utrzymanie pa- 
rafij i duchowieństwa świeckiego 688.155 
ru b li; na utrzymanie emerytów duchownych 
7.350 rubli; na budowę i reparacye kościo­
łów, których fundusze odeszły do Księztwa 
Poznańskiego 6 014 rubli ; na budowę i re ­
paracye zabudowań kościelnych w dobrach 
rządowych 15.000 ru b li ; na utrzymanie 
bractwa niemieckiego w mieście W arsza­
wie 482 ru b li; na utrzymanie demerytów 
3.650 rubli; na zakłady duchowno-naukowe 
30.955 rubli; wreszcie na wydatki nadzwy­
czajne duchowieństwa 50.050 rubli.

Dzienniki warszawskie donoszą : We­
dług źródeł urzędowych, ogromna ilość zie­
mi w gubernii mińskiej zastawioną jest w 
wileńskim banku ziemiańskim. Ogólna suma 
zastawionych dziesięcin wynosi 8,365.000, z 
których 4,798.089 znajduje się w posiada­
niu obywateli, Stanowi to ogółem 189 m a­
jątków, zastawionych od r. 1873 do 1884, 
za sum ę rs. 3,706.154. Przeciętnie dziesię­
cina ziemi oszacowaną jest na rs. 13 kop. 
86, przeciętna zaś pożyczka wynosi od dzie­
sięciny zaledwie rs. 7 k. 56. Są to cyfry, 
które smutnie świadczą o stanie ekonomicz­
nym gubernii.

(Sprawy rossy jsk ie).
Według depeszy petersburskiej, która 

doszła nas już po zamknięciu wczorajszego 
numeru, car ułaskawił zasądzonych na śmierć 
w ostatnim procesie o zdradę stanu, a m ia­
nowicie: Wierę Figuer, Ludmiłę Wolken-
stein, sztabskapitana artyleryi Poehitonowa, 
podpułkownika Aschenbrennera, podporucz­
nika Tichanowicza i chorążego Iwaczewa na 
dożywotnie, a względnie 15-letnie ciężkie 
roboty. Na skazanych również na śmierć 
przez powieszenie byłym poruczniku mary­
narki, baronie Stromberg, i poruczniku ar­
tyleryi Bogaczewiczu, został wykonany wy­
rok śmierci d. 22 b. m. Beszta oskarżonych, 
jako to: syn kupca Iwanow, syn popa Ne- 
molowski, szlachcic Czajkow, syn popa Su- 
rowcew, syn kupca Basmandżi, córka popa 
Czemodanowa, zostali skazani od czterech 
do dwudziestu lat ciężkich robót.

W dziennikach rossyjskich spotykamy 
się tu i owdzie z głosami, źe należy się 
przygotować w Charkowie, Odessie, Kazaniu 
na podobne sceny, jakie ostatniemi czasy 
zaszły w Kijowie i Moskwie. W ogóle w ko­
łach studentów rossyjskich daje się dostrze­
gać silne zaniepokojenie umysłów. Według 
źródeł petersburskich, w mieszkaniach are­
sztowanych w Moskwie studentów skonfi­
skowano wiele rewolwerów, prochu, tudzież 
całe paki gotowych już proklamacyj rewolu­
cyjnych, krytykujących najostizej rząd i je ­
go organa. Katkow w swoim organie stara 
się odjąć moskiewskim zaburzeniom ulicznym 
charakter studencki, podnosząc, iż areszto­
wano wszystkiego 75 studentów, gdy tym ­
czasem liczba studentów w Moskwie wyno­
si przeszło 8.000. Natomiast zapewnia or­
gan Katkowa, iź rewolucyoniści zamierzają 
rozciągnąć swoje sieci na wszystkie uniwer­
sytety. W tym celu został utworzony tak 
zwany związek studencki, w którego imie­
niu rozrzucane są proklamacye rewolucyjne. 
Głównym celem tego związku ma być rzu­
cenie podejrzenia^na studentów, jakoby więk­
szość ich należała do partyi rewolucyjnej i 
napiętnowanie każdego studenta jako spi­
skowca. Władza uniwersytecka w Charkowie 
wydała zakaz, zabraniający osobom prywa­
tnym wstępu do zabudowań uniwersyteckich.

Najnowszy Praw. Wiestnik przynosi dzi­
siaj obszerny komunikat o zaburzeniach s tu ­
denckich w Moskwie. Zawiera on znane 
szczegóły i powiada w końcu:

„Przesłuchanie aresztowanych wyka­
zało, źe głównym kierownikiem nieporząd­
ków był student uniwersytetu moskiewskiego 
Piotr Rożdestwenskij, który, jak stwierdzono, 
był już wmięszany w sprawę polityczną w 
r.̂  1883, lecz łaską najwyższą /.ostał uwol­
niony od kary. Oprócz wyliczonych powy- 
zej, pociągnięto jeszcze do odpowiedzialno­
ści b studentów, którzy nie brali udziału w 
m P ^ ą d k a e h , ale są podejrzani o podżega­
nie. W obrębie uniwersytetu porządek nie 
był naruszony, przez cały czas zaburzenia 
odbywały się wykłady, zaś dni następnych

rektor i dziekani przemawiali do studentów, 
wykazując samowolne postępowanie niego- 

i dnych ich kolegów, idących na zgubę wła­
sną za ludźmi źle myślącymi, niemającymi 
nic do stracenia i dążącymi tylko do tego, 
żeby przy każdej sposobności gubić uczącą 
się młodzież. Studenci sami po lekcyi wy­
rażali się w tymże duchu i objawiali życze­
nie, ażeby w uniwersytecie zachowany był 
zupełny porządek. O rezultatach dalszego 
dochodzenia doniesionem będzie później “.

(P rzesilenie w Belgii).
] Polit. Gorr. podaje w liście z Brukseli 
| następujący pogląd na stan przeobrażeń, któ- 
jre  zaszły w Belgu w ciągu kilku miesięcy: 

„Wybory prowincyonalne w maju stały 
się dla stronnictwa liberalnego klęska, ale 
wybory do Izby w czerwcu były już kata­
strofa. Wyborcy chcieli dać do zrozumienia, 
że nie mają nic wspólnego z teoryami ra- 
dykalnemi i że nie zgadzają się z nowemi po­
datkami, w wysokości 14 milionów franków, 
których uchwałę uzyskał w Izbie gabiDet 
Frere-Orbana, W takich stosunkach był od­
powiedni tylko gabinet tymczasowy, powo­
łany do znłatwiania spraw bieżących; tym­
czasem wbrew oczekiwaniom stanął u steru 
gabinet p. Malou z kilku osobistościami o 
tendencyach zbyt wybitnych. Gabinet ten 
rozwiązał senat, z nowych wyborów o- 
trzymał wprawdzie większość, ale Bruksella 
i kilka innych miast wysłały tym razem 
członków liberalnych, pomimo, że w czerwcu 
wybierały katolików umiarkowanych. Taki 
zwrot miał znaczenie protestu przeciw pro­
gramowi polityki nowego gabinetu. P. Ma- 
lou jednak i koledzy nie chcieli się liczyć 
z tern ostrzeżeniem i obstawali stanowczo 
przy zastąpieniu ustawy szkolnej z r. 1879 
nową ustawą. Wiadomo, jakie wzburzenie 
wywołał w kraju ten u nor gabinetu. Nic j e ­
dnak nie pomogły protesta miast. Minister­
stwo, chcąc ukarać stolicę i miasta prowin- 
cyoualne, wystąpiło z nowym projektem usta­
wy, celem utworzenia prefektury policyjnej 
w stolicy, któraby podkopywała powagę mu- 
nicypalności, jako też z drugim projektem, 
który miał na celu paraliżować wyborców 
miejskich przez okręgi wiejskie. Z (lńiem 1 
października nakoniec otrzymała ustawa 
szkolna moc obowiązującą, skutkiem czego 
rozwiązano 600 szkół a 1509 osób stanu na­
uczycielskiego płci obojej straciło utrzyma 
nie W takich to okolicznościach rozpoczęły 
się wybory mimicypaine. W pierwszej ohwi 
li, dopóki się mięszali radykalni, sprawa sta 
ła niepomyślnie dla stronnictwa liberalnego, j 
ale skoro do stronnictwa liberalnego; przy- ' 
łączyli się robotnicy, wykluczono frakcyę ra­
dykalną, i wynik wyborów okazał zupełne 
zwycięztwo stronnictwa liberalnego. S tron­
nictwo to odniosło zwycięztwo nietylko w 
większych ale i: drugorzędnych miastach. 
Ostateczny tedy wynik wyborów w dniu 19 
bm. był tego rodzaju, źe gabinet musiał się 
przyznać do porażki. Nie pozostaje mu nic 
jak podać się do dymisji, jak to zrobił ana­
logiczny gabinet w r. 1879 także z powodu 
zwycięztwa liberalnych przy wyborach mu 
nicypalnych. Istnieje jednak prawdopodobień­
stwo, źe gabinet p. Malou nie zrobi kroku 
powyższego bez nacisku“ (Według depesz 
wczorajszych, które dziś potwierdzają półu- 
rzędowe organa ministerstwa, p. Malou i ko­
ledzy podali już o dymisyę. Pr syp. Bed.) 
„Przypuszczać jednak można, kończy sprawo ­
zdawca Polit. Corr., że i nowy gabinet bę­
dzie tylko tymczasowym, dopóki nie nastąpi 
zupełne wykluczenie z niego reszty człon­
ków, którzy pozostaną po rekonstrukcyi g a ­
binetu".

K R O N I K A
==» N a jj. P a n  raczył najmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły komite­
towi budowy cerkwi filialnej w Ostrowie, w po­
wiecie sokalskim, zapomogi w kwocie 300 zł.

— M ianow an ia  w c. k . a rm ii .  
Podpułkow nik sztabu artyleryi, Józef Pitsc-h, 
dyrektor artyleryi wałowej w Kotarze, mia­
nowany komendantem zapasów artylerzyckich 
w Krakowie z jednoczesnem przeniesieniom na 
etat technicznej artyleryi.

Major pułku artyleryi poi, nr. 9 Ka­
rol Suzncwic przeniesiony do takiegoż pułku 
nr. 11.

Pułkownik Jan Perpic, komendant pułku 
piesz. nr. 57 na własną prośbę i na podstawie 
superarbitru, jako czasowo niezdatny do służby, 
otrzymał urlop jednoroczny w stosunku nad­
liczbowych.

Pułkownik Jan Arthold, komendant ba­
talionu strzeleckiego nr. 4, mianowany komen­
dantem pułku piesz. nr. 57, a major pułku 
piesz. nr. 93 Józef Hochsmann, komendantem 
batalionu strzeleckiego n-\ 4.

Urlopowany w stosunku nadliczbowych 
major pułku pieszego nr. 9 Henryk Czetsch- 
Lindenwald, na podstawie ponownego superar­

bitru, jako inwalid przeniesiony w stan spo­
czynku.

Major pułku piesz. nr. 95 Józef Karpiński, 
na podstawie superarbitru, jako inwalid, prze­
niesiony w stan spoczynku.

Porucznik pułku pieszego nr. 56, Alojzy 
Sedlaczek, przeniesiony do czynnej obrony kra­
jowej.

— Grono dam dobroczynnych naszego 
miasta sprowadziło do Lwowa swoim kosztem 
trzy zakonnice, tak zwane siostry Boromeuszki, 
których zadaniem jest pielęgnowanie chorych 
w domach prywatnych, a nawet bezpłatnie 
osoby biedne. Ktoby życzył sobie opieki tych 
zakonnic, może się zgłosić do magazynu pana 
Drekslera na placu Katedralnym.

— Pani Dowiakowska, primadonna 
opery warszawskiej, w przejeździe do Rumunii 
przybyła do Lwowa, gdzie się kilka dni za­
trzyma i da się słyszeć naszej publiczności 
w koncercie i przedstawieniu scenicznem.

— Teatr. Dzisiaj, w sobotę, 25 b.m ., 
po raz siedmnasty Opoioieści Hoffmanna (Les 
Gontes de Hoffmann) , opera fantastyczna w 4 
aktach a 5 obrazach Jakóba Offenbacha. — 
Jutro, w niedzielę, 26 b. m , po południu, o 
godzinie wpół do 4 , Księżniczka Trebizondy 
{La princesse de Trebizonde), opera komiczna 
w 3 aktach Offenbacha, wieczorem o godzinie 7 
Stryj Sam , komedya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou. — W poniedziałek, z l  b. m., Sergiusz 
Banin) dramat w 5 aktach Jerzego Ohneta, 
autora Właściciela kuźnic. — We wtorek, 28 
b. m., Donna Juanita , opera komiczna w 3 
aktach Souppego. — We środę, 29 b. m., po 
raz drugi Przyjaciel Fryc, komedya w 3 aktach 
pp. Erckmanna i Ohatrian.

=  Przejechanie. Hryń Zaganiacz, go­
spodarz gruntowy z Horbacza, przejechał wczo­
raj po południu na skręcie ulicy Słonecznej ku 
Szpitalnej, skutkiem szybkiej i nieostrożnej jazdy, 
pięcio-letriiego Josla Jarosiauera, który jednak 
tyiko lekko został uszkodzony.

«= Zajście nocne. Tej nocy po godzinie 
12, żołnierz policyjny, pełniący służbę stójkową 
na ulicy Zielonej, został przez dwóch 4podo- 
choconyoh przechodniów gburowato zagadnię­
ty, dla czego przechadza się po chodniku 
a nie po środku ulicy? Banowie ci., zelżywszy 
go, oświadczyli mu, że go za to aresztują i do 
policyi. odstawią. Stójkowy, widząc przemoc, a 
nie chcąc użyć swej broni, cierpliwie dał się 
przez napastników prowadzić, doznając po dro­
dze wszelkiej zniewagi słownej, aż do ulicy 
Halickiej, gdzie dopiero przy wołał drugiego stój­
kowego, poczem zmieniły się role, gdvź teraz 
dwaj policjanci, poprowadzili napastników jako 
aresztowanych do policyi Po sprawdzeniu oso- 
oLieści tychże, puszczono ich na razie na wolną 
stopę.

  Zapiski policyjne. Skradziono pani
O. z ganku pod 1/ 22 ulica Sobieskiego, dam­
ską suknię bronzową i spódnicę sukienną eie- 
nmo-liliową, wartości 8 zł. ; p. Antoniemu B. 
z wozu, na placu Strzeleckim, podwójny szal, 
wartości 5 zł.; Izakowi K,, w Czyszkach, w cza­
sie od 18 do 21 b. m., ze strychu, około 60 
sztuk bielizny, wartości 200 zł., mianowicie 
koszule męskie i damskie, prześcieradła, kale­
sony, znaczone O. G. i N. f i ,  kaftaniki, spó­
dnice sukienne kolorowe, obrusy, serwety, rę­
czniki i pończochy. — Zgubiono: p. Kazimierz 
Oh. srebrną spinkę z koralem ze srebrnym orzeł­
kiem, wartości 3 zł. Rzetelny znalazca otrzyma 
nagrodę 8 zł. P. Melania K. pugilaresik z kwotą 
4 zł. 90 et. i kluczyk od kuferka; p. JózefaM. 
przekaz pocztowy na 15 zł., nadany w Brodach ; 
pani Z. K zast. kartkę zakładu zast. i kred. 
do 1. 95.459 na zast. bicz korali i chusteczkę; 
p. Gritla T. kartkę zakładu zast. i kred. do 1. 
93.969 na kolczyki, dwa pierścionki i 6 sznu­
reczków perełek za 3 zł. zastawione, a p. Ma- 
rya P. zast, kartkę ruskiego banku do 1. 3.663 
i 3.624 na zegarek, surdut i suknię zastawioną ; 
p. Cecylia L., lisie futro, pokryte popielatą weł­
nianą materyą z dorożki w drodze do dworca 
kolei Karola Ludwika; p. Julia D. portmonetkę 
czerwoną z kwotą 3 zł. i z brelokiem od ze­
garka formy scyzoryka z 3 ostrzami. — Zna­
leziono w zimie r. 1884 w Wieliczce srebrny 
zegarek, po który winien się zgłosić właściciel 
tegoż w c. k. sądzie pow. w Niepołomicach.

~ Bocznica Zgonu Chopina. Trzy­
dziestopięcioletnia rocznica zgonu Fryderyka 
Chopina, przypadła dnia i 7 października. War­
szawskie Echo muzyczne i teatralne , dla ucz­
czenia tej rocznicy, pomieściło w ostatnim swo­
im numerze - wizerunek maski pośmiertnej nie­
zapomnianego mistrza, według rysunku jego to­
warzysza i przyjaciela T. Kwiatkowskiego, oraz 
wizerunek wnętrza saloniku, zajmowanego przez 
Chopina w Paryżu, przy placu Orleańskim nr. 
9, według współczesnej akwarelli Lemerciera. 
Obok wizerunków, znajduje się wspomnienie, 
poświęcone tej rocznicy, napisane przez p. Jana
Kleczyńskiego.

— O zmarłym księciu Brunswickim 
następującą opowiadają anegdotę: Przed trzy­
dziestu czy czterdziestu laty wybrała się do 
księcia deputacya, złożona z trzech mieszkań­
ców Brunswiku, z najpoddańszą prośbą, aby dla 
dobra kraju pojął małżonkę. Książę ją uprzej­
mie przyjął, petycyę przeczytał i pożegnał ją 
obietnicą, że niezadługo da żądaną odpowiedź. 
W godzinę potem porozlepiano na rogach mia­

sta afisze, na których wydrukowano ogromnemi 
czcionkami: „Dziś wskutek najwyższego rozkazu 
na książęcym teatrze nadw. odegraną zostanie 
komedya Toepfera w trzech aktach pod tytu­
łem: Ich bleibe ledig (pozostanę kawalerem)*.

— Pomnik Gotfryda Kinkla, słyn­
nego uczonego, pisarza, a przyjaciela Polaków, 
odsłoniony zestał d. 21 b. m. z wielką -uro­
czystością na cmentarzu w Zurychu, Pomnik 
składa się z pięknego popiersia portretowego 
Kinkla, wykonanego w marmurze kararyjskim, 
które spoczywa na skromnej kolumnie z czar­
nego marmuru. W obchodzie brali udział bar­
dzo liczni przedstawiciele świata naukowego i 
literackiego, oraz wszystkich warstw ludności 
miasta.

— P . Gladstone jako teolog. Jak
donosi Times, pierwszy minister angielski wśród 
zajęć swoich politycznych znalazł czas do na­
pisania „wstępu do słynnego katechizmu ar­
cybiskupa Hamiltona, którego nowy nakład przy­
gotowuj? właśnie firma T. G. Law w (Mor­
dzie.

— Wyrok w sprawie rozwodowej
pani Kolemine, morganatyeznej małżonki w. księ­
cia hessko - darmstadzkiego, według doniesień 
z Darmstadtu opiewa, iż apelacya powódki prze­
ciw werdyktowi sądu nadziemiańskiego z dnia 
7 czerwca 1884, o ile się odwoływała do ukon­
stytuowanego na mocy prawa z dnia 7 czerwca 
1879 senatu, dla niekompetencyi tegoż senatu 
odrzuconą, a powódka na poniesienie kosztów 
apelacyi skazaną została.

— Ważny dokument. Kiedy w swo­
im czasie niektóre S pism naszych doniosły o 
wykryciu przez Szajnoehę i Bielowskiego ze 
źródeł niemieckich, Bolesława, króla polskiego, 
który panował po Mieczysławie Gnuśnym, cały 
świat naukowy polski bardzo się tern odkry­
ciem dziejowem zajął, a niektórzy z badaczowi 
przeszłości, przeglądając kroniki, znaleźli wzmian­
ki o tym Bolesławie, ale nie dowierzali z Na­
ruszewiczom, czy rzeczywiście istniał wspo- 
mniony Bolesław, i czyT>anował ? Teraz, jak 
się dowiaduje Korcsp. Płocki, po długich 
szperaniach powieść się miało ks. Ignacemu 
Smoleńskiemu, kanonikowi katedralnamu i dzie­
kanowi płockiemu, w dokumencie autentycznym 
wynaleźć: że istotnie po Mieszku Gnuśnym pa­
nował w Polsce Bolesław (odkryty), po nim 
Śmiały 111, a dalej Krzywousty IV i t. d. 
Obszerniejszy opis tego faktu , z dołączeniem 
kopi# dokumentu autentycznego, wkrótce będzie 
ogłoszony drukiem.

— J eden z pierwszych hotelów szwaj, 
carskich, Grand Hotel des Alpes w Murten 

/many wszystkim turystom, który zawierał setki 
pokoi, w tych dniach zgorzał do szczętu. Strata 
wynosi przeszło milion franków.

— Niespodziany zapis. Jeden z Urzę­
dników- kolejowych p. G. w Warszawie zawia­
domiony został, iż zmarły w zeszłym miesiącu 
pod Kielcami F. K. zapisał mu w testamencie 
sumę 10.000 rs. „To chyba pomyłka, żadnego 
K. nie znałem1' — zawołał p. G. Nie była to 
jednak pomyłka, testator bowiem wyjaśnił w te­
stamencie powód legatu. Przed kilkunastu laty 
od ojca p. G. nabył on pół losu loteryjnego i 
na ten właśnie numer padła główna wygrana. 
Pieniądze posłużyły p. K. do zrobienia zna­
cznego majątku, więc przez wdzięczność uczy­
nił legat synowi p. G., którego rzeczywiście 
nie znał. Doprawdy, rzadki objaw wdzię­
czności .

— W pożarze, który niedawno na­
wiedził miasto Hagen, nie sześć, jak o tem 
donieśliśmy, ale ośm osób, stanowiących ro­
dzinę i służbę pewnego kupca, utraciło życie 
w płomieniach.

— Handel niewolnikami, mimo wszel­
kich układów międzynarodowych, kwitnie ciągle 
jeszcze w najlepsze w Arabii. Podczas tegoro­
cznej pielgrzymki wyznawców proroka do Mekki, 
pojawił się u bram tego miasta pewien kupiec 
z południowej Arabii, który wiódł około 15 
młodych dziewcząt na targ, powiadając, że są 
to jego krewne, odbywające wspólnie z nim 
pielgrzymkę do grobu proroka. Nikt tego czło­
wieka nie pociągnął do odpowiedzialności na­
wet w chwili, gdy po kilku dniach opuszczał 
święte miasto bez swoich towarzyszek. W ła­
dzom miejscowym wystarczyło jego oświadcze­
nie, źe kuzynki swoje pozostawił w Mekce, aby 
się „ćwiczyły w pobożności1'. Ku niemałemu 
zdziwieniu tych władz jednak, ten sam kupiec 
wkrótce potem przybył znów do bram miasta 
z liczną drużyną pięknych dziewic-pielgrzymek. 
Teraz dopiero zarządzono dochodzenie, z którego 
się okazało, że wszystkie te „kuzynki" Araba 
były niewolnicami, które tenże potajemnie sprze­
dawał w Mekce.

— Wolność wyznań w Japonii. 
Dzienniki japońskie podają dekret mikada, sta­
nowiący, iż odtąd zarówno Buddyzm, jak i 
kult Szinto, przestają być „religią państwową" 
Japonii, i nie będą ze skarbu publicznego na 
przyszłość subweneyonowane. Każdemu Japoń­
czykowi przysłużą prawo, oddawać się takiemu 
wyznaniu, jakie odpowiada jego uczuciom i 
przekonaniom. Mikado, który dotychczas był 
głową Buddyzmu, dobrowolnie złożył tem sa­
mem tę godność.



§

Christiansborg.
Zamek Christiansborg, główna rezyden­

c ja  królów Danii, spłonął w tych dniach, 
jak wiadomo, prawie do szczętu. Wspaniały 
ten gmach, którego pierwsze*założenie się­
gało siedmnastego stulecia, składał sie z czte­
rech skrzydeł szjeśc|opiątrowyeh, połączonych 
kolumnadą i obejmujących obszerne podwó­
rza. Front główny, wznoszący się na najpię­
kniejszym placu miasta, miał około 20(/m e- 
trów długości, a 50 wysokości. W środku 
gmachu po nad bramą główną zwracała 
uwagę niewielkich rozmiarów * wystawa
n r n n o r f a  r s a  l r , . i   %. *

goryczną ~....... i-sawet
w przybliżeniu trudno dać pojęcie o bogac­
twie i wspaniałości wnętrza zam ku; oko wi­
dza, gubiąc się w kolosalnych architektoni­
cznych rozmiarach gmachu, .olśniono było 
zarazem wykwintnością i przepycheirr urzą- 
dzenia. Sale: rycerska, tronowa, i najwyż­
szego trybunału, sala rady, biblioteka k ró ­
lewska, kaplica, apartamenta audyencyonalne 
i prywatne komnaty królewskie, wspaniałym 
ciągnęły się szeregiem, a wszędzie posągi, 
płaskorzeźby, sufity malowane lub rzeźbione’ 
cenne zabytki, dzieła sztuki różnego rodzaju 
i z rozmaitych krajów. Galerya obrazów 
mieściła się w piętnastu salach, i zawierała 
około 1200 płócien bardzo rzadkich; zarzu­
cano jednak, że w urządzeniu jej, dano prze­
wagę szkole hollenderskiej, wyznaczając in­
nym bardzo skromne miejsce. Galerya ta 
jak wiadomo, została ocaloną. Prawdopodo­
bnie też i niższa część gmachu nie musiała 
uledz zniszczeniu. Fundamenta zamku, kła­
dzione na gruncie bagnistym , wspierały się 
na 10.000 pilotów, wbitych głęboko w ziemię. 
Fundamenta te miały 5 —6 metrów grubości 
co też było powodem, iż cała budowa, pomi­
mo swej wspaniałości, zfdawała się niezgrabna 
i ciężką.

Historyczna przeszłość zamku jest nie­
zmiernie ciekawą; nie możemy też gję p 0 .. 

wstrzymać, aby w chwili, gdy płomienie zni­
szczyły tę starożytną monarszą -siedzibę, nie 
przytoczyć choć kilku szczegółów z tych za 
mierzchłyeh dziejów, których ona była świad­
kiem milczącym.

Christiansborg zajmował w południo­
wej części miasta Kopenhagi i w najstarszej 
jego dzielnicy to właśnie miejsc-’, gdzie 
w roku 1168 arcybiskup Ab alon zbudował 
warowny zamek (Axc]huus). Arcybiskup ten 
był to pan dumny i możny ; zarazem maź 
stanu, waleczny rycerz i kapłan gorliwy Dla 
zahartowania ciała, oddawał się on różnym 
fizycznym ćwiczeniom; wjeżdżał dzikie konie 
W pełnym rynsztunku rycerskim przepływał 
rzekę, w czasach pokoju ścinał drzewa w la­
sach i sam je rąbał, a zwyczaje te zachował 
do późnej starości, co go czyniło niezmier­
nie popularnym Poeci i historycy duńscy 
opisywali i wysławiali wielkie czyny lakie­
rni arcybiskup przysłużył się krajowi. Utrzy­
mują, że dziś jeszcze, kopiąc około funda­
mentów Chnstiansborgu, znaleźć można śla­
dy dawnego zamku sławnego arcybiskupa

W połowie czternastego wieku ów za­
mek arcybiskupi, kilkakrotnie już niszczony 
i odnawiany, był rezydeneyą Waldemara IV 
którego usposobienie tworzyło wybitny kon­
trast z męzką odwagą i pełnym hartu chara­
kterem arcybiskupa. Absalon umiał przewi­
dywać wypadki i działać; Waldemar nie 
przewidywał i nie robił nic wcale Skoro 
mu przedstawiano jaką sprawę, odkładał ja 
zawsze do dnia następnego, mówiąc : „Jutro 
będzie czas na to 1 A t t e r d a g P  ztad to 
historya dała mu przydomek: W aldemar- 
A 11 e r d a g.

Na miejscu owej dawnej warowni, roz­
poczęta przez Fryderyka IV (1699— 1780) 
budowa Ghristiansborga, ukończona została 
w 1740 r. przez Chrystiana VI, i od imie­
nia tego króla zamek wziął swa nazwę. 
W krótkim przeciągu tych 41 lat* ileż to 
pamiętnych zaszło faktowi

Fryderyk IV był bardzo znakomitym 
monarchą, ale mocno rozwiązłych obycza­
jów. Kochanek jego, zmienianych co chwila, 
lecz obdarzanych zawsze zaszczytami i ma­
jątkiem, niktby nie zliczył. Najsławniejszą 
z nich była Anna Zofia Reventblow, córka 
wielkiego kanclerza państwa. Dnia 26 czerw­
ca 1712 r., Fryderyk, który wówczas odby­
wał podróż po Jutlandyi, spożywszy obiad 
wydany dla niego przez rodzinę pięknej 
Anny Zofii, porwał ją i uwiózł do Kopen 
hagi. W miesiąc niespełna mianował ją  
księżną Szlezwiku i poślubił, jakkolwiek był 
żonaty* z księżniczką Meklembourg-Giistrow, 
z którą też wcale pożycia małżeńskiego nie 
zrywaŁ Pewien ksiądz niemiecki, nazwis­
kiem Klausen, mianowany na prędce dwor­
skim kapelanem , pobłogosławił związek 
króla z panną Reventlow, gdy żaden z duń­
skich duchownych nie dał się do tego czy­
nu nakłonić.

Taki stan rzeczy trwał lat fi^ lęw i^ . 
a Fryderyk nie krył się z tern wcale. Raz, 
kiedy siedział z żoną w oknie zamku Ro-

senboro-, używając świeżego powietrza, uj- 
'j rżała królowa jadącą_ przez park pysznym 
i zaprzęgiem młodą księżnę, 
i _  Kto jest ta dama ? — zapytała króla.
| ___ Ta dama — odrzekł z uśmiechem —
! to... moja żona. _ -

  Twoja żona ? a ja, czemźe jestem?
— Ty, pani — odrzekł Fryderyk z 

głębokim ukłonem — jesteś moją królową'^!
" Po śmierci królowej, we dwa dm po 

pogrzebie, Fryderyk odnowił publicznie 
swoje zaślubiny z Anną Zofią Reventlow. 
Ten sam ksiądz Klausen dopełnił ceremo­
nii a w kilka* tygodni później, wobec zgro­
madzonych ministrów, włożył jej koronę na 
głowę i ogłosił królową.  ̂ , . .

"Dopóki król zył, Duńczycy, chociaż 
oburzeni, milczeli. Ale na drugi dzień po 
śmierci Fryderyka, nowa krolowa została 
odesłana do rodziny ; odebrano jej cały 
maiatek* a nawet klejnoty. Jako wynagro ­
dzenie ofiarowano jej jednorazowo sumę 
100 000 dukatów, i roczną rentę w kwocie 
25 000 dukatów. W ygnanka um arła w do­
brach ojczystych 7 stycznia 1743 r., mając 
lat 50 Chrystyan VI nie uznał gwałtów, 
jakich' biedna wdowa była przedmiotem po 
śmierci jego poprzednika, i rozkazał prze- 
nieść jej zwłoki do królewskich grobow w

Roeslald^^^or^ic;hrystiansborgu, obok podo­
bnych faktów bardziej romansowej natury, 
nie, brakło toż i tragicznych epizodów.

Znana jest rola, jaką odgrywał Struen- 
see za panowania Chrystyana VII i Karo­
liny Matyldy. Usunąwszy zdzieciniałego 
króla i pozyskawszy względy królowej, za­
ganiał cała władzę i aby ją utrwalić, zmie­
nił gabinet, obsadzając opróżnione miejsca 
swymi przyjaciółmi i zausznikami. Bezwąt- 
p i cni a Striiensee był człowiekiem znako­
mitym* posiadał spryt niezwykły, bystrość 
umysłu, ale lekkomyślność jego i płoehość 
często przekraczały miarę. Chcąc rządzić i 
panować wszechwładnie, nie dostrzegał nie- 
zadovy<)lenia, jakie się przeciw niemu wzma­
gało ̂ Głównie królowa matka, Julianna M i­
ry fi "pozbawiona przez niego wpływów, jakie 
przedtem posiadała, żałująca swojej dawnej 
pote<ri * i zazdrosna o nią, nienawidziła go 
j sprzyjającej ulu królowej Karoliny Matyl­
dy a w niepohamowanej zawziętości za­
przysięgła zgubo ich obojga i skrycie nad 
nią pracowała. Spisek musiał się .udać, bo 
ani Struensce, ani Karolina Matylda, nie 
przewidywali jak potężnom i energiczuem 
było stron.nietwo królowej matki.

Rzeczywiście też w nocy z 16 na 17 
stycznia 1 . 7 7 2 podczas gdy na zamku 
Christiansborg odbywał się świetny bal m a­
skowy/ spisek wybuchnął; w jednej chwili 
Strucnseo i wierny jego przyjaciel  ̂ Brandt 
zostali pochwyceni i wtrąceni do więzienia, 
a królowa Karolina Matylda, uprowadzona 
do Elseneur, została zamkniętą w zamku
Kronborg.

Uwięzionym wytoczonb proces, które­
go Wynik naprzód mógł być wiadomy. Udo­
wodniono im zbrodnię stan u ; Struensee i 
Brandt zostali skazani na śmierć, utratę 
Kzci i mienia. Co do Karoliny Matyldy wy­
da io wyrok J^zwnjlowj, odebrano jej dzieci 
i wygnano z granic królestwa. Angielska 
fregata przewiozła ją z Elseneur do Ocdle 
w Hanowerze, gdzie s*kończyła życie 10 ma­
ja 1775 r. majac zaledwie lat dwadzieścia 
cztery.

Dzień stracenia dwóch wrogów, był dla 
lanny Maryi dniem tryumfu. Straszliwa 

egzekucya odbyła się ściśle według wyroku.
azancom odrąbano najpierw prawą rękę,

potem ścięto głowy i wystawiono je pod 
P^gierzem , a ciała', rozćwiartowane na 
£z?ścb Igruchotano kołami.

lego cz-ubu wń&y&tJiit; pisma oą
datowane z Christiansbórga, a między in- 
nemi i konstytucya z dnia 5 czerwca 1846 
roku.

W Christiansborgu został także w r. 
1857 ratyfikowany międzynarodowy traktat, 
w sprawie Tła, opłacanego Danii od okrętów 
kupieckich, przez cieśninę Sund przepływa­
jących. I  akt ten przyponrna nam dość za­
bawną anegdotę. 'V tych czasach, reprezen­
tantem Franeyi przy dworze duńskim był 
pan Dotezac, dyplomata, którvT rozumem 
swym, ukształcemem, charakterem i pierwszo- 
rzędnemi zaletami przynosił prawdziwy za­
szczyt swojej ojczyźnie. Ale p. Dotezac, tak 
jak Pascal, i wielu innych znakomitych lu­
dzi, był zabobonny... Liczba: trzynaście by- 
ła jego zmorą, a każdy piątek zdawał mu 
się dniem pełnym straszliwych niebezpie­
czeństw. Otóż stało się, iż dni i 14 marca 
1857 r. p. Dotezac wezwany został wraz ze 
swymi kolegami do podpisania wspomnianego 
traktatu. Był to piątek, a zebranych ministrów 
było trzynastu 1... Można sobie wyobrazić jakie 
wrażenie wywarło to na pośle francuskim. 
Szczęściem, na prośbę pruskiego ministra, 
który pragnął jeszcze porozumieć się ze swo­
im dw orem , sprawę odłożono do dnia na­
stępnego. Dotezac odetchnął, wybrnąwszy 
szczęśliwie z dnia feralnego*, ale zato fatal­
na trzynastka groziła mu zawsze ! Na dru­
gi dzień wszakże jeden z posłów nie mógł 
być obecnym, i traktat podpisano bez n ie ­
go. „Pomimo tego powtarzał później zaw­
sze z ubolewaniem p. Dotezac — złe nie 
zostało om inięte; w niespełna sześć tygo­
dni potem pogrzebaliśmy jednego z trzy­
nastu LA

I r ydi yk VII, ostatni potomek wielkiego 
domu oldenburskiego, który przeszło cztery 
wieki w Danii panował, był znakomitym wład­
cą, niezbyt jednak szczęśliwym w domowem 
pożyciu. Rozwiódłszy się z pierwszą swoja żo- 
ną, księżniczką duńską, rozwiódł się również 
i z następną, księżniczką niemiecka a wre­
szcie w 1850 r. wziął ślub morganatyczny 
z Lud w i k ą - Kry s ty ną Rasmussen , której na­
dał tytuł hrabiny Danner. Cała arystokra­
c ja  oburzyła się na ten związek, i od tego 
czasu król rzadko już gościł w Chrisliaiis- 
boigu , wielkie przyjęcia w zamku zupełDie 
ustały. Za panowania teraźniejszego króla 
dopiero, rozpoczęły się znowu z całą świń- 
tnością i przepychem lecz oto przerwano 
zostały.... Zamek padu pastwą płomieni....

Czy Christiansb’wg nigdy się już z gru­
zów nie podniesie? Miejmy nadzieję, że tak 
nie będzie. Duńczycy mają za wiele dumy 
narodowej, aby najcenniejszy i nąj eh arak te­
ry styczni ej szy ze swoich .starożytnych gm a­
chów pozostawić w' ruinach Ńie comą się 
oni pewno przed żadną ofiarą, parlament 
nawet, tak uparcie odrzucający wnioski co 
do kredytu na rzecz obrony krajowej, okaże 
się niewątpliwie hojnym tam , gdzie id.zie o 
odbudowanie wspaniałego pomnika dziejowej 
przeszłości....

T i. 7 j.eęMfio.iano Kołami. Nieprzyjazne 
u lannie Maryi źródła twierdzą, iż z wieży 

zamkowej przypatrywała się całej tej okro­
pnej egzekucji, a na pamiątkę dnia tego, 
poleciła ozdobić z niesłychanym zbytkiem 
wnętrze owej wieży, z której na zgon swych 
wrogo w patrzała.

Nie pierwszy to już raz zamek Chri- 
stiansbourg staje się pastwą płomieni. Podo- 

klęska, nawiedziła go również w roku 
Wówczas zawaliła się wieża zamkowa 

140 metrów wysokości, a pałac ze 
wszystkiemi swemi bogactwami został do 
szczętu zniszczony. Dwanaście lat upłynęło 
i am !n wzięto doAuaprawy zam ku; na 

amę bowiem spadły wówczas liczne inne 
ł V l(*omo> w r - ISO? Anglia ka- 

za a zbombardować stolicę duńską i opano­
wała całą jej flotę, karząc ją w ten sposób 
za wierność okazaną Napoleonowi.

Nareszcie w 1808 r. Fryderyk V, syn 
i następca Chrystyana VII rozkazał zająć 
się odnowieniem zamku. Roboty trwały lat 
dwadzieścia. Użyto starych fundamentów, 
oraz wiele raateryału pozostałego w całości 
l w ten sposób, oprócz wieży, której nie od­
budowywano wcale, powstał gmach podług 
tego samego planu co dawny.

Inauguracya odbyła się bardzo uroczy­
ście, a mianowicie dnia 1 listopada 1828 r. 

jjrzy  sposobności godów weselnych ówcze­
snego następcy tronu (Fryderyka VII) z i 
duńską księżniczką Wilhelminą Maryą. Od |

OSTATNIA POCZTA
Jak donoszą z W iednia, d e p u t a c y a  

s e j m u  g a l i c y j s k i e g o ,  w ybrana, j a t  
wiadomo, dla złożenia podziękowania JNajj.
Panu za pom oc, użyczoną Galicyi w czasie 
tegorocznej powodzi, będzie przyjętą w nu- 
da-Peszcie.  __

Dzień przyjazdu do Wiednia
s t w a  r u m u ń s k i c h  nie zos“* V ® S e 
oznaczony. Pol. Corr.przypuszcza, iz należy
spodziewać się królestwa dopiero p 
wszych dniach listopada.

Pan m inister spraw zagranicznych hr.
K a l n o k y  i szef sekcyi S z o g e n y i  uda^ą 
sie dzisiaj, a pan minister wojny a
B y l a n d t  i szef s e k c y i  m arynykh j ^  
z kilkoma referentam i, jutro do \ eszŁU, 
gdzie, jak wiadomo, w przyszły pome 
łek, 27’ b. m. rozpoczyna się s e s y a  a e i e -
g a c y i . _________ _

Pol. Corr. dowiaduje się, iż hrabia 
T r a u n i hrabia W i d r n a n n - S e d l n i c k y  
złożyli mandaty do delegacji, poruezone im 
przez Izbę panów. Ich miejsce zajmą h ra­
bia B e g o i br. G o n d o 1 a.

Jak donosi Armee- i Mar. Ztg.yn  dniu 
dzisiejszym zostanie ogłoszony a w a n s  
l i s t o p a d o w y .

Ogólnie przypuszczają, że d e 1 e g a- 
c y e  w s p ó l n e  będą obradowały od trzech 
do czterech tygodni. Fizyognomia delegacyl 
węgierskiej niew iele się zm ieni, gdyż wy­
brana do niej przeważnie tych samych po­
słów , co roku zeszłego; natomiast delega- 
cya austryacka zbiera się w bardzo odm ien­
nym składzie. Okoliczność, iż z Czech wy­
brano w yłącznie kandydatów klubu czeskie­

go wzmocniła znaczne szeregi prawicy, le­
wica zaś została zredukowaną do kilku wier- 
nokonstytucyjnych delegatów Izby panów 
tudzież delegatów z Morawy, Dolnej Au- 
stryi, Styryi i Szląska. Zdaje się że prawica 
będzie rozporządzała co najmniej 40 głosa­
mi, lewica zaś najwyżej 20 głosami. P ierw­
sze posiedzenie d e l e g a c y i  a u s t r y a c -  
k i e j  odbędzie się w środę d. 29 b. m. a 
na niem nastąpi ukonstytuowanie się, tu ­
dzież wybór komisyj budżetowych i petycyjnej, 
to jest dla spraw zagranicznych i wojny. Pre- 
zydyum delegacyi według przyjętego zwyczaju 
przypada prezydentowi Izby deputowanych 
dr Smolce. __________

Do Czasu telegrafują z Wiednia, iż p. 
Minister skarbu zażąda, z chwilą zebrania 
się Rady państwa, udzielenia kredytu w kwo­
cie 650.000 złr., na budowę linii kolejowej, 
łączącej Kraków z koleją transw ersalną pod 
Łagiewnikami.

Zdaniem Fremdenblattu, nie należy się 
spodziewać o t w a r c i a  w s z y s t k i c h  l i -  
n i j  g a l i c y j s k i e j  k o l e i  t r a n s w e r ­
s a l n e j  już w ciągu bieżącego roku. Na 
przestrzeniach Żywiec-Nowy Sącz i Grybów- 
Zagórze roboty tak dalece postąpiły, iż już 
teraz mogą kursować pociągi z materyałami 
i otwarciu tych linij w oznaczonym term i­
nie nic nie stoi na przeszkodzie. Wykoń­
czenie linii Stanisławów-Husiatyn, z powodu 
różnych nieprzezwyciężonych trudności, nie 
nastapi prawdopodobnie przed styczniem r. 
1885. __________

Podczas wczorajszego posiedzenia s ej- 
mu k r o a c k i e g o  żandarmerya wzbraniała 
wstępu tym 15 deputowanym frakcyi Star- 
cewica, którzy z powodu zniewagi, wyrzą­
dzonej Izbie i prezydentowi, zostali na pe­
wien przeciąg czasu wykluczeni od udziału 
w obradach.

Przedwczoraj rozpoczęła sesyę niemie­
cka r a d a  z w i ą z k o w a, przyczem prze­
kazała komisjom ustawę o subwencjono­
waniu parowców pocztowych i zabezpiecze- 
czeniu robotników. Pełnomocnik Brunświku 
nie był obecny na posiedzeniu.

Depesza rzymska streszcza artykuł naj­
nowszego Moniieur da Rome o stosunkach 
religijnych w Rossyi. Organ papieski wyra­
ża nadzieję, że r z ą d r o s s y j s k i zrozu­
mie wreszcie, iż interes i honor jego wy- 
magają, aby wypełnił uroczyste zobowiązanie, 
jakie w zeszłym roku przyjął na siebie wo­
bec Watykanu, i nie krępował więcej reli­
gijnej wolności swych wiernych poddanych 
katolickich. __________

Journal officiel ogłosił blokadę wszyst­
kich portów chińskiej wyspy Formozy, a 
przedtem zawiadomił o tern Chińczyków ad­
m irał Courbet. Rozporządzenie to jednak nie 
wywarło pożądanego wpływu na rząd chiń­
ski, który wie, z jakiemi trudnościami ma 
do walczenia rząd republiki przy wysyłaniu 
posiłkęw do Tonkinu. Sprawa ta jest głów­
nym przedmiotem rozpraw prasy, przyczem 
organa opozycyi francuzkiej przedstawiają 
stan rzeczy w Tonkinie jako nad wszelki 
wyraz ropaczliwy. Przewidują, że Ferry w 
ciągu rozpraw nad kredytem tonkińskim n a ­
rażony będzie w Izbie nu gwałtowne wy­
cieczki. Większość jednak domaga się sta­
nowczo, ażeby rządowi zapewnić nietyllfo 
niezbędne środki, ale i więcej niż żąd a , a 
to celem szybszego ukończenia zatargu*z Chi­
nami.

Depesza donosząca o pożegnaniu wojsk 
tonkińskich przez generała Millota, twierdzi, 
że generał, podniósłszy waleczność wojska, 
wyraził się z ubolewaniem, iż zajście pod 
Langsonem przedstawiono w fałszywem 
świetle.

Ferry przyjmował deputacyę północnej 
Franeyi, złożoną z deputowanych Izby i se­
natorów, która w imieniu rolników doma­
gała się ceł ochronnych od zboża i bydła 
Ferry odpowiedział, że dla rolnictwa gotów 
uczynić, co jest w jego mocy, nadm ienił je ­
dnak, że rolnictwo powinno szukać ratunku 
przedewszystkiem we własnych usiłowaniach 
ale nie żądać pomocy państwa.

Deputacya francuzkiej kolonii w Ale- 
ksandryi przedstawiała Ferryemu prośbę swo­
ją o pośrednictwo, w celu wyjednania sp ie­
sznej wypłaty odszkodowania.

Ministeryalna Daily News oświadcza, 
że choćby Izba lordów w bieżącej sesyi o- 
kazała uległość dla życzeń całej ludności i 
przyjęła reforma wyborczą, to jednak trzeba 
będżie zapewnić gwaraneye narodowi an­
gielskiemu przeciwko ponowieniu się prze- 
sileń politycznych, wynisającyeh z uroszczeń 
Izby wyższej. Podobnie szorstko odzywaia 
się Times i Pall Mail Ganctte. „G dybyIzba 
wyższa — piszą, zgodnie te organa — po­



nownie odrzuciła bil reformy wyborczej, to 
musiałby albo Gladstone ustąpić, albo ro­
związać parlament. Ale w obu przewidywa­
nych wypadkach, przy ponownych wyborach, 
byłoby hasłem : reforma lub usunięcie Izby 
wyższej. Przyszłoby w takim razie do agi- 
tacyi, wśród której nie podobnaby uniknąć 
scen gwałtownych.

Zgodzenie się Anglii w zasadzie na 
konferencyę kolonialną, wyklucza, jak dono­
szą z Londynu, potrzebę odbywania konfe- 
rencyi wstępnej.

Według pism irlandzkich, zmiana pod­
sekretarza stanu dla Irlandyi, przyszła do 
skutku, z powodu wydartego wpływu przez 
stronnictwo Parnella, które nie życzyło so­
bie na tem stanowisku Trevelyana. Zwrot 
ten przypisują także jakiemuś tajnemu poro­
zumieniu Gladstona z Parnellem.

roi

Wiedeń, 25 października (T. p.) 
D yrektor generalny kolej i skarbow ych 
postanow ił o g ł o s i ć  w p o l s k i e m  
t a k ż e  w y d a n i u  pierw sza część ta ­
ry f i postanowień transportow ych, 
które są jednakow e dla w szystkich 
koleji skarbow ych i p ryw atnych .

Wiedeń, 25 października. (Tel. 
pryw.) Zapewniają, iż najpóźniej w d. 
4 listopada zostaną otw arte p rzestrze­
nie k o l e i  t r a n s  w e r s a l  n e j :  Zw ar- 
doń-Zywicc-Nowy-Sącz i Stanisław ów- 
Buezacz, jednakże tylko dla przewozu 
tow arów . Ruch osobowy na tych 
liniach rozpocznie się dopiero 15 li­
stopada.

Przestrzeń B u c z a c z - H u  s i a - 
t y n  ma być otw arta  jeszcze w cią­
gu bieżącego roku, natom iast linia 
Sucha-Skaw  i na nie zostanie praw do­
podobnie oddaną na publiczny użytek 
przed Nowym Rokiem.

Peszt, 25 października. W śród 
wczorajszych o b r a d  w I z b i e  d e ­
p u t o w a n y c h  n a d  a d r e s e m ,  p re ­
zes gabinetu  Tisza, wobec wywodów 
antisem ickich m ow ców , scharak te ry ­
zował ponownie swoje stanowisko, 
przypom inając dawne podobne zatarg i 
za czasów rzym skich, i późniejsze 
spory pomiędzy protestantam i i kato­
likami. Mówca zbijał następnie w yw o­
dy pojedynczych mówców. W spom i­
nając o kwestyi rozbrojenia, p. Tisza 
uczynił uw agę, iż z radością pow itał­
by porozumienie w tym  duchu m o­
carstw  europejskich. Po przemówieniu 
referen ta kom isyi w iększości, tudzież 
różnych wnioskodawców za wniosio- 
nem i przez nich projektam i adreso- 
wemi, odroczono dalsze rozpraw y nad 
adresem  do jutrzejszego posiedzenia.

Peszt, 25 października. (T. pr.) 
Budap. Gorr. donosi w sposób stano­
wczy, iż w kierow nictw ie przyboczne­
go m inisterstw a, nie zostanie przedsię­
wziętą żadna zmiana.

K l e r  k a t o l i c k i  dekanatu bad- 
kerskiego zaprotestow ał przeciw  anti- 
semickirn przem ówieniom w Izbie de- 
put. księży katolickich Kolossyego i 
Zimandyego.

Zagrzeb, 25 października. S e jm  
zatw ierdził jednogłośnie, zarządzone 
przez prezydenta, celem umożliw ienia 
obrad praw odaw czych, środki zarad­
cze, polegające na wzbronieniu 15 de­
putow anym  stronnictw a S tarceyica 
w stępu do sejm u na przeciąg ośmiu 
posiedzeń. Sejm przyjął zarazem  u- 
znany za nagły wniosek o zmianę kil­
ku paragrafów  regulam inu obrad, p o ­
czerń toczyły się dalej rozpraw y ad re­
sowe.

B ru a s w ik ,  25go października. 
W s e j m i e  zawiadom ił m inister 
W risberg, że k s . C u m b e r l a n d  n a ­
d e s ł a ł  n a  r ę c e  m i n i s t e r  s t w a 
p a t e n t  z oświadczeniem o objęciu 
rządów a zarazem z wezwaniem kontr- 
asygno wania i opublikowania tako­
wego. W risberg odczytał odpowiedź 
m inisterstw a na owo wezwanie ks. 
Cumberlanda, w której powiedziano, 
że w edług zapatryw ania gabinetu za­
szły wypadki, przew idziane w ustaw ie 
o regencyi, w skutek czego rada re ­
gencyjna ukonstytuow ała się. Z tych 
powodów m inisterstw o nie może uczy­
nić zadość w ezwaniu kontrasygnow a- 
nia i ogłoszenia patentu, i zostało 
upoważnione przez radę regencyjną 
do przesłania księciu odmownej odpo­
wiedzi. Rada regencyjna nie sprzeci­
w ia się jednak temu, aby książę u trzy ­
m ał w mocy swoje pretensye do tronu 
brunsw ickiego. W risberg  doniósł da­
lej, że m inisterstw o zawiadomiło bez­
zwłocznie ks. B ism arcka o piśmie ks. 
Cum berlanda i dodał, że zarządzi bez­
zwłocznie przeciw  wszelkim dalszym 
podobnym m anifestacyom  odpowiednie 
kroki. M inister oznajm ił następnie, że 
poseł p rusk i doręczył mu depeszę ks. 
B ism arcka, zawiadam iającą, iż cesarz 
W ilhelm przyjął z podziękowaniem 
pismo rady  regencyjnej i że w szyst­
kie wnioski rady  regencyjnej będą a- 
probowaue. W risburg  dodał] w resz­
cie, iż, zdaniem rady regencyjnej i m i­
nisterstw a, dalsze rządy rady reg en ­
cyjnej są zupełnie zabezpieczone i że 
kw estya "dziedzictwa tronu zostanie za­
łatw ioną na podstawie praw  krajo­
wych i cesarstw a. Mówca wniósł pro 
jek t adresu  w odpowiedzi na resk ryp t

Cennik Iwtmgkiej izby handlowej i przemy^owej.

I* 4 .Jkcye łwfuke.
Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. m. k. 
Kol. lwow.-exer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. : 
Banku kred. gal po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t .  z a s t .  za 10 zł. 
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a.

* B „ 4 pr. w. a.
■ » » 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 4l*/e 1. . 
Banku hip. a:alie, 6 pr. w. a.

* 5 pr. w a. ;
n n n * Pr* w■ wy~ i 
losow* o* z 10 pr. premią . 

Listy dłużne g. Z kr. wł. 6 pr. w i. i
* „ « 9 *  ?> pr- «

1/t pre. kraj. listy zastawne

L ią t}  d ł u ż n e  za 100 U. 
Ogńln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 35 lat.
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pre. m. fc. 
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. vr. a.
Obligi komunału* Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4x/a pr. wa. 
5 . L o h j  miasta Krakowa 

• a Stanisławowa 
6 . M o n e ty  

Dukat holenderski 
Dnkat cesarski . . . .
Napoleondor , ,
Półimperyał . .
Bubel rossyjski srebrny 

a „ papierowy
100 marek niemieckich . . 
Srebro . . . . . . . . .
Kupony w zrsbrse,........

płacą żądają
. .....

„k, :>t.

: 270 25 
l  191 50 
» 285 — 
! 238 -

i 73 25 
194 50 
290 —
243 -•

98 50 
91 70 

' 98 50 
• 86 70 
101 50 
97 10

99 50 
93 30 
99 50 
87 70 

102 50 
'■-'8 10

99 20 
60 25 
60 25 
91 —

100 20 
62 50 
62 50 _

101 60 102 60

96 75 
102 75 
90 80 
] 8 40
32 50

97 75 
104 
91 80 
20
24 50

5 67 
5 72 
9 65
9
l 54 
1 2 3 -  

59 60

5 77 
5 82 
9 75 

10 08 
1 64 

1 25 -  
60 40

---- —. —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dn?> 20 października l s84

D łu g  yaństw a, płacą żądają1.
Jednolity dług państwa w banknot.

inaj-listopad . . . .  , 80.95 81
lu ty - s ie r p ie ń ....................  , 80.95 81.

Jednolity dług państwa w srebrze..
styczea-Jj.plec 82.— 82
kwieeie/i-październik .................... 82.10 82

Losy t  roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr 124 25 124
s 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 135.2J 135
_ 1860 po 100 złr “ ---n pr 143 75 143 

173 173.
17150 172 
40 25 42

* ! 1864 po 100 złr.
* 1864 po 50 złr. . -

Renty Com. po 42 iii*, aurtr. , -
Listy ząstew domo.o. państw po 120

złr, a pre. - • .................... .151.50 152.—
Austr. AŚyg. skarb, zwrotce 1882 5 or — .......... .......
Renu papierowa 5pr. z r. J.881 . ' 95.25 9610

od fod&tk. 4i*r. i 03.— 103.15
2 .  O b ł ig » c y e

Owek 
Bukowiny 
Galicy! . . . .  
Niższą! Austryi
Sie-Ui.;:ogrodu , 
Wegier

100 ri. ?»
106.50 —
101.50 102. 
102.— 102.50 
105.— .106.25
9) 75 100.25 

100.70 ! 1.40
3. 4  k  c  y  e.

Bank Augio-ausc. 200 zł. omifc. zł. 120 
Inst, kred. dla handlu po 160 zł. 
Niźszo-austr. tow.. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. , . . .
GsJ.. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

w pt 50 pr. . . * . .
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł,m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 300 zł. m, 
Kol. .Pres zo w-Tara. (w. <P) a- %0() ?i. 
Północna kolę.: no 10Ó0 zł. i*. k.
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m, k. 
Lwęw.-Czorc. kolej po 200 zł. w. a. war.

105.— 105 50 
285 80 286.10 
820. -  825 -

8 5 9 .-  861.—

535’— 537’. -  
.333. — 233 25

2380 23a5
273,— 273.50 
192.75 193,50

rady regencyjnej. Projekt ten został 
jednogłośnie przyjęty.

Z k s i ą ż ą t  k r w i  p r z y b y l i  
d o t y c h c z a s :  Najd. Franciszek F e r­
dynand d’ Este, książę Cam bridge i 
ks. Jerzy  Saski. W zastępstwie księ­
cia Cum berlanda przybędzie podkomo 
rzy B u ssch e-S tre ith o rst, a w zastęp ­
stw ie księcia Walii, lord Suffield.

Berlin, 25 października. Nordd. 
Allgem. Zeitung ogłasza w dosłownem 
brzmieniu p a t e n t  k s i ę c i a  C um ­
b e r l a n d a  z d. 18 b. m. a dla po­
rów nania zamieszcza również tekst 
dosłowny p ism a, w którem  ks. Cum­
berland w roku 1878 zaw iadam ia o 
śm ierci swojego o jc a , i u trzym uje 
w pełnej mocy swoje pretensye do 
tronu  hanow erskiego.

B e r l in ,  25 października. (Tel. pr.) 
A m b a s a d o r  a n g i e l s k i  M a l l e t  
złożył wczoraj pow italną w izytę c e ­
sarzowi Wilhelmowi, poczem konfero­
w ał przez pół godziny z ks. B ism ar­
ckiem.

B e r l i n , 25 października. (Tel. 
pr.) K o n f e r e n c y a  w s p r a w i e  
K o n g o  zbierze się tutaj w pierw ­
szym tygodniu m iesiąca listopada.

Przedłożenie o p a r o w c a c h  p o ­
c z t o w y c h  żąda także subw encyi dla 
nowych zachodnio - afrykańskich pa­
row ców .

Książę B i s m a r c k  zagai osobi­
ście konferencyę. Nie je s t jeszcze rze­
czą zdecydowaną, czy będzie kiero­
w ał obradam i.

Bukareszt, 25 października. (Tel. 
pryw.) Romanul dowiaduje się, że 
k a n d y d a t u r a  S t u r d z y  n a  p o ­
s ł a  p r z y  D w o r z e  w i e d e ń s k i m  
została przychylnie przyjętą w kołach 
w iedeńskich.

Moskwa, 25 października. K ąt­
ków oświadcza, że s t u d e n c i  r  o s- 
s y j s c y  przejęci są nowoczesnymi 
doktrynam i. Zdaniem jednakże Katko- 
wa w czasie rozruchów  odgryw ali g łó ­
wną rolę zagraniczni emisary-usze. 
Podobno Katkow zam ierza opuścić 
Moskwę i zamieszkać gdzieindziej.

Paryż, 25 października. (Tel. pr.) 
Na urządzenie w y s t a w y  m i ę d z y ­
n a r o d o w e j  rząd zażąda kredytu  
w sum ie 50 m ilionów franków.

P a r y ż ,  25 października. K o rn i 
s y a  b u d ż e t o w a  I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  po ożywionej dyskusyi przyjęła 
w niosek m in is traT ira rd a , zm ierzający 
do przyw rócenia równowagi w budże­
cie. M inistrow ie F erry , Campenon i 
Peyron stw ierdzili w komisyi tonkiń­
skiej, której  ̂ przekazano do zbadania 
tajne protokóły dawniejszej komisyi

płaeą
Tov? ko l Żel państw, po 200 zł. m. k 302 -
rołud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 148 25 

kol. wee. eal. a 200 zł w arehrza 170 80
kol. państw, po 200 złr. w. a.
węg. gal. a 200 zł. w srebrzą
4. L isty zastaw n e losowań* 

Ogólny roiniezo-fcredytowy Zakład dla, 
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. . —.

P o r t i i s t r ,  zak. kr, ziem. 41/, pr. w 
złoois w 50 1,
a » „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr.
.  ,  » .  - a o L J p ,

w 36 L 51/* pr. 
po 4 pro,. . .

M „ po 5 pro
n 9 » * pń -f
37 iataeh zwrotne 

Gal. banku hip. po 6 proo.
Gal. Zakł, kred. włośe, ,oo 6 pro-.
Banku austro-węgiersk. Óo 5 6*- 
łVW. IW  rism, ®  5>(, prc

po P jH pro

Gal, ifow, kred. w.

97.5 0 
96,75 
99.— 

101.50
99..—
91.40
98.65

98 65 
101.25

żądają
m  2 '
148 50 
171 20

97.80
97.23
99.50

99.50 
92.— 
9 ).—

99.— 
101.75

101.50 101.75 

.101.2 > 102 25
5. O b l ig a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

100.25Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr.
Iow, koi. żel. Preszów-Tarnów |'w. *x.j 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze , ,
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

«■ P° 100 zł. w. a. . . ,
Koi, gal. Kar. Lud. ermsya z r. 1881

po 4J/S pr. ....................................
dtto. dtto. (Jarosław * Sokal) . .

?oI. Łwow.-Ozer.-Jass. III. emis. a 300
złr. pre. w arebrze -6 r. 1865 . 100.95

m r. 1867 . 10i.JO
a r. 1868 , 101.10
* r. 1872 . . 101.10

V5ęg. gal. koi. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.75

6 .

100 .-

99.25
105.25
101.50

100.10
99.—

99.50 
106. -
102.50

100.40
99.25

101.15 
101.39 
101.30 
101 30
99.—

L o s y .
lust. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.— 178.50 
O.iarego po 40 zh  w. k. . . . .  . 40.75 41.25 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 115. — 115.25 
Kcglcyiena po 10 u . m. k. , . , , 19,— —
Loay miasta Krakowa po 30 zł. w. », 18.75 19 50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.75 42.5'
"  po 40 zł. m. k.......................... 37.75 38.25

tonkińskiej, iż ani B riere  ani Courbet 
nie domagali się nadesłania posiłków. 
M inister wojny Campenon zażądał u - 
pow ażnienia do utw orzenia pułku  tu r- 
kosów i legionu cudzoziemskiego, pod 
w arunkam i, zastrzeżonem i w projekcie
0 form acyi arm ii kolonialnej. Zwyżka 
w w ydatkach aż po dzień 31 g rudnia  
b. r. w yniesie dwa miliony fr.

Paryż, 25 października. Mi l l o t  
o d w i e d z i ł  m i n i s t r a  C a m p e n o -  
na ,  celem zdania spraw y z swojej 
m isyi w T onk in ie , k tórą zmuszony 
był przerw ać z powodu słabości. Mi­
n ister w yraził Millotowi zupełne za­
dowolenie z oddanych usług.

Llw erpool, 25 października.
Uwięziony pod zarzutem  karygodnego 
p o s i a d a n i a  d y n a m i t u  W ę g i e r  
C-howunez (?) został wypuszczony na 
wolność.

B z y m , 25 października, Król 
przyjął d y m i s y ę  m i n i s t r a  w o j n y
1 tekę pomienioną poruczył R i c o t -  
t i  e m u .

W całych W łoszech zachorowało 
przedw czoraj n a  c h o l e r ę  42 osób, 
zmarło 28. W N e a p o l u  zachoro­
wało w ciągu dnia przedwczorajszego
9 osób, zm arło 12.

Neapol, 25 października. W prze­
ciągu ostatnich 14 godzin z a c h o r o ­
w a ł o  n a  c h o l e r ę  7 osób, zm arło
10 osób.

Londyn, 25 października. A m ­
b a s a d o r o w i e  M u n s t e r  i W a d -  
d i n g t o n  k o n f e r o w a l i  wczoraj z 
lordem  G r a n y  i l l e m.

Londyn,25 października. W I z ­
b ie  g m i n  zaw iadom ił rząd, iż ze 
strony niemieckiej nie poczyniono kro­
ków, celem zaw arcia układu  w sp ra ­
wie okupacyi północnej części w yspy 
Nowej Gwinei. A nglia obeszle konfe­
rencyę berlińską, projektow aną dla u- 
regulow ania spraw y K ongo, co nie 
przesądza jednak wcale o najnow szy-h 
układach w spraw ie Czarnej rzeki. 
Ponieważ projekt konferencyi został 
przyjęty przez w szystkie państw a, 
przeto A nglia nie poczyniła żadnych 
zastrzeżeń. Izba podjęła potem dalsze 
obrady nad adresem , k tóre następnie 
odroczone zostały do poniedziałku. Po 
krótkiej dyskusyi, b i l  r e f o r m y  zo­
s ta ł przyjęty w jpierwszem czytaniu. 
Oh u r c h i  11 zapowiedział, że w ciągu 
drugiego czytania klub reform y w nie­
sie rezo lucję , uznającą za n iedosta­
teczny wszelki bil reform y, któryby 
nie uw zględniał nowego podziału o- 
kręgów  wyborczych.

płaca żąda ą
OzftrwoT!. krzyla m ńr, Tow. p o lO sł 12 90 13 10

„ „ węgwrsfc. „ po ~ j zł 7.15 7 35
Fundaeya szpitala A.reyks Rudolfa •

po 10 zł. w. r*......................  . . 18.50 19.50
Sabna po 40 zł. na. k.  ....................  55.— 56.--
St. Genois po 40 zł, k. . . . 50. -  50*50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. w,a.) 23.50 24^50
Poż, Tryoptn po 100 zł. :<n, K . . . 128,— 130*_
„ P° 50 % - .. , 68.— —

Waldsteina po 20 zł. dj. k. . . 28.— 28 50
Windisohgratz* po 20 zł. w, k. . . 39.— 39 50

7 • W e k s l e  (aa 3 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . ,
Berlin za 100 mark w. p.   ■ „
Frankfurt za 100 mark w, p. /... .. . — ........... .....
Hamburg za 100 mark w. /». n, , — ,—
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . .  1?2 — 10
Pary* sa 100 fr............................  48 42 50 4>: 47 f 0

K ara złot>«,
.Dukat cesarski mon . . 5.78,— 5.80 -

„ pełnej w&gi. . 5.77.— 5.79.-
Korona . ; .................... ....  —.—Mj —.—
20-irankówka . . .  . . . .  9 69,— 9 70  
Rossyjski imperyał . . _ 9 99.— 10 01.—
Talar związkowy ,_______  ̂_
Srebro . . . . . . . .  . . .  —,—.   ___

B a n k  krajow y
6pro. obligaeye pożyczki krajowej —.— —

41/, pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —
5 pre. oblig. komunalne banku kraj —.—  ]__
4x/j pre, krajowe listy zastawne —.— ____.

Z lwowskiej Izby handlowej I przenyałowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 24 października 1884.

Jednolity dług państwa w bauknotaeh 
s » -a w srebrze . .

Renta w z ł o c i e ....................................
5 pre, austr. renta marcowa, . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego . . . . .
Londyn
Srebro „ . , . . - , .
N a p o io o n d o r ..........................
Dukat cesarski men......................
100 siarek niemieckich . . .  i

z ł r . ' et.
80 95
82 10

103 45
96 —

861
288 20
121 95—

1 69
5 co

59 86



Licytacye. „ i , „ e b  « * * *  " “ i l i S ’ 1; ™  L ' ‘ “ ‘ '-W « » <*> 
k t ó r y m b y  uchwały są z iakieffobądź po- czył w celu wydobycia wierzytelności Iwana 
0rr7-oWnewine.l dotyczą n r  Łasza w ilości 150 złr. z pn. nrzYinusowy,

OKa^hO'won..---
Dr Kiczkiewicz mianowany

Lwów 11 października 1884

3)

L- 2217. (6788 2—3)
Celem zabezpieczenia dostawy żywno­

ści dla tutejszego domu więziennego na rok 
1885 odbędzie się na dniu 12 listopada 1884
o godzinie 9 z rana w tutejszym c. k. sa- __________
dzie obwodowym publiczna licytaeya in L 5626. (6794 2minus. * g d powiatowy Kęeki odbędzie egze-

Wadyum ustanawia się w kwocie 184-0 tn ^ in a  sorzedaż realności Jana Dworzań- 
złr- w* s * . . . ...............................  S o  w Kętach pod N. W. H. 1188 poło-

Przedsiębiorcy wniesc mają do rąk ko- źonei na pokrycie pretensyi Jana kopcin- 
misyi licytacyjnej tylko pisemne oferty za- ' 000 złr. - ™ aadaie
stosowane do warunków licytacyjnych które 
w tutejszym sądzie przejrzane byó mogą 

Z prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Tarnów 19 października 1884.

skiego w sumie 600 złr. z pn. w sądzie 
w dwóch terminach w dniach 21 listopada 
i 22 grudnia 1884, każdym razem o godzi­
nie 10 rano.Cena wywołania 231 złr. 40 et.

Wadyum 24 złr.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Władysława Podsońskiego c. k. no- i 
taryusza w Kętach a termin do lże jszych !

• '  — no dr.ifiń ' ‘ m n / ,1__JAn ,

------------------------ — ocenionej
alności pod 1. wyk. hip. 180 w Ł u c z y c a ch  
na dnie 8 i 19 listopada i 4 grudnia 1884 
zawsze od godziny 10 przed południem w 
gmachu sądowym.

Poręczne 267 złr. 50 et.
W pierwszym i drugim terminie nabyć 

może a realność tę tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej, w trzecim 
zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież protokoły 
opisania i ocenienia realności tej przejrzeć 
można w registraturze ^ądu tegoż.

Sokal 8 października 1884.

dniach po prawomocności uchwały, akt licy­
tacyjny do wiadomości rządowej przyjmują­
cej w gotówce do depozytu sądowego złożyć.

Gdyby kupiciel warunkom w ustępie 
powyższym zadość nie uczynił, będzie uwa­
żany za niedotrzymującego umowę, wadyum 
za przepadłe uznane, a powyższa część real­
ności na jego koszt i niebezpieczeństwo w 
jednym terminie za jakąkolwiek bądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Jeżeli kupiciel cenę kupna w zupełno­
ści złoży, będzie mu na nabytą przez niego 
część realności dekret własności wydany i 
tenże na żądanie w posiadanie tej części 
realności wprowadzonym zostanie.

Resztę warunków, tudzież akta opisa­
nia, oszacowania i wyciąg tabularny, można 
przejrzeć w tusąd. registraturze.

Rymanów, BO września 1884.

L. 12484. (6711 8—3)

Wadyum złr. 
377 4 metrów kubicznych drzewa opa- 

' iowego bukowego
605.348 kilogr. nafty . . .

89.408 „ ^ . e c  iojowjeh .
110.88 » kn0,t?' • •
222.480 ,  “ ydłil
10980 n słomy żytniej długiej
70 200 » smarowidła na obuwie
sprzęty domowe i więzienue . . 15
naczynia robocze • • • . 14

1 ni ni ej— . .-erz.
w Sk^cie^O O O  złr. z należytościami dodat- ; skuiku iue pi/łys^a, wyznacza się terimu 1   ,  v_____
1 dozwolona została sprzedaż egzeku- i M ułożenia warunków ułatwiających na 1 dowskjego i niewiadomej z pobytu I<

in  ^  realności pod 1. k. 29 w Tarnowie na J dzień 2b listopada 1884, o godz. 8 po po- 5 ciszki Fitzig pod 1. 27/28 w Tarnopolu
24 Zawal u położonej do . dłużnika Jakóba M. I ̂  łożonej. ........................................

6 Schonw ettera^ele^eej. .

Adolfa 
Twar- 

ran-

dicznej wiadomości, że na o goaz iu  rano.
zasuuAuj—-  ;ytelności Jozuy Maschlera j Gdyby na tych te rm in * ^  j  a j ! jLuuv. v'  - .
w kwocie 6000 złr. z należytościami dodat- j skutku nie przyszła, w rznąc7n sp.rze(*aż i sPJz^daż realności dłużników Ad

" i  dozwoloną - ’ • — • -i« ułożenia warunków ̂ ułaT w ? •*’« t?rmm i * Fel,lksa ^ w y 8«ęk.eh, Mieczysława Tl
a realności pod »a dowsk)ego i niewiadomej z pobyta 1-

a)u położonej
inwettera należącej. •, .......

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę ? warunków powziąśd można ^ w T ^ 1" !  ^  *
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- tusądowej. egistraturze pość ta — c - - _____

1 ~ -iftnnwicie: w dniu 28 listopada 0. k. sad powiatowy sprzedana nie będzie 10239 złr. 41 ct. w a.

po-
l łożonej.

wynosi 25 złr. 55 et resztę. Cena wywołania, poniżej której real-
-:- u  — ta na powyższych trzech terminach

i  i  •  ̂ **. «. i

lub
Przedsiębiorcy mogą ustnie licytować* m“ nacb ,'a  mianowicie: 

wnieść pisemne oferty zastosowane do 1884 i 26 stycznia 1885, każdym razem o

O. k. sąd powiatowy. 
Kopyczyńce 18 czerwca 1884.

1UW       -
warunków licytacyjnych, które w c. k. są­
dzie obwodowym przejrzane byó mogą. *

Z prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Tarnów 19 października 1884.

Wadyum 1060 złr. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu. 
s \  Dla wierzycieli, którzyby po 1 wrze-

L. 17104. (6799
Celem wydzierżawienia poboru 

konsumcyjnego od mięsa w Stryj 
a w innych miejscowościach do

tegoż zastrzeżenia, odbędzie się publiczna 
licytaeya w c. k. powiatowej dyrekeyi skar­
bu w Samborze dnia 10 listopada 1884 od 
godziny 9 rano do 2 po południu.

Cena wywołania wynosi powyżej wspo­
mnianego przedmiotu 17877 złr. 77 ct.

Wadyum składać się mające wynosi 
10°/0 ceny wywołania.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
mogą byó wniesione do 2 godziny po połu­
dniu w dniu 9 listopada 1884 do rąk n a ­
czelnika c. k. powiatowej dyrekeyi skarbu 
w Samborze.

Bliższe warunki iicytacyi mogą byó 
przejrzane w c. k. powiatowej cly rescy i "skar- 
skarb, w Samborze, Stryju, Drohobyczu, Turce 
bu w Samborze i w c k. nadzorach straży 
i w Rudkach.

C. k. powiatowa dyrekeya skarbu
Sambor 17 października 1884,

L. 5619. (6795 2 - 8 )
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egze- , 

kucyjną sprzedaż do Jana Urbańczyka na-1 
leżącej połowy realności pod 1. k. 97 w Kę­
tach położonej, na pokrycie pretensyi Jana 
Kapcińskiego w sumie 800 złr. z pn. w są­
dzie w dwóch terminach w dniach 27 iista- 
pada 1884 i 13 stycznia 1885 każdym ra-1 
zem o godzinie 10 rano. Cena wywołania < 
620 złr.

Wadyum 62 złr.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono adw. Dra Chrzano*skiego w Kętach, 
a termin do lżejszych warunków na dzień 
13 stycznia 1B85 o godz. 3 po południu.

Kęty 80 września 1884.

godZ . 4  pO pOiUUUlu, uio. « J f P 7
hipoteczni stawić się winni celem ułożenia 
lżejszych wsrunków, według których nastę- 
pnie sprzedaż licytacyjna w trzecim termi­
nie rozpisaną zostanie

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, c k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. proku- 
ratorya Skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy­
ciele hipoteczni, wierzyciele, którzyby po 
dam 28 kwietnia 1884 do hipoteki tej re- 
alności weszli, lub którymby uchwała n i­
niejsza lub w przyszłości zapaść mogąca 
z jakiegokolwiek powodu nie została dorę- 
czoną do rąk kuratora, który niniejszem w

" — ----- iw,.ima rj. SllhsfW'

   - 7 —   Chaskla
Terkla własnej, na którym takowa za jaką- 
kolwiekbądź cenę sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa oraz wywołania wy­
nosi 1073 złr. i 6 ct,

Wadyum 107 złr. 31 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Tarnopol 9 września 1884.

U  55J 5 , (6813 2—3)
. k. sąd powiatowy w N ’sku zawia- 

aamia, iż  w dniach 18 istopada, 2 grudnia 
/ o  grudnia 1884 o godz. 10 rano, przed- 

sięwezmie przymusową sprzedaż realności 
pod 1 k. 227 w Łetowoi położonej, wyka­
zem hipotecznym 558 objętej.

Wadyum wynosi l i  złr.
Warunki licytacyine przejrzeć można

w sądzie.
Nisko 21 czerwca 1884.

L. 9876. (6706 3—3)
W sprawie Dawida Herseha Spritzera 

przeciw Dmytrowi Załuckiemu pto 25 złr. 
30 ct., odbędzie się licytaeya realności 1. 85 
w Kołomyi położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika własnej, na dniu 28 
listopada, 18 grudnia 1884 i 22 stycznia 
1885, w dwóch pierwszych terminach tylko 
za lub wyżej, przy trzecim zaś także niżej 
ceny szacunkowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Dr Maramorosz. Bliższe szczegóły warunków 
licytacyjnych w tut. registraturze.

C. k. sąd obwodowy.
Kołomyja 20 września 1884.

L. 42184. (6694 3—8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w biórze c. k. radcy Mochnackiego w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. gal. 

2_ 3) banku hipotecznego 6658 złr. 74 ct. z pn., 
 ̂ - r \   rjia fcip. dnia 25 listopftdśi 1884 ooaob* d° rąk kur»tora, który niniejszem wtttw \ d dZ l ka,ta £ ra z su>>Sty- L. 876. (6811 2 - 3 )  banku hipotecznego oooo z,r ■« „

* io n \ : d Z ± t  ? r . Z ™ ^ * t o k t UgM lo ■ Ih 'i>nia 19 Iist°Psda 1884 0 odbędzie d n ^ S S  listopada 1884 oMa* n?zeZ edykt’ 0gI°- i Się licytzcya realności włościań- dżinie 10 przed południem przymusowa iig-  - o a . , ,  Jana tacya do Emilii Londner wedle dom 2?4

L. 10314. (6816 2-
bedzip^- sadzie powiatowym od-

enolrT8ię Ua
rzecz Tradli Fink, celem za- 

złr. z ? la wałczonej sumy 120 złr. i 8 
z */ J ‘ Przymusowa licytacyjna sprzedaz
towL 5 8;,1 re*laości 1 domu 57 w Hol obu- 
^  e o rrr̂ ir at)9. obietai dłużnika

Realność ta na powyższym 
j sprzedaną zostanie za jakąbądź cenę, jednak 
| pokrywającą długi na ni j ciężące 

Wadyum 50 złr.
Reszta warunków przejrzeć można w

tus. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Kopyczyńce 21 lutego 1884.

Emilii Londner wedle dom 234 
7 haer. należącej realności pod 

: a. uuu /4 we Lwowie położonej, na którym 
terminie i terminie realność ta nawet niżej ceny wy-

L. ^ 3 0 8 . ^6?g
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

Że w biurze radcy Mochnackiego (II , ietrd 
1. 13) tegoż sądu w celu zaspokojenia pre 
tensyi Pawła Raczyńskiego w kwocie 2800 i L 40/ 
złr * nn odbędzie się dnia 26 listopada i j  ** y

pazaziernnra, At Y 1
15 st\czu ia 1885 każdym razem o 10 godz. 
przed południem w biurach tutejszego sądu.

Ceua wywołania 246 złr. 66a/s ct-, za_ 
kład w Okrągłej kwocie 28 złr.

Bliższe warunki można przejrzeć w tu­
sądowej registraturze.

Stryj 21 sierpnia 1884.

L. 5495. 
O.

(6755 3 - 3 )

u .  k .  sad powiabuwj
ogłasza, że celem ściągnięcia od Abrahama 
i Mali Kanaryogel na rzecz Ryfki Jakubo­
wicz kwoty 680 złr. a. w. z pn., odbędzie 
się w sądzie tut. w dniach 3 listopada, 15 
grudnia 1884 i 19 stycznia 1885, każdym 
razem o godz. 10 rano, przymusowa publi- 
czua sprźeduź części przedniej połowy real­
ności pod lk . 76 w Rymanowie p-dożonej, 
nk. dom. Tom. III. pag. 78 nr. XIII haer,
dłużników Kanarvoglów własnej.

Za cenę wywołania przyjmuje się cenę 
szacunkową w kwocie 2806 złr. Część tej 
realności będzie na 1 i 2 terminie tylko 
wyżej lub przynajmniej za cenę szacunkowa, 
na trzecim zaś terminie i niżej ceny sza- 
eunkowaj sprzedaną.

Każdy chęć " kupienia mający będzie

---Charoba wedle Dom 172 pag. 15B/iw n ; puiuzoiu-i ,
15/16 haer. n a leżący ch 1/, części realności i na zaspokojeni, ta?uI*,™eg<\me stanowiącej
pod 1. 1 8 1 i X/G części z połowy realności żesża Scherz ^  wałczonej pretensyi Moj-
pod 1. 1764/4 we Lwowie położonych, Da , Cena ,woc,e 7 zł f; ct\  z Pn>
których terminach części tych realności tylko kład 19 zj r euHkowa wynosi 190 złr., za­
wyż ej ceny wywołania, co do pierwszej 328 p r2v *’
złr. a. w., co do drugiej 170 złr. 83*/, ct. mniana r V S m terrniDie osta n ie  wspo-
a. w., lub przynajmniej za tę cenę sprze- sprzedana V . J  i 1 niz^  szacunkowej
dane zostaną, że jako wodyum kwota co ’ > wtórem niewiadomych ^życni

do pierwszej 32 złr. 80 ct. w. a ,  co do 
drugiej 17 złr. 8 ct. złożoną być ma akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w regi­
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol­
no, nareszcie, że dla nieobecnych wierzycieli, 
tudzież dla wszystkich tycb, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, t. j. po dniu 11 
września 1881 rzeczowe prawa na wspo-

Gazeta Lwowska Nr. 247 z dnia 25 października 1884 r.

i ‘ • • ”5* “ •''“ ‘DUICm UICVtiu,.v.u>f__
eJJ,ca pobytu ustanowiono Meiera Hessla 

otokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki licy­
tacyjne mogą być w tus. registraturze przej­
rzane.

O. k. sąd powiatowy,
Peezeniżyn 30 czerwca 1884.

bCiuuiu.1  ̂       , , --------J ,WJ
wołania 17900 złr. sprzedaną zostanie, że 

i jako wadyum kwota 895 złr. złożoną być 
i ma. Warunki licytacyjne w registraturze są- 
I dowej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie 
j że dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 

wyciągu tabularnego, to jest po dniu 25 
warca 1884 rzeczowe prawa na  ̂wspomnia­
nej realności nabyli, lub którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do­
tyczące, z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, adwokat Dr Gajewski kura­
torem, a jego zastępcą adw. Dr Romanowski 
mianowany został.

Lwów dnia 4 października 1884.

L. 1195. (6712 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi ogłasza, iż w sprawie egzekucyjnej Sa­
lomona Ornsteina przeciw Franciszkowi Py­
tlik pto 100 złr. a. w z pn. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż w drodze publieznej 
licytacyi realności pod 1 k. 164 w Konni- 
czu położonej wedle wyk. hip. 1. 125 dłu­
żnika Franciszka Pytlika własnej.

1) C tna wywołania 520 złr.
2) Zakład 26 złr.
3) Licytaeya ta odbędzie się w tern 

zabudowaniu tylko w jednym terminie dnia
s> i i : „ ł  i  o o / i  ~ ~  J i  a   <

Każdy cnęc aup;«Łu« luajęcj j za u uuo wam u tyiao w jeuuyin terminie dnia
obowiązany, przed rozpoczęciem licytacyi po j 21 listopada 1884, godz. 10 rano, z tem, że 
10 pre. wartości szacunkowej, zatem 280 j na takowym realność ta i niżej ceny sza- 
złr. 65 ct. jako wadyum do rąk komisyi li- > cunkowej sprzedaną będzie, 
eytacyjnej złożyć, które najwięcej ofiarują - j Niewiadomych wierzycieli dla których 
cemu w cenę kupna wliczone, innym zaś adw. Dra Zakrzewskiego ustanowiono, za-
licytantom. zaraz po licytacyi zwróconem wiadamia się przez edykta. Resztę warun-
będzie. . ków protokół oszacowania i wyciąg hipote-

Kupiciel będzie obowiązany do 30 ani czny można w registraturze przejrzeć, 
gdy akt licytacyi potwierdzony zostanie Kołomyja 30 marca 1884.
pierwszą połowę ofiarowanej eony kupna po ____ _
strąceniu wadyum, drugą zaś połowę w 60



3. 9lr. 6957. (6718 3—3)

toegett ©idjerflellung ber contractlî en a3erfffld)tu% ve)>eciiv-e 
•Serfufyrung ron militiuHUmifdjen ©litem jeber 5lvt.

S8ef)ufl ©idjerfteflwtg ber fontrafilidjen SSerfraĄfurtg bott mi(itar*ararifdjett ©ńtern, 
einfdjliefclidj jener ber f. f. £anbluef)r auf ben SSerfradjtungl^oulen, bantt ber fontraftlidjen 
ftantonirungl* unb £oco*33erfńl)tung fur ben 2ftiUtńr*XerritortaL33ejirf Lemberg auf bie geit 
nom 1 Śattner 1885 bis ©nbe £)ejember 1885, mtrb am 30 Dftober 1884 utn lO ttfjr 33or* 
mittagl im Slmtllofale ber f. f. Sntenbanj bel 11. Śtorpl eine offentlidje SBerljanblung mit- 
telft fdjriftlicfjer Dfferte ftattfittben.

1. ©egenftanb ber ©iĄerftftlung ift bie SSerfraĄtung unb SBerfńfjrung non militar=arar. 
©ńtern jeber 2Ir t,  eiitfĄliejjttcf) jener ber f. !. Sanbmeljr ju  Sanbe mittelft gugtljieren non 
unb ju  ben nadjfteljenben ©tationen:

wykaz stanu posiadania tejże realności, przej­
rzeć można w tusąd registraturze.

C. k. sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 26 września 1884.

uon
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L. 12811. (6292 3—3)
W dniach 25 listopada i 28 grudnia 

1884 o godz. 10 rano odbędzie się w tutej­
szym sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 150 w Wykotach, powie­
cie Samborskim położonej, wyk. hip. 17 obję­
tej, w sprawie zakładu kredyt, włościańskie­
go przeciw spadkobiercom Stefana Biłasa 
pto 10 rat po 6 złr. 50 ct. reszty kapitału 
41 złr. 85 ct. a. w. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
800 złr. Wady u m 30 złr.

I Na powyższych terminach realność 
: tylko za lub wyżej ceny wywołania sprze- 
! daną będzie.

Gdyby rzeczona realność na powyź- 
szych terminach sprzedaną nie została przeto 

. celem ułożenia ułatwiających warunków li­
cytacyjnych wyznacza się termin na dzień 
28 stycznia 1885 o godzinie 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w registraturze tusądowej.

Dla z pobytu niewiadomych wierzy­
cieli i innych ustanowiono kuratora adw. 
Dra Steuermana z substytucyą adwokata Dra 
F iternika w Samborze.

C. k. sąd powiatowy m. dlg.
Sambor dnia 20 sierpnia 1884.

2. SDie ^eiftettung ber £oco*, £aft= unb ^erfonenfuljren in ben ©tationen: lem berg, 
Bojan, Brody, Brzeżan, Czernowitz, Czortkow, Gródek, Hruszów, Jaworów, Kolomea, Mo- 
nasterzyska, Mosty wielkie. Rohatyn, Sadagóra, Sądowa wisznia, Siedliska, Strusów7, Sto­
rożyniec, Stanislau, Stryj, Tarnopol, Tereblestie, Trembowla, Tyśmienica, Zagrobela, Zbo­
rów, Złoczów, Żółkiew.

3. ®ie SBebingungen, unter meldjen bie 33eifradjtungen auf ben obgcuanuten SRouten ju 
beforgen finb, fbnneti in ben bieSfcejiiglicfjen, non ber Sntenbanj bel 11 Storpl nut er bent 10 
Dftober 1884 aulgefertigten 18 gleidjlautenben ^arien  ber SBebiugnifjljcfte, ju ben gemóf)nli* 
djen Shntlftunben eingefeljen toerben unb jtoar: bei ben §anbell* unb ©emerbe*$amntern iit 
Lemberg, Brody unb Czernowitz; beim ©tabt*2Ragiftrate in Lemberg unb Czernowitz; bei 
ben SBejirflljauptmannfdjaften in Brzeżan, Złoczów, Żółkiew, Kolomea, Kot/mann, Stanislau, 
Tarnopol, Trembowla unb Czortków; bei ben 33erpflegl*sJRagajinen in Lemberg unb Czer­
nowitz; beim 93etten=2Ragajin in Lemberg unb bei ber $orpl*3ntenbanj in Lemberg (Slorpl* 
$ommanbo*©ebaube). ©benbafclbft liegen and) bie Dffcrtl=goimularien ju r ©infiĄtnaljme auf.

4. 2)ie iBebingungen fiir bie Soco^SSerfiif)rungen fbnnen in ben bielbc^ugtiĄen, non ber 
gntenban^ bel 11 $ o rp l unter bem 10 Dftober 1884 fiir bie ©tation Lemberg in 4 fiir 
Czernowitz in 2, fiir bie ńbrigen norbenannten ©tationen in je ©inent ^are  aulgefertigteu 
Sebingnig^eften ju  ben gemofjnfidjen Slmtlftunben cingefe^tn tuerben u. 5. in Lemberg beim 
©tabL9ttagiftrate, beim 2RiIitdr=93erpffegl^2Raga3ine, beim Śetten^Jłagagine unb bei ber $orpl* 
S n lenban^in  Czernowitz beim aR ifiiar^ ta tion l^om m anbo  unb beim bortigen 2RUitar=i8er- 
pjTegl^9Ragajine unb in ben ńbrigen ©tationen bei ben betreffenbeu jFłilitar^&tationl^om^ 
ntanben. Sbenbafelbft fiegen aucb Dffertl=gormnIarien ju r ©inficbtnafjme auf.

5. $)ie Slnbote fur bie Sftouten=93erfradjtung jomie jcne fńr bie fioco=i8erfń^rung finb 
per ®emi^tl=@in^eit non 100 %  =  einen metrifejen 3 eniuer utj^ ,jDen erfteren itberbiel 
per ^ifomeler SBegftrcde ju fteHen, mobei bemerfi mirb, ba§ bei SSerfńljrungen bil ju  500 
%  93rud)tljeile unter 50 ^g. fńr einen Ijafben 3Reter*3cntncr, ńbcr 50 fńr einen i)Jłeter= 
gentner bereĄnet; bagegen bei ©enbungen ńber 500 ^g. ober bei SBerfracfytung non § o ij unb 
©teinfoljlen iBruĄtfjeiie unter 50 n i^ t in SSetraĄt gejogen unb ńber 50 %  fńr einen 
balben 3Reter*gentner bereĄnct merben

6. 2)ie Dfferte ^aben mit einer 50 fc. ©tempclmarfe nerfef)en ju fein, unb ift in bem* 
felben nom Dfferenten aulbnicftid) ju  erflaren, ba^ er fiĄ ben ©ebingungen bel non if)m 
eingefe^enen unb beftatigten SBebingniń^eftel nntermirft, —• belgfeidjen ift im Dfferte bal 
2lu*fertigungl*£)atum ber ^unbmacbuug unb bel SebingnigljefteS nom s2Inbotfteaer anjujiegen

7. 2)ag im Sebingnigbefte feftgefe^te SSabium ift niegt bem Dffeite felbft beijufdjltefjen, 
fonbern mit biefem unter einem ^onnert unter SeifĄtug einer ©pejifijirung berart abjufenben 
ober ju ńberrei^en, bag balfelbe o^ne Deffnung bel uerfiegetten Dffectel non ben l)ieju iBe* 
re^tigten ńbernommen merben fbnne. ® al erlegte SSabium ift ńberbiel aud) im Dfferte ju 
fpejipjiren.

8. S)ie Dfferte fomogt BejugfiĄ ber fRonten*SSerfraĄtung, a il audj jene bejńgliĄ ber 
Ueberna!gme ber £oco^23erfńf)mngen in ben einjefnen ©tationen, merben bil jum 30 Dftober 
1884 10 Uf)r SSormittagl bei ber ®orpl*3ntenbanj in Lemberg entgegen genommen.

9. Seber Dfferettt I)at ben auf fein ©efud^ um ©rfangung einel ©ofibitatl* unb Seh 
ftunglfS^igfeitl*3 cugniffel non ber §anbefl* unb ©eroerbe^ammer ober non ber pofitifc^en 
SBegbrbe erfter Snftanj ergattenen 93efd)eib feinem Dfferte bei^ufc^fiegen.

10. SBejńglid) ber ŚBafferjnfu^r ju r gitabeńe in ber ©tation Lemberg finb befonbete 
Dfferte jum obigen ^ermine einjufenben

®o»t Der f. I. $ttteitDntt3 Dc§ 11.
__________Lemberg, am 10 Dftober 1884.

g . 1819. (6835 1—3) I gorbeumg bei Rubiu Schickler non 99 ff.
S3eim f. f. $8 ejirflgerid)te ju Gwoździec 55 fr. ó. 28. fammt © 33. norgenommen 

mirb am 30 Dftober, 27 iliouember unb 22 merben.
25ejember 1884 nm 10 Ufir grńf) bie e^efutine | ffien jlu lru f lp re il  bilbct ber ©Ąd^ungl* 
geilbietljuttg ber, ber ©djutbnerin Jelena t preil pr. 620 fl. bal SSabium betragt 26 fl.

i Księgi gruntowe.
' L. 79. (6880)

Ko isya hipoteczna zawiadamia, że do­
chodzenia miejscowe celem założenia księgi 
grantowej dla gminy katastralnej „Targa- 
niee“ dnia 3 listopada 1884, rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

C. k. komisya hipoteczna. 
Andrychów, dnia 19 października 1884.

L. 1765. (6829)
] C. k. komisya hipoteczna przy Prezy- 
: dyum ck. sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami dotyczą 
czarni założenia nowej księgi gruntowej dla 

j gminy katastralnej Łopianka powiatu sądo­
wego Doliuiańskiego złożone zostały w c. k. 

j sądzie powiatowym w Dolinie do powszechne- 
' go przejrzenia.
j Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
i posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
j pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w Do­

linie do dnia 15 listopada 1884.
Sambor, dnia 18 października 1884.

L. 24180. (6804)
. C. k sąd krajo ' y ogłasza, iż wskutek 
! wyboru wierzycieli na dniu 25 września 1884 
dokonanego został adw. dr. Bolesław Schwar- 

’ zenberg Czerny jako tymczasowy zarządca 
masy krydalnoj Jakóba Hirscha 2‘ga im.

! Scbudm aka, handlarza towarów łokciowych 
' pod 1. 5 na Stradomiu w Krakowie, zaś adw. 

dr. Dominik Markiewicz jako jego zastępca 
zatwierdzony.

Kraków, dnia 3 października 1884.

Bortejczuk berefjtlidjte Jaremczuk laut §l)pó 
tf)efenauin?etfel $lx. 12 jn Gwoździec mały 
gcńórigcn fReatitdt sub (5>Jłr 23 ju r §crctn* 
bringutig ber gorberung bel Rubin Schickler 
pr. 200 fl. fammt 30% ginfen feit 25 21prtt 
1875 borgettommen tnerben.

£̂ien 3lulruflpreil bilbet ber ©djafcungl* 
merĄ pr. 1909 fi. bal SBabium betragt 190 
fl. ó. 28.

<£)er ©ruttbbudjlauSjug, bal ©Ąa^uttgl= 
protofoU unb fonftigen iiijttationlbebingntffe 
fbnnen tn ber f)iergeridjiltcf)en fRegiftratur ein* 
gefef)en toerben.

g ń r biejenigen ©laubtger tnelĄen ber 
getlbiettyunglbefdjeib au l metrem immer 
©runbe geijbrtg nic^t jugeftellt tuerben fońte, 
tińrb jum ©urator § r . Nikolaus Skibiński 
au l Gwoździec mały befteOt.

8 . f. 33ejirflgeriĄt.
Gwoździec am 26 Siuguft 1884.

g . 965. (6834 1 - 3 )
, 33ełm f. f. 33ejirflgeriĄte in Gwoździec 

tmrb am 80 Dftober, 27 9^ot)ember unb 22 
^ejember 1884, um 11 Ufjr ^ ruf) bie ejefu^ 

. S**»«9utt8 b,er bcra ©Ąulbnet Isak Jn-
.ri8 °S 9ê ri9'tt tełnen ® titnb6u*.
fórper btlbenben ©runbpatjeaen 200 201 
203, 516 unb 517, ju r ^ereinbrtnguug ber

a.
® a! ©cfjd^unglprolofoń, unb fonftigen 

33ebingni6e fflnncit in ber fjicrgertĄtiic^en 
gifiratur cittgefe^eu merbrn.

g ń r biejenigen ©lanbiger, tuel^en ber 
geilbiet^unglbefĄeib au l metdjem immer 
©runbe nid)t angeftettt merben fońte, toirb jum 
©urator § r . Nikolaus Skibiński oon Gwoździec 
beftetT.

t  93ejirflgeriĄt.
Gwoździec ant 30 $luguft 1884.

L. 3285. (6831 1 - 3 )
W dniach 24 października, 21 listopa­

da i 29 grudnia 1884, odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności tabularnej pod lk 
85/108 w Iwanikówce położonej, do dłużni- 
ćzki Anny z Wasyłyków 2 ślubu Jarczako- 
wej, wedle wyk. hip. 1. 209 należącej, w tut. 
t  k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt, wł ść. 
na zaspokojenie sumy 196 złr. a. w. z pn„ 
każdym razem o godz. 10 przed poł. z tem, 
iż realność ta na pierwszych 2 terminach 
za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim terminie także niżej tejże sprzedaną 
będzie, cena szacunkowa wynosi 200 złr. 
a. w , a wadyum 20 złr a. w.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież

L. 10326. (6828 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niuiejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego, jakoteż w 
krajach, dla których ust. konk. z dnia 25 
grudnia 1868 ważną jest, położonego nieru­
chomego majątku Antoniego Lopussańskiego 
i Józefy Łopuszańskiej w Barańczycuch za­
mieszkałych.

Kierownictwo upadłości tej porueza się 
dr. Wilhelmowi Leżańskiemu, c k. radcy 
sądów krajowych w Samborze, a tymczaso­
wym zawiadowcą masy ustanawia się adw 
kraj. dr. Ignacego Budzynowskiego, a tegoż 
zastępcą dra Fiternika w Samborze zatniesz 
kałych.

Wszyscy ci, którzy do tych mas kon­
kursowych jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym, wedle prze­
pisu ust. konk. w celu zapobieżenia zagro­
żonym w tejże skutkom prawnym zgłosić się 
i na terminie, który na dzień 10 grudnia 1884 
ustanawia się przed komisarzem konkurso­
wym do likwidacyi i do oznaczenia pierw­
szeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem 
także i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i preteusye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, te­
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego, albo do zamianowania innego zawia­

dowcy masy, tegoż zastępcy i członków7 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 29 października 1884, o godz. 10 
przedpoł., wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze lub w jego pobliżu nie 
mieszkają, że wedle §. 111 zastępcę w Sam­
borze mieszkającego, celem doręczenia u • 
chwał oznajmić mają, inaczej bowiem na 
wniosek komisarza konkursowego dla nich 
kurator na ich koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej

Sambor, 20 października 1884.

L. 5041. (6729 3—3)
G. k. sąd obwodowy w Kołomyi ob­

wieszcza że adw. dr. Wilhelm Risch wy­
brany został stałym zawiadowcą masy kun* 
kursowej Jutty Schaller.

Kołomyja, 22 maja 1884.

L. 10478. (6808 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

twiera konkurs, na wszelki gdziekolwiek 
się znajdujący ruchomy jako też i nierucho­
my, a w krajach, w których obowiązuje u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
nr. 1 dz. p. p.|z r. 1869, położony majątek Sala­
mona Wolfram, dzierżawcy browaru w Bro­
dach i Starych Brodach.

Kierownictwo tego konkursu poruczamy 
p. c. k. sędziemu powiatowemu w Brodach, 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia p. ad­
wokata dr. Ornsteioa w Brodach, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu do­
kumentów służących do wykazania ich preten- 
syj, poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lubustanowienia innego zawiadowcy i 
tegoż zastępcy, i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza termin na dzień 31 października 1884, 
o godzinie 10 przed południem, w ck. sądzie 
powiatowym w Brodach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ja ­
ko wierzyciel konkursowy, powinien takową 
chociażby o nią spór był w toku, zgłosić w 
tym sądzie obwodowym lub w c. k sądzie 
powiatowym w Brodach weile przepisu usta­
wy konkurs, pod rygorem zagrożonych tam ­
że szkodliwych skutków prawnych przed u- 
plywem 17 grudnia 1884, i podać ją na ter­
minie na dzień 18 grudnia 1884, o godz nie 
10 przed południem w c. k. sądzie powiatowym 
w Brod.ch wyznaczonym do uznania płyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie, w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, inne osoby posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie tym ma być usiłowane 
przyprowadzenie do skutku ugody w myśl 
§ 68 ust. konk

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w części u- 
rzędowąj „Gazety Lwowskiej11.

Złoczów, 18 października 1884.

Konkursa.
L. 2766. (6722 3—8)

W c. k. Zakładzie karnym dla męż­
czyzn we Lwowie jest do obsadzenia cztery 
posad dozorców więziennych pierwszej kla- 
sz z roczną phieą 300 zł., tudzież pięć posad 
dozorców więzinnych drugiej klasy z roczną 
płacą 260 złr., jakoteż 25 procentowym do 
datkiem aktywainym, dzienną porcyą chhba, 
pomieszkaniem w koszarach lub w razie br<- 
ku takowego dodatk:em na pomieszkanie 30 
złr. rocznie, nareszcie ubraniem skaibowem 
wedle przepisu.

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a 
po upływie roka stanowczo, gdy mianowa­
ni odpowiedzą zupełuie powołaniu swemu, i 
egzamin z przepisów służbowych dobrze zdadzą 

Ubiegający się o te posady mają się 
przedewszystkiem wykazać certyfikatem, że 
podług ustawy z d. 19 kwietnia 1872 (dz. 
u. p. XXXIX.—98) prenotacyę do służby 
rządowej uzyskali, tudzież że posiadają do­
kładną znajomość języków krajowych niemiej 
biegłość w czytaniu i pisaniu, i że nie prze­
kroczyli jeszcze normalnego wieku. Kompe- 
tenci we Lwowie mieszkający mają świa­
dectwem lekarzy Z ikładu karnego, inni zaś 
świadectwem lekarza w rządowej służbie sto­
jącego udowodnić, że do służby dozorcy 
więziennego są fizycznie zdolni, nareszcie 
mają się wykazać, czem się obecnie trudnią.

Na kompetentów którzy posiadają wy­
kształcenie w jakiemkolwiek rzemiośle, tu­
dzież na nieżonatych i młodszych weźmie 
się szczególny wzgląd.

Podania własnoręcznie pisane, mają 
być wniesione w przepisanej drodze do pod­
pisanej Dyrekcyi, najdalej do d. 30 listopada
1884.
C. k. Dyrekcya Zakładu karnego d li mężczyzn. 

Lwów, dnia 16 października lb84.
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L. 4276. (6739 3—3)
Podpisany sąd powiatowy potrzebuje 

Dyetaryusza ze szybkiem wyraźnera pismem 
z manipulacyą dobrze obeznanego, zgłosze­
nie pisemnie lub ustnie; płaca miesięczna 20 
złr., w miarę większego uzdolnienia do 25 zł 

Krakowiec, 17 października 1884.

L. 9211. . (6784 2 - 3 )
Posada kancelisty przy sądzie powiato­

wym w Mikulińcaeh z Poborami XL klasy 
rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę, lub posa­
dę kancelisty przy innym sądzie powiatowym 
lub kolegialnym, ewentualnie o posadę kan 
celisty dla prowadzenia ksiąg gruntowych 
okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego, 
wniosą swoje należycie udokumentowane po­
dania w drodze przepisanej, najdalej do koń­
ca listopada 1884, do Prezydyum sądu ob­
wodowego w Tarnopolu.

Ubiegający się o posadę kancelisty dla 
prowadzenia ksiąg gruntowych, mają wykazać 
uzdolnienie swe dla pro w adzenia ksiąg grun­
towych w myśl rozp. minist. z dnia 10 czerwca
1885 1. 101 ds. u. p.

Kandydaci wojskowi wedle § 5. usta­
wy z dnia 19 kwietnia 1872 nr. 60 dz. u. 
p. ukwalifikowani, przy obsadzeniu posad kan­
celistów dla prowadzenia ksiąg gruntowych 
przed innemi kandydatami tylko w tedy u- 
względnieni zostaną, jeżeli zarazem wykażą
  ,’nnia en a rln urnwaHłanin I,-,.:..— *

T 12067 <6455 3— 8
C I*. s%d obwodowy w Tarnopolu po-

daie do publicznej wiadomości, że wniesiono
podanie o amortyzację wierzytelności w su
mip 400 zł. zaprenotowanej, wedle dom. 1.

* 269 n 1 on. na rzecz Kazimierza
Bryko wicza w stanie biernym realności pod
1 k 717 w Tarnopolu położonej na podsta-
wie skryptu dłużnego z dnia 13 październi-

ka się zatem każdego, ktoby so­
bie rościł juki0 l)rawa do P°wyiszej wierzy- 
i innt.-i aby takowe w przeciągu roku, to 
iest najdalej do dnia 10 października 1885, 
w sadzie tutejszym zgłosił gdyż w prze- 
ciwnym razie amortyzacya tej wierzytelności

nastąpi^r^opoi} 28 września 1884.

T 19229. (6525 1 3)
O k  sąd powiatowy miejsko delegowa- 

Tarnowie zawiadamia niawiadomego 
aictPA Dobytu Szyję Wahla, że celem do- 

rec-enia wyroku w sporze Lodla Schonberga 
r} t o  4 ct. zapadłego i obrony praw po­
zwanego, zamianował kuratorem adw. dra.

G ol^y^jjarnow ie , dnia 22 Września 18"4.

9604. ’ (8565 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy w sprawia Dyrek-L.j - -—. ““lutem  wyKazą \j K* ł'u" ‘........J r - . ,

uzdolnienie swe do prowadzenia ksiąg g r u n I  c i u p rzy w .  Zakładu kredytowego włos- 
towych wedle rozporz. minist z 10 czerwca i ILńskiego we Lwowie przeciw niewiadome- 
1875 1. 101 dz. u. p. j ^  m iejsea pobytu Iwanowi Tamawieckie-

Lwów, 20 października 1884. j n jŁtabulacyę długu 175 fl zpn. w sta-
-  i mu ^ n Vm realności wyk. hip. 262 w starym

L. 48745. (6690 3 - 3 )  n J l Z  u usUnawu kuratorem ad actum
W celu nadania stypendyów z „funda- a Jacka Siradczuka z Gwoźdzea starego

cyi śp. Kazimierza Prus Petryczyua, dla J!i„ doręczenia mu rezolucyi tabularnej z
kształcącej ię młodzieży polskiei“ ogłasza września 1883 1. 2782.

I a Tnrrn O Y* i
kształcącej . ię młodzieży polskiej „  _ rteBU.„   . .
się niniejszem konkurs. i 10 w* cz0m sję j wan Tarnawiecki obecnym

W fundacyi tej istnieją stypendya po ‘ w celu strzeżeniu swych praw u-
200 zł. rocznie przeznaczone dla uczniów I 8 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, w 
tudzież dla uczniów Instytutu techuiezno-
przemysłowego w Krakowie, dalej stypen­
dya po 150 zł., dla uczniów gimnazyum św.

O  k. sąd pjwiatowy 
Gwoździec 1 sierpnia 1884.

(6498 2—3)UJ “ r  — v... 6 i .«u» ijum  sw. r 1 ^701. m v -/
Anny w Krakowie, wreszcie stypendya po , C k sad obwodowy w Tarnopolu u-
125 zł. przeznaczone dla uczniów szkoły i • ^ m ia  niewiadomego z miejsca pobytu 
rolniczej w Czernichowie. ! * iaahl Nissenbauma ku doręczeniu wyda-

W braku uzdolnionych kompetentów orzeciw niemu nakazu zapłaty sumy
jednego Zakładu, mogą być stypendya nada- —Salowej 2700 złr zpn. z 30 ^rz^źoia 1884 
ne kompetentom uzdolnionym innego z po , 1 8 4 0 3  na rzecz Chuj i Gi 
wyższych Zakładów. 1 . ' ^  „ ■> na lAtr.i kt

Chcący się ubiegać o powyższe stypen

maja 1879 zapadłego w sprawie Abrahama 
Meiselmana przeciw Mordkowi Rosenblatt 
pto 300 zł. i 468 zł. i ostatniego przeciw 
pierwszemu o oddanie domu pod 1. 2 w Ko- 
rolówce, ustanowił dlań kuratorem Maryana 
Zalewskiego z Borszczowa.

Wzywa się tedy Mordka Rosenblat-ta, 
aby kuratorowi potrzebnych możliwie infor- 
macyj udzielił, lub innego sobie pełnomoc­
nika obrał, i tegoż sądowi wymienił.

Borszezów, dnia 30 sierpnia 1884.

L, 14735. (6559 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie usta- j 

nawia na prośbę Rafała Gutwirtha dla nie- j 
wiadomej z miejsca pobytu Chany Dische i 
kuratorem ad actum adwokata dr. Brzeskie­
go i temuż nakaz zapłaty tutejs-.ego sądu 
z dnia 3 października 1884 1 14402, o za­
płacenie kwcty 1300 złr. w.a. zpn., na sku­
tek pozwu Rhfała Gutwirtha wydany dorę­
cza, o ezem się Cbanę Dische niniejszym e- 
dyktem zawiadamia.

W Tarnowie, dnia 11 października 1884. 1
|

L. 13521. (6674 2 - 3 )  j
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia nieobecnego i z miejsca pobytu - 
niewiadomego Emiliana Ko/derow*kiego, że j 
przeciw niemu Izaak Gleicher skargę o 
zapłacenie sumy 340 zł. a w., w tutejszym 
sądzie wytoczył pod dniem 11 września 1884, 
którą z terminom do rozprawy na dzień lo 
(pierwszego) grudnia 1884, o godzinie 9 rano 
ustanowionemu dla nieobecnego kuratorowi 
w osobie dr. Czesława Sieczkowskiego ad- ; 
wokata w Gorlicach doręczono.

Wzywa się zatem nieobecnego i z miej* ! 
sca pobytu niewiadomego Emiliana Kozie ! 
rowskiego, aby ustanowionemu kuratorowi i 
środków obrony dostarczył, lub na wypadek 
obrania sobie innego zastępcy, 0 tem tutej-1 
szemu sądowi doniosł, gdyż w razie zanied­
bania tego proces z kur t rem przeprowa­
dzony będzie, a pozwany skutki tej obrony 
sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 5 października 1884.

Doniesienia prywatne.

W  księgarni
J. Milikowskiego
(P . S T A R Z Y K )  we Lwowie.

Arcydzieła poetów polskich z objaś­
nieniami,

Tomik II. Ju liusza Słowackiego „Oj­
ciec Z adżum ionych\

Wstępem i objaśnieniam i opatrzył 
P iotr Parylak, 

c. k. profesor gim nazyalny.
Cena 30 ct., z przesyłka pod opaska 

35 ct.
Poprzednio wyszedł:

Tomik I. A. Malczewskiego „M arya“ 
z objaśnieniami P. Parylaka.

Cena 70 ct., z przesyłką pod opaską 
75 Ct. * (6537 3—3) *

Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach w kraju i za granicą.

wy typka, pryszcze, strupy, 
krosty, czerwoności,ECZEIAw yrzu ty na częściach eissta 

;; porosłych włosami,hemoroidy, swędzenie chroniczne 
leczą się przez użycie MAŚCI NASKORNEI 

; (Pommade dennatlp) przygotowane przez Pana M0ULIN 
aptekarza, 30, ulica Louia-le-Grand, w Paryżu.

W  Lwowie, w apteoo P. Mikolazoha; w K ra­
kowie, w aptekach PP. Trauczyńskiego, R cdrka  

| i WUzniawskiego.
h h m iiiiiiiiiiiiiiiih iiiim iiik

3673 \

Goldberg ustano­
wiono dla niego na jego koszt i niebezpie­
czeństw o kuratorem pana adwokata dr. btern-

- rodziców na „ziemi nńi! ^ t ,ńL ili aJho innego zastępcę miano-
polskiej zrodzonych, że do dalszego kształ- w j Jdvż inaczej złe skutk i ztąd mogące 
cenią się rzeczywiście pomocy potrzebują i „ L  J k ; .  m n is z e ,
że dotychczosowe ich postępy w naukach i 
obyczaje były opowiednie.

Stypendya wypłacane będą w kwar­
talnych ratach z góry i trwają do ukończe­
nia nauk w tym Zakładzie, dla którego u- 
czuiów są przeznaczone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodoineryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskim.
We Lwowie, dnia 5 8 września 18 4

wyniknąć sam sobie przypisze.
c . k. sąd obwodowy.

Tarnopol, 5 października ts  .4.

L 42677 (6413 2— 3)
' C. k. sąd ..rajowy we Lwowie nm iej-

prze! i w TeresL1 O r z T s ^ k S ^ r ^ b  z Grzy- 

dniem 24 iipca 1884 I. 31441 "

Rozmaite obwieszczenia. ln^ŻaZ o lT S ir ^ ' dfutnikó*
19228. (6417 3 - 3 )  należącej, w celu zaspokojenia sumy pozycz-

O. k. sąd powiatowy miej. deleg. w kowej 1400 złr. zpn- <L tut. sądu «vrnosr.
amin ni^wit-rirrm*icrn <r ™.ioi_ Ponieważ Franciszek Ksawery Grzy-

szeeki z życia i miejsca pobytu jest nu?wia­
domym, c. k sad krajowy do zastępowania
tegoż względnie jego opadkobieroów, na jego 
koszt i szkodę tutejszego adwokata dr Skat-
kowskiego z s u b s t y tu e y ą  adwokata dr. bko-
wrońskiego kuratorem mianował, z którym 

__________  „ niniejsza sprawa wedle u s t a w y  sądowej prze-
L. 2369/pr. (6773 3—3) prowadzoną będzie. O czem się tegoż nmiej-

Jego Ekseelencya Pan Prezydent sądu szym edyktem do właściwego postępowania
krajowego wyższego w Krakowie zamianował zawiadamia.

L. 8059. (6473 2 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Salkę Bellera, ii  t. s wyrok 
przedstawi w ezy z dnia 31 grudnia 1883 1 
10703 w sprawie Sąula Bo rak a i Mojżesza 
Ladena przeciw niem i o zapłacenie kwot: 
525 zł. 84 c t ,  324 zł, 22 ct., 85 zł. 16 e t ,  
45 zł., 22 z ł ,  16 zł. 51 ct., i 25 zł. w. a. 
z pn , doręczono ustanowionemu kuratorowi 
adw. dr. Wołosiańskiemu w Samborze, któ­
rego zastępcą zamianowano adw. dr. Kohna.

Winien przeto pozwany temuż kura­
torowi udzielić należytej inforrnacyi, lub in­
nego obrońcę sobie obrać, i sądowi go wska­
zać, inaczej złe skutki sam s o b i e  przypisze. 

Sambor, dnia 26 sierpnia 1»8±-

(6781 2 - 3 )

L.

Tarnowie zawiadamia, niewiadomego z miej­
sca pobytu Sehyję Wahla, źe w celu dorę­
czenia wyrolni w sprawie 1 obła Schonberga 
przeciw niemu o 9 złr. 40 ct. zapadłego, i 
celom obrony praw pozwanego zamianował 
kuratorem, adw. dr. Goldhammera.

Tarnów, dnia 22 września 1884.

Przewodniczącym trybunału sądu przysięgłych 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnowie 
na czwartą zwyczajną tegoroczną kadencyę, 
której posiedzenia w dniu  1 g ru d a ia  1884 o 
godzinie 9 przed południem otwarte będą, 
prezydenta c. k. sądu obw odowego R yszarda 
Zawadzkiego, zastępcami zaś Przewodniczą- 

c k radi ów sądu krajow ego Adolfa 
Horę, Józefa'Konckiego. Bogumiła Nowotne-
go i Juliusza Chitrego. 
g Tarnowie, 20 października 1884.

Lwów, dnia 20 września 1884.

w

L.
C. k. sąd powiatowy w puw am a i na jego  koszt, i szitoaę

aw iudam ia z m iejsca pobytu i i  adw okata  dr. Skałkow sbiego kuratorem  a dr.
ieznanyeh spadkobierców  po sp. ly m ^ u  Skowrońskiego zastępcą jego zam ianow ał,
'a ta lib ie  z W o ło sa teg o , iż w spru- , k tó rem u powy żej w spom niana uchw ała do-

C. k. sąd powiatowy w luiowisułu-ii
zawiadamia - i z nazwis
iiieznanyc

wie sumrycznej Abrahama Rotha prze­
ciw n ieobjętej masie spadkowej po 
Tymku Tatalibie pto 126 złr. i 
21 ct a w. ustanowił kuratorem ad actum 
dla rzeczonej masy Iwana Tatalibę gospoda­
rza z Wołosatego, do którego spadkobiercy 
celem obrony praw swych przed terminem 
do rozprawy na dzień 22 pazdzmrmka 1884 
wyznaczonym zgłosić się, lub innego pełno­
mocnika ustanowić mają

L utow iska 17 lipca 1884.

L. 42676 (6512 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawi a­

damia niniejszem z miejsca pobytu niewia­
domego Franciszka Ksawerego Grzyszeckie- 
go, względnie tegoż nieznanych spadkobier­
ców, że celem doręczenia temuż tus. uchwa- 

( L  z dnia 26 lipca 1884 L 34442 w spra
I wie Franciszka Mozera przeciw Teresie
; Grzyszeckiej, Gabryeli z Grzyszecki< h Sią-

sznaa o  q\ siada, Józefowi Starak i Frarn  Dzkowi Ksa-
(b7yo 1 weremu Grzyszeckiemu o 600 ^łr do zastę-
Lutowiskat-n powania i na jego koszt i szkodę tutejszego

powyżej w spom ni
ręczoną została.

O czem  się tegoż do w łaściw ego
stosowania się niniejszem edyktem 7 
damia.

Z c. k. sądu krajowego. 
Lwów, d n ia  20 w rześn ia 1884.

za-
zawia-

L . 9303. (0459 2—3)
C. k sąd powiatowy w Borszozowie 

zawiadamia z m iejsca pobytu nieznanego 
Mordka R osenblata , że celem doręczenia mu 
wyroku polubownego z daty Korolowka 22go

L. S282/DF.
Obwieszczenie.

Na dniu 31 października 1884 odbędzie się
0 godzinie 9 przed południem losowa o- 
bligacyj funduszów indemnizacyjnych Gali- 
cyi wschodniej i zachodniej, tudziez W iel­
kiego Księstwa Krakowskiego w lokalu c k. 
Namiestnictwa, jako Dyrekcji funduszów m- 
demnizacyjnych, w nowym gmachu na Jciem
piętrze. . , ,

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości z nadmienieniem, ze stosow­
nie do tutejszego obwieszczenia z marca 
1873, 1. 1413 (Dziennik ustaw 1 rozporzą­
dzeń krajowych, zeszyt VIII Nr. ) wy oso- 
wane zostana, obligacye indemnizacyjoe:

A. Funduszu i n d e m  ni zacyjnego Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego:

3 oblig. i  kuponami po 50 rf. W  *

7 ” ” 500 .  B500 .
i ” " • " 1000 » 19000 „

x ” ” ńa 5000 5000 „
1 oblig. lit. A. nominalnej wartości— 179o0 „

razem • • 4-yUuU zł.
B. Funduszu indemnizaeyjnego Galieyi

" ” ” 500 „ 32000 „
64 ” ” 1000 „ 158000 »

5000 . 45000

L 2326 (Bt<2d 2 - 3 )

Ob wieszczenie.
Celem wydzierżawienia kam ienio­

łomu miejskiego trem bowelskiego na 
czas trzyletni od ) stycznia 1885 do 
31 g rugnia 1887 a względnie na  czas 
sześcioletni licząc od 1 stycznia 1885 
odbędzie się na dniu 10 listopada 1881 
w kancelaryi urzędu gm innego m ia­
sta Trembowli druga publiczna licy- 
tacya za pomocą pisem nych ofert zao­
patrzonych w zakład wynoszący kwo­
tę 250 złr. wa. które w dniu powyż­
szym najpóźniej do 2 godziny z po­
łudnia wniesione być mają.

Cenę wywołania stanowi kwota 
2 3 0 0  złr. wa. jako czynsz roczny z 
dodatkiem 1000 sztuk płyt chodniko­
wych bezpłatnie na użytek miasta.

W arunki licytacyjne można każ­
dego dnia w godzinach urzędow ych 
przejrzeć w kancelaryi urzędu gm in­
nego m iasta Trembowli.
Z urzędu gminnego kr. wol. m iasta.

Trem bowla, 13 paździer. 1884.

Alabastrowo - białą
najpiękniejszą i najtrwalszą

J f  S *  » •  l »  9
dobrze kryjącą, szybko schnącą i z pięk- 
nym poły skiem, do przeciągania drzwi, 

okien i t. p. 
p o l e c a j ą

i
w e  L w o w ie . (5594 4ń—?

158
9 60000

Gwet* L w o w s k a l i r .  247 i  dnia 25 października 1 8 8 4  r.

6 » 10000 , 
i oblig” lit. A w nominalnej wartości 148500 „

razem • • 476000 zł.
O. F unduszu  indem nizaeyjnego G alieyi

w sch o d n ie j: . __ ł
5 ^ oblie. z kuponam i po OO zi. SibUU zł.

500 „ .  .  100 . 50000 „
119 » • 009 » 59500 „
356 „ n n 1000 „ 356000 „

18 .  „ „ 5000 ,  65000 „
10 „ „ 10000 „ 100000 „

i oblig lit. A. w nominalnej wartości 251900 „ 
razem ~  ’ 885000 zł. 

Z c. k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi fundu­
szów indemnizacyjnych.

Lwów, dnia 21 października 1884.

A P T E  K A

Jul. Nahlika we Lwowie
poleca :

d o  u s t  i  2rę.
 .     *>ów , jako najle­
psze do Konserwowania tychże i usunięcia przy­

krego odoru z ust.
Cena: p a s ty  sa licy lo w e j puszka 80 ent

; p ro szk u  sa licy lo w eg o  pud. 40 out 
wody sa licy lo w e j flaszka 60 ent

E a u d e  B o t o t ^ ~ r i \ dś
| zębów. Cena flaszki 1 złr.

W o d ę  a n a t e r y n o w ą
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 cnt.

Krople przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 cnt. 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i 

| przybory chirurgiczne i opatrunkowe.
j Zamówienia z prowincyi załatwia sit 

odwrotną pocztą. (8783 24—4

19371729



ic—O—°H°—O—°M°—T—°M°—T—°M°—C'—°M°—'T—°M°—'T— —'T—°M°—T —° |̂|----- 11̂°—TT—<M>—O— —O— —C1—°M°—O- ^

Celem ściągnięcia istniejących, na 4 Em isye podzielonych

5 -procent»w ych O bligacjj Towarzystwa c. It. nprz. kolei 
Łw ow sko-Czerniow iecko-Jasskiej , a mianowicie:

pożyczki z 1. listopada 1865 w kwocie pierwotnej 12,000.000 złr. srebrem opodatkowanej:
„ z 1. września 1867 „ „ 12,000.000 „ dtto wolnej od podatku
„ z 1. listopada 1868 „ „ 15,600 000 „ „ „ „ „

z 1. maja 1872 „ „ 5,400.000 „ „
postanowiła Rada zawiadowcza w myśl uchwały powziętej przez 25. (nadzwyczajne) Walne Zgr< madzenie Akcyonaryuszów na dniu 14. października 1884 na zasa­
dzie umowy zawartej z c. k. uprzywilejowanym austryackim Bankiem dla krajów kironnyeh w Wiedniu, z Berlińskiem Towarzystwem Handlowem, z panami Men­
delssohn & Comp. i panami Robert Warsohauer & Oomp w Berlinie, dalej z panami braómi Bethmann, panami Erlanger i synowie w Frankfurcie n. M. i Pół-

noeno-niemieekim Bankiem w Him burgu i za przyzwoleniem Wysokiego Rządu, zaciągnąć:
o) 4 procentową pożyczkę w wysokości 14,280.000 złr. w srebrze, składającą się z 47.600 sztuk obligacyj po 800 z łr ,  które najpóźniej w przeciągu 72 lat al pa- 

ri , bez strącenia należytości stemplowych ja k o te ż  p o d a tk u  spłacone będą i k tó ry ch  procenta za strąceniem  je d y n ie  ty lk o  p o d a tk u  
dochodow ego w ypłacone b ę d ą ; 

b) 4-procentową pożyczkę w wysokości 88,475.000 złr. w srebrze, składającą się z 128.250 sztuk obligacyj po 800 złr. które będą spłacone najpóźniej w przeciągu 
72 lat al pari. Wylosowane obligacje jakoteż odsetki obligacyj tej kategoryi wypłacane będą be* potrącenia tak  p od atk u  ja k o u ż  należytości 
stem plow ej. O d setk i ja k o też  w ylosow ane ©bllgacy© obu kategoryj wypłacane bęclą na żądanie we Wiedniu, alboteż w miejscowościach każdo- 
cześnie przez towarzystwo oznaczonych, a mianowicie we Wiedniu w srebrnej walucie austryackiej, za granicą zaś w dotyczącej walucie zagranicznej, według 
kursu obliczonej.

Obie powyższe pożyczki są zaopatrzone w kupony płatne 1. maja i 1. listopada; pierwszy kupon tychże płatny będzie dnia 1. maja 1885.
P o ży c zk i te m ogą być ty lk o  ma podany cel użyte.
Intabulacya prawa zastawu dla tych pożyczek uskutecznioną będzie w księdze Towarzystw kolejowych w c. k. sądzie krajowym we Lwowie, na kartach

dla c. k. uprzyw. Towarzystwa kolei Lwowsko Czerniowie'. ko Jasskiej, otworzonych; a to z prawem pierwszeństwa dla: a) pożyczki w kwocie 14,280.000 złr. srebrem
przed pożyczką pod b) w kwocie 38,475.000.

W "miarę wykreślania 5%  obligacyj pierwszeństwa c. k. uprzyw. Towarz. kol. Lw. Cz. Jasskiej zapisanych w księdze Kolejowej, przedsięwziętego bądź
wskutek losowania, bądź wskutek ściągnięcia obligacyj z obiegu posuną się obydwie nowe pożyczki, w pierszeństwie tabularnem tak, że po całkowitem wykreśleniu
5°/0 pożyczek pierwsze miejsce w stanie biernym w księdze po mieni' nej zajmie pożyczka nowa pod a )  drugie zaś miejsce pożyczka pod b.)

Z a regu larn ą w ypłatę od&eibów i rat s p ła t ,,  ręczą w ssystU le połączone lin ie  c. k. uprzyw  k olei Lw ow akc-Czer*
n io w ieck o-J a«sk le j, prócz tego w szelkie dochody Tow arzystw a, «  przedew szj s k i*m  dochody pr&ez Państw o gwarantowane.

Wirdrń, 15 października 1884.
Tow arzystw o c. k . uprzyw . k o le i Łw ow ^ko-C erniow ieeko-Jassklej.

Zaproszenie do subskrypcyi.
Powyżej wym ienione Insty tacye bankowe i firmy otwierają, p u b l i c z n ą  s u b s k r y p c y ę  na em itować się m a ją c e :

Obligacye pierw szeństw a w kwocie 14,280.000 złr. —  I-ej emisyi 
i dto dto dto 38,475.000 „ — Ii-ej „

Subskrypcya odbędzie się
w poniedziałek dnia 3. i we wtorek dnia 4. listopada 1 8 8 4

we LWOWIE: w c. kuprzyw. Galicyjskim Banku Hipotecznym.

w
w
n
»
»

n
»

w KRAKOWIE: 
w CZERNIOWCACH: 
w TARNOPOLU:

W IED N IU: w c. k. uprz. Banku Austr. dla krajów  koron. 
B E R L IN IE : w Berlińskiem  Tow arzystw ie handlowem.

„ u M endelssohna i Spółki
,, u R oberta W arschauera  i Spółki

FRANKFURCIE n. M .: u  Braci Bethm ann
„ „ u  E rlangera i Synów

HAMBURGU: w Północno-niem ieekim  Banku w H am burgu 
LONDYNIE: International financial Society Limited 
DREŹNIE: u Gfinthera i Rudolfa 
LIPSK U : w Lipskiem  Towarzystw ie dyskontowem

w Filiach c. k. uprzyw. Galicyjskiego Akcyjnego 
Banku Hipotecznego

w STUTTGARDZIE: w K rólew sko-w irtem berskim  Banku nadw. 
jf MANNHEIM: w Reńskim Banku kredyt.
„ K A RLSR U H E: 1
„ KONSTANOYI: I w Filiach tegoż
n FRYBURGU Bad : Banku
„ HEIDELBERGU: )
„ MONACHIUM: w B aw arskim  Banku handlowym  
* WROCŁAWIU: w Szlązkiem Stowarzyszeniu bankowem 
„ PRADZE: w Czeskim „Unionbank"
„ BUKARESZCIE: w B anku naród, rum uńskim  

w godzinach urzędowych.
W arunki subskrypcyi są następujące:

1) Subskrypcja odbywa się na podstawie formularza zgłosziń, który w wyżej przytoczonych miejscach otrzymać można. Każdemu z tych miejsc zgłoszeń 
wolno jest, według uznania oznaczyć wysokość przyznanej kwoty.

2 Cena subskrypcyjna dla obligacyj I. Emisyi (opodatkowanej) jest ustanowioną w fewocie S 2  *1. w alut? austr. z* każde 100 zł. nominalnych, 
zaś dla obligacyj II Emisyi (woinej od podatku) w kw oele 8 6  *1. za każde 100 zł. nominalnych. Oprócz tej ceny ma uiścić subskrybent procenta 
za kupon bieżący (Se°/0 resp. 4% ) w stosunku rocznym aż do dnia odbioru obligacyj.

8) Przy subskrypcyi Dależy złożyć kuueyę w wysokości 5 proc. wartości nominalnej; takowa może być .łożoną w gotówce lub po kursie dziennym w 
takich papierach, które odnośne miejsce subskrypcyi za dopuszczalne uzna.

4) Wydanie przyznanych obligacyj nastąpi jak można najrychlej po ukończeniu subskrypcyi. W razie, gdyby przyznaną została mniejsza kwota jak 
zgłoszono, nadwyżka kaucyi natychmiast zwróconą będzie.

5) Odbiór przyznanych sztuk może nastąpić w dotyczących miejscach subskrypcyi od dnia 1. grudnia 1884 począwszy za opłatą ceny (2). Subskrybent 
będzie jednak obowiązany, takowe najpóźniej do 31. stycznia 1885 włącznie odebrać Kaucye złożone będą przy podniesieniu całko witem przyznanej 
kwoty zarachowane, względnie zwrócone.

Częściowy odbiór przyznanych kwot niżej zł. 5.100 miejsca mieć nie może.
6) W łaścicielom  dotychczasow ych 5-pr*scen?©**ry eh ©blSgaeyj e. k uprzyw. Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowiecko-JassŁiej, przy­

służą prawo użyć owe obhgaeye jako wpłatę na nową pożyczkę, a prócz tego zapewnia się im zupełne uw zględnienie k w ot przez nich  
subsk rybow anych , jeśli owe do wpłaty przeznaczone 5-procentowe obligacye w czasie

od 20 października do 4 listopada 1884
zostaną złożone, a względnie zgłoszone.

5-procentowe obiigacye należy złożyć wrsz ze znajdującym się przy nich h n p on em  p łatn ym  1. listop ada 1884, który natychmiast zostanie 
wypłaconym. Składający otrzyma za każde 100 zł. nominalnej wartości 5 proc. obligacyj (opodatkowanych)

po 1 2 3  złr. nominalni© w 4 -procentowych obligacyach opodatkowanych, zaś 
za każde l O O  złr. nominalnej wartości 5 -procentowych obligacyj wolnych od podatku 
po 117  złr. nom inalnie w 4 -proccntowych obligacyach wolnych od podatku.

Różnice, niedające się wyrównać obligacjami, zostaną według powyżej podanych kursów emisyjnych gotówką wypłacone.

W iedeń , w październiku 1884.w j . o u . v i i ,  w pazazierniKu ic o t .
Za powyższe Banki i domy bankow e:

c. k. uprzyw. Austryacki Bank dla kra Ku



Ludwik Harling et Com.
w Hamburgu (8)

dostarcza najprzedniejszych gatunków k a w y  po nad­
zwyczaj tanich cenach franco za pobraniem.

. . (Postępując rzetelnie, nie może nikt tej kawy 
taniej sprzedawać).

kil.
sprzedawać).

afryk. Mocea prima 
Campinas, silnej 
Cuba, brylantowej 
Ceylon, prima
złotej Menado, przewybornej 
Cuba perłowej.
Ceylon perłowej, prima 
Mocca arab.

zł. 3.—
3.90
4.40
4.80
5.20
5.20 
6 . -

(6442 4—5) (Ho 6,

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
ua 22  na dole

( A r t u r  K o ś c i c k i )
.„rzcdajo dla tego dobrą i wydatną kawą tak 
tanio albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
h t  dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie: 
j  liflo 1 zł« 50  ct., 1 złą 00  ci*

Na prowineyi: 
kilo 7 -7 0 , i 8 z ł. 20  et.

franco.
Co miesiąca świeży transport. 

Ostrzegam przed n aśladu ją- 
<<,■»i  m o j a  U r n i e .

h a n d e l  m a t e r y a l ó w

Hilbner i Hanke we Lwowie
poleca-

s e z o n  z i m o w y  i  d o  u i y « l a  d o m o w e g o
Winłk>/>vlr> i -ir;on lnatni* szkła. Tłfirftfllanv.

i drzwi s^ c/'ne 1 ^  do zaopatrywania okien

korkowe, konopne i filcowe.
S m f t r « i ! L Stm a r o w i d ł o  nieprzemakal. do butów.

r ! W °  podeszwechronne.
O li 7  do skór-
rw*»Y™ii*iedz,en *a 5 smarowania maszyn i do świecenia 
? ^ ? « ? ł ° i SZware) do butów.
T jłItAm . v° konserwowania skóry.
T n L if t  do bucików czarny, złoty, mieniący się.
»  Peliturowy i do zapuszczania podłóg.
M a s ę  woskową d . r.apnssesania podłóg.

dłogiC6̂ e^ aek 1 natura ûy do naeierania po
S z c z o tk i  do froterowania podłogi, do zamiatania, 

ręczne zmiataczki, do butów, sukien, szkieł 
lampowych, kobierców, włosów, zębów i ryżo- 
we, do mycia poologi i naczyń kuchennych, 

l r z e p a c z k i  piórowe, włosiane, i trzcinowe, do 
dywanów.

B o g 6 i k i  żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka 
kokosowego i manila, szczotki do przedpokoju.

S b ?  ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów!
a u t o r k i  irchowe do mycia powozów, mebli, obra-

HOTEL
p o d . f i r m ą  3L.-ĄJSTC3--A.

we Lwowie
t y l k o  d o  I g o  l i s t o p a d a  1 8 8 4  mieścić się będzie w kamienicy 
pod 1. 5 przy  placu M aryackim , zaś od l listopada " 1884 z o s t a n i e  
o t w a r t y  w  k a m i e n i c y  p o d  1. 8 ,  p r z y  u l i c y  H e t m a ń ­
s k i e j ,  naprzec iw  w ałów  Hetmańskich, niedaleko kaw iarn i wiedeńskiej.

F irm a ta, istn iejącą we Lwowie od 45 lat. liczy i nadal na ła ­
skawe względy podróżującej publiczności.

[>1594 H— 71

zów okien, luster, szkła, porcelany, naczyń 
metalowych i instrumentów. 
a ( j e  i proszek do czyszczenia wszelkich metali. 

S a m ir g e l  W proszku i papier szmirgh wy do czy­
szczenia noży. . . . . . . .  ,

~ n id ł©  do czyszczenia kuchni i pieców zelaz. 
»  «< rvne do wywabiania plam i prania rękawiczek

d° mycia> każd.ej wielko?fL . .S B d ł©  i soda do prania, mydełka i perfumerye. 
2 oCi tyaa l  pszenny, ryżowy i brylantowy.
A n n ie  arabską i boraks. .
f a r b k i  do bielizny, korzeń mydlany i .Quillaja .

do farbowania materyi i jodwabiów. 
l i r a m e u t  do znaczenia bielizny i do pisania, 
^ i ń r a  stalowe, raczki, ołówki i linie.

do stampiglij, w różnych kolorach. 
f l n m e  arabską i karug, rozpuszczone.
S i t  do szkła i porcelany. I
t  « lr  ho pieczętowania i smółkę do butelek. 
i r o » g » £  sznuiy do rolet i wieszania bielizny.
S t n o t k i  do lamp nocnych, 
y a o a łf c *  szwedzkie, salonowe i woskowe. 
«tfoC*zlii woskowe i świeczki na drzewko. 
X r o c ic z k i ,  p >pier i kadzidło królewskie

-  la i rysowania
Farby tuszowe, akwarelowe w guziczkach ilaseezk. 

„ akwarelowe w tubkach i muszelkach.
„ do malowania porcelany

środki d ; ) r 8r » n bika?Ch- d0 r0Mt

t

wer,nik®y d0 ™bót artystycznych.
P ł ó t n o  malarskie stulugi, pendzle, palety i wszel­

kie inne przy W y  do mWwaniL f

f i o r k i  do butelek i kapsle.
S m o l k a  do lakowauia butelek.
M a s z y n k i  do korkowania i do mycia flasi 
K o r k o c i ą g i  rozmaite.
F ipy do beczek.
K i s z k i  gumowe do ściągania wina. 
K a r n g  rybi i gelatynę do klarowania wina,

ek.

Wszystko po najtańszych cenach. 
Cenniki specyalne na żądanie gratis i franco.

(6295 8—?)

„ 7 „, T rzy  zamówieniach za zaliczką uprasza sic o przysłanie pewnej kiuoty,
nieodehrant^m m ^  ^ s ârC2yla na opłacenie tam % napoiorót kosztów pocztowych w

^  p o c z ą t k i e m  r o k u  1 8 8 5  w© w l a s n y m  d o m u ,

CJ.k. uprzy w. nadworna fabryka pow ozów
S C H U S T A L A  i  S P “

W N ESSELSD O RF zaopatrzyła, swój skład w© E w o w i© , p rz y  a lic y  K a ro la
L u d w ik a  N r. 5., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, landauery, 
faeton.y do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t p. po ile możności niskich ce-

~ powozy, u
laetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p. po
nach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konne i. wykonywa takowe sumiennie i w
naikrótszYrn czasionajkrótszym czasie. (•2170 5 8 - ? )

ynalazet* p r  o  i j ) r ,' " ' j J ' J J e r a  wyłsfCSBUie H p o u a ż u i o u a  f a b r y k a

M E l h i N C I B B A  P I E C Ó W

E E _  H E 2 M , Dobling bei Wien.
Skład: Wiedeń X Kiirntnerstrasse Nr. 40/42. Nagrodzone pierwszemi na­
grodam i Wiedeń *1873 Kassel 1877, Paryż 1878, Sechshaus 1877, Weis 1878, 

Cieplice 1879, Wiedeń 1880, Eger 1881, Triest 1882. 
S K Ł A D Y  :

BUDAPESZT. BUKARESZT MEDYOLAN
Thonetliof. : Strada Lipscani 96. Corso Yitt Emanuele 38

N a jle p s z e  <1© r e g u lo w a n ia  i w e n t y la c j i  pomieszkań,
szkół, biór etc p oj ody ucz e lab eleganckie, Ogrzewanie więcej pokoi jednym tylko 
piecem. Centralne ogrzewanie powietrza całych budynków.

W Austry i-Węgrzech 221 zakładów naukowy eh używa 1431 naszych 
Meidingera pieców, /, tego w 60 szkołach gminy Wiednia 373 pieców, w 43 szko­
łach gminy oi-dapeszt 308 pffeoów.

Wskutek zalet naszych Meidingera pieców używaj-a takowych nietyiko c. k. urzędy, zakłady 
państwowe i gminne urzeda, duchowne zakłady szpitale, koleje żelazne i obryta parowe, instytuta pie- 
nie/.ne i towarzystwa asekuracyjne, przemysłowe zakłady, hotele kawiarnie i restauracye, ale także 
daleko więcej jak 2 0  0 0 0  p ry w a tn y c h  p o m ie s z k a ń  uży*a nasze Meidingera piece.

Marka n c b r r m r ,  *fal.rrH Wielka wzietośe naszych pieców dała powód do roamaitego na- 
oiDrcnna l a m p -  ślad0wnictwa. Przestrzegamy dlatego P. T. publiezność, wska­

zując naszą obok umieszczoną markę ochronuą, aby we włas­
nym swoim interesie nie zamieniła nasze zaszczytnie znane wy­
roby za naśladowane, jeżeli takowe polecają bądź to jako zwy­
kłe Meidingera piece, bądź to jako { oprawne Meidingera piece.

GAEIDINGER-OFEN*

Nasze wyroby nii»ja na wewnętrznej stronie drzwiczek w ylaną marką ochronną.
GagŚF~ Prospekt* i cenniki gratis i franco. 514

Kęó medali zasługi i Dyplom uznania! M A D
Z a  n i e z r ó w n a n e  ś r o d k i  k o s m e t y c z n e

i toa letow e!!
A n t i l e n t i l i a

usuwa piegi, ©palenie słoneczne, plam y w ątrohlane, nadaje twarzy białość, 
— delikatność i przejrzystość. — Cena 2 zł. -----------

M !A  G - N O L I N  Jk. . . .
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M s& g u o lin y  staje się miękką, przejtzys ą i 
delikatną. M a g n o l i n a  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy w ą g y y  t. j. czarne puukciri, 

które najwięcej osiadają w okolicy no-sa. Cena togo znakomitego środka 1 zf« 5 0  C l------

O r i e n t a l i n a  c z y l i  P n d r  w  p ł y  n i e
nadaje twarzy piękna i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cei-a ł

pn 'poKajt
hartowny handel win założony r. 1859 winnice

poleca swój obfity zapas wszelkiego rodzaju najszlachetniejszych

W IN  to lsa jsk lch

i i  K E M  O B Y K I H T  A L N Y  B I A Ł Y  
cielisto-różowy dla blondynek i eieli*-to-żółtftwy dla szatynek, nadaje twarzy naturalną 
białość delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorsUa, zostaje 

całkiem odświeżoną i odmłodzoną. — Cena 1 ?.łr 2 0 c h ^

P I L I F  T  o
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, koior. P illpton nie 
farbuje lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier­

wotną barwę. Ceiaa nakonu 1 ał« 50  ct,
“ ':w * r  a .  Ma  nar i f i i

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu d^óch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe pod działaniem tego środka po- 

krywaja się pięknym włosem. — LaŁły m iK e g j ą  g j ,  1*61 i l a h o n n  1 seł. 6 0  e t ,

' o s o a Ę J A s u n a r
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki b e z  b o lu .  

Pudełko 40 centów.
Olejek taninowy, lo’7™™SWr4’ iTOnMni» i pobudza włosy do porostu. Flakonik 

Pomada chinowa, ’S 7 C? ““ i zapobiega wypadaniu włosów.

Woda ateńska, ?a° ll,pieiu’ ^ 1

J. I H N A T O W I C Z ,
magister farmaoyi i ohemik sądowy.

I  F abryka we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 3 Filia przy ul. halickiej
i w  Krakowie Sukiennice 1. 20. ^  g_ ?)

Największa w  kraju:

1
1
«

O-tSJ<x>
rC

8Su
5b■ O f-i

P-

3

polska, francuska, niemiecka i angielska —

W y p o ży cza ln ia  nut
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

CiOBRl NOWICZA 1 SCHMIDTA
p o d  z a r z ą d e m

M a r o la  W i l d a  we Liwowie
3j u lica  A k a d em ick a  3 ,

zalecaja się wielkim doborem dzieł najlepszych
i  n a j n o w s z y c h  (3 5 2 1 4 i _ ‘)

i c e n a m i  b a r d z o  p r  z y s t ę p n e m i.
Katalogi najnowszydi taiicow i operetek na zoranie 

gratis franco.
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Antoni H alski
h a n d e l  ż e la z n y ,  p l a c  H a l i c k i  

1. 1 w e  L w o w ie ,  poleca
swoj największy wybór [8668  ?—14]

Jl
po cenach bardzo przystępnych.

2 blaszanemi kwiatami <d 1.40 do 6 złr.
Z porcelanowymi kwiatami od 3.30 do 8 złr

U / n l Q « 7 t j  d o  z a t y k a n i a  
f f  d l  O O ł R 1 d r z w i  i  o k i e n

p o l e c a  h a n d e l  [6726 3 3]

F . Knsuiera I Syna
pod „ Z ł o t y m  ? w t m “ , plac Kapitulny 1. 2.

nmmTM

IZYDOR WOHL
ulica Syksln ska 1. 6

Ł w o ^ w r i e
poleca Szan. P. T Publiczności 

swój W Y Ł Ą C Z M Y  skład

HERBATY ROSSYJSKIEJ
/a
n

C o u g o  dobra, Va bilo . . . .zł*.
K a y s o w ,  dosk. czarna x/3 kilo . .

» melange 
Suszong, wyborna 

„ najlepsza
M elange karawanowa

jpu-czn p . { “ r-
[ funt

L‘ S.P 
W

opow

. wyborna 
y s f e w k i  { H. prima

\ non plus uH-ra

1 r. 60 k.
^ n i)
3 „ 50 „ 

lL kilo

4u
60
80

20
60

40

75
60
80
50

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franco. (5894 7—?

w Bynkn 1. 23 LWOWIE,
(668j a—?) polecają

z zupełnie świeżego transportu
przewytorne w  s ia t o  i zapadu

przez , . S u e z “  sprow adzane

E R B A T TTT
X I a mianowicie: Cena

za pół kilo.
Nr. 1. M ieszanka czarna z kwiatem zł. 3 —

- 2 .  ,  . „ 890
n 3. „ z  najprzedn. rodzajów J7 4.80 
„ 4. K aysow  Congo czarna, dobra „ % 30

5. N ingchow  Dongo „ „ „ 2 8o
4.— 
4.— 
4.— 
1.50 
1.80

   ----- • -   ęj, - n
6 . K i i l tu k - M o n in g  znakomita
7. S ouchong, mało narkotyczna
8. Grumpowder, zielona aromat. 
9 W ysiew ki herbaciane

10 W ysiew ki z najlepsz. herbat

W  jA

«V»6
ao.

w sz l k i d i  o w a d ó w  
pod gw aran cją  skuteczności.

J f E C E O L I I f ,
jedyny środek do wytępienia pluskw, moli., 
pcheł i wszów. Przeciw pluskwom w łóżkach, 
molom w futrach, w sukniach i meblach śro­
dek medośeignięty. który nie robi plam. Za­
pach przyjemny. Flakon 50 ct

B Ł A T T O Ł T T H ,
jedyny środek do wytępienia szwabów, russów, 
chrząszczy, mrówek etc., niedoścignięty dotąd 
w skutkach. Puszka 50 ct. Patent, rozpylacz 
50 et. Niżej 1 złr. nie przesyła sic towaru. — 
Nabyć można w wielu aptekach i handlach. 
Cłlówny sk ład  (6443 6 - 8 )

□ E .  YLśJ E G T
w  R< tz , (Dolna Austrya).

K arol

BAŁLABM
p o d

złotym K ogutem
w g  Lwowie

p o l e c a :  (4078 7 2)
zupełnie świeży transport

chińsko - rossyj skie j
H E R B A T Y
ciemno naciągającej z wybornym 

kiem i arom atyczną wonią.
V2 kilo C ongo  c e s a r s k ie j  złr.
V2 kilo Familjnej . . złr.
V* kilo Melange le Moskau z ir .
%  kilo Imperia! . . złr.
V. kilo Wysiewków własnego 

wysiewu . . złr.
V2 kilo Wysiewków sprow adza­

nych . . . złr.
12 kilo Souschong w oryginal­

nej paczce . . z łr.
Przy o d b io r z e  3  k i l o  

dnej pocztowej paczce u p ł a e a n i  
to  do każdej stacyi pocztowej w

sm a-

Óroliclm- 
F L O B A -H A Ili  

M IL K O N ,
mleki!> o d m ła ­
dzające w łosy,

nie jest bynajmniej far­
bą do włosów, lecz po­
siada tę prawie cudo­
wną własność, że przy­
wraca siwym włosom 
pierwotną ich barwę

  naturalną. Flora-Hair-
Milkon wypróbowaną i poleconą została przez 
powagi medyczne. Flora-Hair-Milkon działa 
na cebulki i udziela takowym potrzebnego po­
żywienia, usuwa łuski i łupież i nadaje wło­
som piękny połysk. — Cena wielkiej, orjTgin. 
flaszki złr. 2 .

G r r o i i c h a  
Flora Haar und Bartfarbe-Tinktur
gwarantowany jako zupełnie nieszkodliwy śro­
dek. który w sposób naturalny i trwały nadaje 
włwsom dowolny kolor we wszystkich barwach, 
od barwy blond do najciemniejszego koloru 
brunatnego. — Cena wielkiej flaszki orygi­
nalnej i złr. 20 ct,

<53
Fowdre depilatoire ,

usuwa włosy w sposób pewny i szybki z miejsc 
niewłaściwych. — Cena flakonu 70 et.

O K O L I 4 H A

Aromatyczna wofla przeciw łupieży-
[Aromatisches Sehuppenwasser]

Nadmierne mnożenie się tak zwanych par- 
pli na głowie, jest bardzo często właściwą 
przyczyną wypadania włosów i wyłysienia. 
Okazuje się przeto nieodzowna potrzeba zaraz, 
w samym początku, skoro się tylko parple 
wytworzą, zaradzić złemu, używając przeciw 
temu najodpowiedniejszych środków by zapobiedz 
większemu złemu, mianowicie wypadaniu wło­
sów i wyłysieniu. Takim pewnym i niezawo­
dnie skutkującym środkiem jest na podstawie 
wielokrotnych doświadczeń oparta aromatycz­
na woda przeciw łupieży. Użycie jest zu­
pełnie pojedyncze; a skutek zdumiewający.
Cena wielkiej flaszki złr 1.

Pomada z kwiatu majowego
(Mai - Bliithen - Pomado) 

wyrabiana ze świeżych kwiatów wiosennych. 
Mai-Kiutlien-Poinadc się do pielęgno­
wania włosów, chroni tikowe pr/.ez swe Kub 
sUrmye lecznicze przed wypadaniem, tworze­
niom łupieży, jak niemniej przed posiwieniem 
i wyłysieniem. Zapobiega wypadaniu włosów, 
a przy trwałem użyciu staje się włos gęstym, 

bujnym i kędzierzawym. (Jena słoika złr. 1 .
Grollcha

FlorąB Pouilre cle Hi*-
Różowy w dzień, liliowo biały w nocy. 

Najdoskonalszy puder jaki tyiko istnieje, u- 
dzieła płci w okamgnieniu lśniącej białości, 
gładkości i delikatności i jest na twarzy zu­
pełnie niewidocznym. -  Cena eleganckiego 
kartonu 50 cent.

G R  0  L  I  0  H  A 
Flora - Rosen - Schminke,

najdelikatniejszy płyn roślinny do f a r b o w a n ia  
twarzy i ust barwą różową, ognistą i żywą.— 
Cena flakonu 5 ct.

( l e n t r a l i i y  s k ł a t l  : Parfumeriewaaren- 
Fabri-; vou X. G r o l i f h  w  l i e r n i e .
( ł i ó w n y  s k ł a d  w ' Lwowie 2 u S. Riickc- 
ra a p t ; w Borszczowie u Niemezcwskiego; 
w Brzezanach u Dur-ta,; w Brodach u Frań 
cos; w Buczaczu u Kerda i Jeżewskiego; w 
Czortkowie u Nossu: w Drohobyczu u Jabb ń- 
S ki ego; w Jarosławiu u A#isłofckiego; w Jaś e 
u Bragliewicza; w Krakowie u Redyku; w Ko­
łomyi u Sten/Ja ; w Mościskach u [iiukievti.c/a; i 
w Przemyślu uKruga ; Przemyślanach u Uh - 
ranowskieszo; w Rzeszowie u Schaittera et Co.; 
w Rawie ruskiej u Wilczyńskiego; w Stani­
sławowie u Macura ; w Tarnowie u Chodackie- 
go; w Tarnopolu u Jamrógiewieza.; w Zboro- 
wieł u Rappaporta ; w Złoczowie u Pattesoha; 
w Żywcu n Maryi Pawluszkiewiez ; w Czer- 
niowcach u Ig Schnirch.

(f>!K6 5—?)

H A G A M I  I P R A C O W S I A  ffl
F l I T L H  W 

|  Bronisława i Stanisława Wrońskich w
i  

HJ 
Hj 
HJ

rŁ$'! w o  W&Tł tf* u lica  T eatraln a I .  5 , naprzeciw
t t  JL «  TT 4 P  w f * 1 5  9  kościoła katedralnego.

P *  Polecają wszelkie gatunki I n t e r  m ę s k i c h  I d a m s k i c h ,  k o ł n i e r z y  i  zare -
k a r k ó w  d a m s k i c h ,  fasonu najnowszego, k u r t k i  do polowania, c z a p k i ,  k o ł p a k i ,  

^  c z a p e c z k i  d a m s k i e ,  z a rę t& a « - 'k ł m ę s k i e ,  w i e r z c h y  d a m s k i e  i  m ę s k i e ,
p is  podług fasonu najnowszego i t. d
« !  Wszelkie zamówienia tak nowe jak i do przerobienia uskuteczniają w jak najkrótszym cza­

sie po cenach jak najprzystępu: jszych.
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  I r a n c o .

(5614 6—12)
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p r o c e n t  M
za m a s z y n ę  d o  s z y c i a .  M
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7 2  pejsatycii ajentów  ugania przez cały rok po 
kraju*.i oferuje naszej łatwowiernej publiczności i^ąszyny do 
szycia na raty, blagująe przytem swoim żargonem ,e to ma­
szyny oryginalne am eryk ań skie  i ii ,e maszyny 
otrzymały na wystawie amsterdamskiej dyplom honorowy itd. 

W szystko to fa łsz  i b la g a !
A le dlaczego ci ajenci tak gorliwie uganiają po kraju 

i tak blagują ? — bo dostają za to 20 procent od tej kwoty, 
którą im na rewersie za maszynę podpisano.

JProszę policzyć ile procentu płaci nasz biedny kraj 
tylko samym ajentom maszynowym?

Rachunek prosty. Jest ich 7 , każdy ajent sprzeda rocz­
nie swoją_ blagą co najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota 
sprzedanej maszyny 60 zł., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 proc.

P am iętaj szanowny czytelniku , że tylko ta 
firma może płacie ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj 
liche maszyny za grube pieniądze.

Tali sam o dzieje się £ obrazami, zegarkami ity - 
siącznemi inuemi artykułami.

Ażeby raz położyć koniec takiemu strasznemu 
wyzyskiwaniu naszej publiczności, postanowiłem od nowego 
roku trzymać na składzie 3  gatunki maszyn do szycia Singera, 
t, j. z 8 różnych fabryk, po cenach następujących:

Singera nożne z najuow szem i ulepszeniam i po 68 , 55  i

(!M aszyny  
45 złr.

I*! M aszyny Singera ręczne po 48  i 38 złr. 
ŷ l R aty  tygodniowo 1 z łr ., m iesięcznie 4  złr.. kw artalnie 12 z łr ., gotow- U 

ki| zaś o 10 proc. taniej. i "
£ £  JL n .4 b »

W obec nowej ustawy przemysłowej, która właśnie weszła w życie, wszelka ze strony ajen- 
M  tów przyobiecywani gwaraneya i naprawa u s t a j e .

M J ózef Iw anicki Uai,dI" maszyn 'H
Rf! P rzyjęte w zam ian maszyny używane, odsprzedaję po tej samej cenie, po której P*-

przyjrłem t.j. ręczne od 3 do 12 złr. nożne od 5 do 15 z łr . (2811 29—?) | |

O O O O O O O O I O O Ó O O O O O O O O O O I
o  
o
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M M M Y l  F U T E R

F. HIPCnSSKIEtO
we Lwowie, ulica Halicka 1. 1, w domu własnym.

Poleca na sezon zimowy:
f u t r a  damskie i męzkie tak do podróży jako też miastowe, p ła szcze  a s tra ch an o w e , 
k a ta n k i, ro to n d y , k u r tk i  do p o lo w an ia , c z ap k i, k o łp a k i z a ręk a w k i m y ś liw ­
skie, k o łn ie rz e  i z a ręk a w k i damskie, w ie rzch y  gotowe damskie, jedwabne, a- 
ksamitue i wełniane do futer, w ie rzch y  gotowe inęzkie podług fasonów najnow­
szy eh, s k ó rk i  pojedynczo i hurtownio na futra we wszystkich możliwych gatunkach.

V  Zamówienia podług podanej miary uskutecznia, z c»tłą aknratńością sumiennie pod

O g w a ran cy ą . W skutek nader korzystnego zakupna towarów w większej ilości
cen y  zn aczn ie  zn iżo n e . (6067 6— 3)

0  I d e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .  "^ # 6 1

O O O O O O O ^ O O O  1 8 0 0 0 0 0 0 0 0 0

N a j n o w s z e  w y d a w n i c t w a  k s i ę g a r n i

Gebethnera i Wolffa w Warszai
B y k o w s k i  P .  X. Dwór królewski w Grednie, epizod biograficzny, 1795—1797

— Pamiętniki włóczęgi, serya nowa : Myszures, Piękne gałganki 
O i i b l e c k l  M a r y a n .  Obrazy i studya historyczne . . . . . . .
F a i e ń s k i  F e l i c y a n .  Utwory powieściowe  ................................................................
X. A n t o n i  dr. Opowiadania historyczne, serya IV, 2 t o m y ..............................................
X a r o c h o w s k i  I i .  Nowo opowiadania historyczne ..............................................
X eż T .  T .  N iezaradni, p o w i e ś ć .........................................................................
K o r z o n  T a d e u s z .  Historya wieków średnich, wyłożona sposobem elementarnym,

z 4ma mapami kolor., 46 rysunk. i 17 tabl. genealog....................................................
K r a s z e w s k i  X. I .  Na tułactwie, obrazy współczesne, 3 tomy w jednym .

— Klasztor, opowiadanie . . . . . .  . . . .
— Wilczek i Wilczkowa, opowiadenie histor. z końca XVIII wieku .
— W pocie czoła, z dziennika dorobkowicza . , , . . . .
— Bez serca, obrazy naszych czasów, 3 tomy

l a Y e l e y e  S )cv;di/.m spółez^sny, tłom. z frane. F. K.....................................................
O d y n i e c  A . E .  Li sty z podróży, 4 tomy, wydanie 2 g i e ..............................................

— Wspomnienia z przeszłości, opowiadane Deotymie: Czasy szkolne i uniwersy- 
teckie. Kazimierz Brodziński. Srefnn Witwieki i Stefan Garczyński Bohdan 
Zaleski. Wincenty P o l ...........................................................................................

P r o c h a s k a  A n t o n i  Szkice historyczne z XV wuku . . . . . .
S i e n k i e w i c z  H e n r y k .  Pisma. 9 tomów . . . . . . . .

I. Stary (.•łega. Hania. Szkice węglom. Janko muzykant . . . . . .
U- 111. Lis y z podróży po Ameryce. Listy z Rzymu i Paryża. Komedya z pomyłek 
IY. I‘r/.ez stepy. Orso. Z pamiętnika nauczyciela. Czyją wina. Za chlebem .
V. LaUrnik Niewola tatarska, ‘jamioł. Na jedną kartę. Bartok zwycięzca .
VI IX. O gniem i mieczem, powieść z lat dawnych, wydanie 2gie przejrzane i po­

prawione, z portretom autora, 4 toiny . . . . . . . .
S p e n c e r  H e r b e r t .  Wstęp do socyologii, tłom. z angielskiego II. Goldberg 
&sia,tv>*4:ica; R r o n t s ł a w .  Zasady chemii o g ó l n e j .......................................................

d o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i

G. Gebethnera i Spółki w Krakowie
o r a z  w e  w s z y s t k i c h  Jsm aeasm iejSKycli k s i ę g a r n i a c h .  [6518 3—3]
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Ważne dla Dam.
Chcąc zadość uczynić wzmagającym się 

coraz bardziej wymogom szanownych gcści, 
zaopatrzyliśmy nasz magazyn na s< zon zimowy 
1884 znacznym zasobem

p r a w d z iw y c h  p a r y s k ic h

KAPELUSZY DAMSKICH
najnowszego i najgustowniejszego fasonu, [któ­
re sprzedajemy po cenach K»<lziwAH>jłę.eo 
tanieli.

Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki, prawdziwy paryski kapelusz, za bez­
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa­
bryczną. Za zaliczką inb przesyłką kwoty prze­
syłamy ładny kapelusz aksam itny, lub filco­
wy, najnowszej formy i gustownie ubrany 
prawdziwemi strusiemi i fantastycznemi pió­
rami i t. d. Ceny kapel u wszy o,* o 
z ł. 50  ct. «lo 15 złr.

najkompletniejsza

Czytelnia
f! 1 111611

U .  Ą t t e n b e r g a

(przedtem F .  * *  R i e Ł t e r a . )

nloc \j(a,ryacki Hotel E ., .
: nowości .ara* po wyjsem.

dostarczaEuropejski
. «..ra9i po wyjś

Warunki bardzo korzystne. Katalog uo- 
sW m ,' się na M » n ie  11,1 pw «r*« i»-

SR*3U^<C»> jgi
I  tli. G r- d - a  n r . 7.

od dolegliwości odcisków może być ka­
żdy w przeciągu dni kilku w sposób zu­
pełnie niebolesny pod gwaraneya za sku­
tek, tylko przez K e r a l y n  aptekarza 
S c l i n e i d a  z S t.  ( ł e o r ^ - i n o -  
t h e k e ,  IV i e n ,  V .. W i m m e r .  
g a s s e  3 3 .  — Cena pół flakonu 60 ct 
całego flakonu 1 zł., pocztą le  et. wieeej* 

Ażeby otrzymać środek prawdziwy ; 
skuteczny, należy żądać wyraźnie apte­
karza SchneidaKeraly nu i strzedz sie 
naśladownictwa i innych środków zale­
canych. (5008 4—8)

Skład we Lwowie w apt. Mikoiascha.

Handel KOMLI
przy ulicy

wysprz
z powodu zwinięcia han ilu K O R A L E  
sznurkowe i biżuterye koralowe po z n i ­

ż o n y c h  stałyoh oenach.
16 59 5 261■ 1,1 ^  jfl- '-X . J>K i ^ r; TT ...1

Bartnictwo
cz y li h o d o w la  jtszczó l d la  zy sk u , 
o p a r ta  na, n au c e  i w ie lo s tro u n e in  
d o św iad c zen iu ; n a p is a ł  d r . T . C ie-
s i e l s h i .  W y jd zie w sześciu nu i e sieczmy eh 
zeszytach w 2$#*&o 80 arkuszW  druku 
z 26 0 rycinami.

O becnie o p u śc ił p ra sę  Z eszy t 
I, który kosztuje 60 centów.

W drodze przedpłaty kosztuje całe 
dzbło 8 złr. .Cena księgarska będzie 
znacznie podwyższona. Lista pr niimera 
torów będzie ogłoszona w ostatnim ze 
szycie.

Pieniądze nahży  przesyłać pod 
adresem: Administracya Bartnika Po­
stępowego, Lwów.

[6696 2  io]

N akładem  księgarn i 
«T. I l i l i k  m s k i  g o  ( p .  S t a r z y k )

we Lwowie wyszło:
Sahi-B ej. G-y iazd a  p rz e w o d n ia ;  obraz d* 

tle życia wschodni.‘go 1 złr. 60 ct. a 
przesyłką pocztowa. ] złr. 65 ct.

U rb a ń sk i, W . d r ,  O za le żn o śc i zd ro w ia
naszego od wpły-p-- & powietrza 60 et. 
y, przesyłką poczt*". ». 65 ct.

Wybór ustaw i rozpora u)zeń Państwowych 
i k ra jo w y ch : (6 23 1 — 8)

| Tom I Ustawa z dnia 16 lutego j 8.̂ 3, O 
a z n a n iu  za zm arłeg o  i  udow odnię- 

! n iu  śm ie rc i. 40 c i t .  p o cz ta  45 cnt- 
{ Tom II No w;. u s taw a  p rz e m y s ł.  W yba­

d a n ie  I lg ic  ’/ijaczij<e p .̂-•vfęK,sz•• .ne. 1 
złr. 20 cnt. pocztą I  złr. 25 eńf.

Tom U l Sześb ustaw ;u o c h ro n ie  dłuż­
ników i  w ierzycieli przeciw v-za- 
jemnym vyzysjrtw%jMo«a i wVbiągom: 
50 cnt. pocztą 55 "tit

Dc nabycia we geszy.*. f.kich księgarniach. 

A i g <i> 1 t> j-; i

M łocki. Kńęga wsp mefim złr. 1.—
W sk a zó w k i Dobrego tonu dla dorastających 

panienek. 60 et.
Wielki wybór n°ji!iowszyeh utworów na 

fortepian, do śpiewu, nv: skrzypce i t. d.
Tanie wydanie Petersa i innych. Wy­

pożyczalnia nut pod nader korzystnemi wa­
runkam i. Skład furtep.anów, pianin i fis- 
har-uouij. Księgarnia przyjmuje prenumeratę 

wszystkie pisma wychodzące w kraju ina
Zn, granicą

Pierwsze, prawdziwe, śluz rozpuszczające 
k  Jana Hoffa cukierki piersiowe z ekstraktu 

słodowego w niebieskim papierze.
1>=£:

""....
Jana H offa  

zdrowia  
fĘx  ekstraktu kło­

dowego
J® cena flaszki 65 ct.
# H --------------------------

Jana H offa
skoncentrowany ©x- 
trakt słodowy

1 flakon 1 złr. 12 ct.l 
mniejszy flakon 70 et.l

Na powrót otrzyma 
każdy, komu by mól

pieniądze natychmiast 
pewnie działający lek

Kern miler
I f iS M llM lS .

F a b r y k ą 6412 6

Maszyn, wodociągów 
i sikawek do ognia

ro bo ra itu ih
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. — Równic na, patyno 
skutkującym jest ten lok przeciw łysinie 
wypadaniu, wytwarzaniu się łupieży i po­
siwienie włosów. Skutek p.) kilkakrotnym 
silnem. natarciu poręcz,, się. Robormium 
używano także z najlepszym ekutkie •, u o- 

. bób mających słabą pamięć, lub cierpią­
cych na bole głowy. - -  Rozsyłka w ofvć. 
flaszkach po 1.50 i w próbnych fl^ki-SŁ 
po ! złr.
«v^Sk d e  d ć b ć  s rawia naturainii. de­
likatność, białość i pełność ciał,,, uśuwa 
piegi i. plamy wątrobimie. Cena 85 ct. 
H o q u e &  i lu  * e r » n  de Grolich naj'- 
ptze.ii3iejs'/c. perfumy do chustek od nosa, 
seszacyjoa nowość, perła wszelkich per’ 
fum. Cena 1 złr. 50 ci.

J .  G R G U C H A  w  B e r n i e
i w składach w o Lwowie tylko u Zyg. Ru- 
ćkera apt: w Drohobyczu u T. Jabłońskiego 
apt w Ja ś le  u T. W. Brągiewicza ;w Krakowie 
u W. Redyka, apt. w Kołomyi u E- Stonzla, 
w Rzeszowie u J. Scheiera & Coip. w b ta - 
n isław ow ie, u J. Macur*. apt w Tarnow ie 
|u L. Chogackiego, ant: w T a r n o p o l u  u _ 

jJamrógiewieza w Żywcu u M. Pawluskiewnj- 
iw Ja ro s ław iu  u Józefa R<dim apt., ^  l ^ c r‘ 
jniowcaeh u Ign. Scimircb, w Samborze n
U. Aloksiewieza. , 1 <v'0 St )

a

l

lecznicze
o w  y l e c z e n i n

z cierpień piersi i płuc, 
kataru,

złego trawienia i osłabienia nerwów, 
schudnięcia, ubóstwa krwi i wymęcze­
nia, chorych i rekonwalescentów, są 
świetna rękojmią dla każdego cierpiące­
go i ożywiają tegoż nadzieją rychłego 
wyleczenia się przez użycie tychże 

wszechstronnie znanych preparatów.
Ijaiia. H offa cu- 
Ifeierki piersio- 
lwe z słodowego  

ekstraktu
|prawdziwe tylko w nie- 
Ibieskicli torebkach po 

60. 39. 15 i 10 ct.

Jana H offa s ło ­
dowa czekolada| 

zdrow ia
hs kilo I. 2 zł. 40 ct.|  

II. 1 zł. 60 ct., 
lU ki. I- 1 zł. 30 et. , |  

II. 90 ct.

j b a w e k
--;i* y * » sze  z n n w o  (-./Un'ećh ko-
l**?1*  ws“Clkiego rodzaju, o a 'v0‘' dalej
la,*. Siy«lr«forA w , * « * * w ‘l"  ^ d / w y o l l ,

u d - O w a r a n c y a

iterackie
otrzymane i,a skiad przez księgarnię

S e y f a r t Ł a  i  C u a j k o w s ^ t e g o
U lgi w  s p ł a c i e  u a le * y * ° ^ c l

L1Hubner i Hanke

Sznurówki francuskie
b ia ł e  i  p o p i e l a t e  

po złr. 4, c z a r n e  złr 6.

Sznurówki francuskie
( nl e i n t u r e “) p o p i e l a t e  

po 2 złr 50 ct. 
poleca w w i e l k i m  wyborze

Magazyn
MARKIEWICZA

plac Maryoeki l 10.
(5947 5 ?)

w e  Ł w o w i ®

farby «lfj“e
J

w  e
Antoui. Opowiadania,

gotowe,

w e  L w o w i e ,

P r a c o w n i a  

sukien damskich
poleca sie Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich" w zakres krawiecezyzny damskiej weho- 

dzącyeh artykułów:
Suknia pojedyncza .  .  od 3 złr. 
Suknia strojna . . ■ ^ zir.

W s z e l k i e w  ^  

n“ ajieSt“ cli«gym czasie

liudiniła Ptaiteka
przy u l .  K ra fe o w ^ k S e j  J* 1
* J do Bynkuj

l piotrze (ró

zupełnie do użycia 
d o  i n ! i l o > v : i i M - «  

< lo i..A » , d a c b * w ,
s s l a e h e l  ’

s>«h«d6w, d r z « J , »•* ’
p»< tł« s .  Ś c ia n  i  ’ u  1 ’

farby w t u h a ^ h
do roi»6t

o l e j n e  i  a f c w a r e lo w c ,

do malowania
n a  p o r c e l » M i e

jukoteż i inne

f a r b y
pokostowe i lakierów©

po cen a ch  
najumiarkowańszych

polecają
(5464 27—?)

Hiibner s Hanke
w e  L w o w i e *

L w o w i e .
ser. lV t», 2 tom y. 

ceiift zlr. o.iO ct. 
y? Grodnie.

1.04 ct. 
złr. 2.60 ct. 

wyda- 
złr. 6.—

Bykowski. D w ó r  królewski  
Epizod bihliogrbficzny,

Jeż . Niezaradni. Po^ii-ść, cena- 
K a lin k a . Sejm czteroletni. 2 tomy, 

m-' l ig i  % . .
K ro n ik a  z życia Adama Mickiewicza po­

toczna i anegdotyczna, na  ̂ po stawie 
opisów wiarogodnyeh świadkov?. /-esta- 
wił Wł. Bełza. Z dwoma portretami,.

złr. 2 .—
7 dziennika 
złr. 1.30 et. 

n a szveh czasów 
"złr. 3 .58 et.

Kraszewski. W p-ocin 
darehkiewiczźi.

— Bez serca. Obrai-.y

czoła,

3 tomy, n u  i,
L u h o w s k i .  Powieści n iem oralne. U oraz i z 

życia rzeczyw istego, se r 1. zlr. UDo ct.
« 1 ttt ■ . tvv,,..«-7.JYiS:M. UO',-O dyniec . W.spomnieni« 

wiadane Deotymie, 
O hnet. Walka, żyt-ja.

z przeszłości. Op-
złr. 2.60 et. 

--- Kowal. 07 et.O h n e t .  Waika, zy.Ma. — tvow»»- *■; -
f P ro c h a sk a . Szkice historyczne z XV wieku, 
j złr, 3.12 et <
I S ienk iew icz . Pisma tomów 9» . i

I zawiera: Stary sługa. Hania. Szkice 
węglem. Janko muzykant, złr. 1.30 ct. i
II. Listy z podróży. złr. 1.80 ct. |
III. Komedya z pomyłek, złr. 1.80 et j

T. IV. Przez stepy. Orao. Z pamiętników
poznańskiego nauczyciela. Czyja wina. j 
Za chlebem. cena złr. 1.80 ct. j

T. V. Latarnik. Niew ola tatarska. Jamioł. j 
Bartek zwycięzca, cena złr. 1.30 ct. 1 

T. VI do IX. Ogniem i mieczem, powieść I 
?: Lit dawnych* Z portretem Autora. 4 j 
tomy, * cena złr. 5.20 ct. j

T a t o m i r .  Jan. K ochanow ski. O pow iadanie J |  
z XVI wieko. Z portretem Kocham.?w • 
skmgo. żi’r. 1.—

Do Pana
o l s a m i  H o f f a

wynalazcy i twórcy preparatów słodowych, 
e. k, nadwornego dostawcy wielu panujących 

w Europie etc. etc.
W ie d e ń , m ia s to  G r a b e n , Br& ii- 

u e r s t r a s s e  n r . 8 .
Pańskie Jana Hoffa piwo zdrowia z ek­

straktu słodowego jest na moje cierpienie płuc 
najlepszym środkiem, którego zwykle uży­
wam i bez którego obejść się nie mogę U- 
praszam najuprzejmiej o 28 flaszek piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego opakowane 
14 złr. 60 cnt. i o 0 torbek Jana Hoffa cu­
kierków piersiowych z słodu po 60 cnt, co 
proszę jak najrychlej za zaliczką przesłać.

Scheifling, 8 grudnia 1883.
Z wysokiem szacunkiem.

Jan Waldner, kierownik młyna
Pański Jana Hoffa skoncentrowany eks­

trakt słodowy nadzwyczaj mię wzmocnił i 
| jestem zmuszony Panu za ten wyśmienity i 

dobrze czyniący preparat wypowiedzieć moje 
podziękowanie. Upraszam znów o przesyłkę 
1 ' flakonów skoncentrowanego ekstraktu sło­
dowego.

Uoryeya, 2 kwietnia 1882.
Z szacunkiem.

Constant. de Dabrowsky c. k. kapitan. 
Arnoldstein, obok Villaeh. 6 lutego 1883.

Pańska Jana Hoffa czekolada zdrowia, 
z słodu sprawiła mi zawsze wyśmienitą u- 
sługę. Upraszam znów o najrychlejsze prze­
słanie 3 funtów I i 2 funtów II za zaliczką 
pocztową.
[; 9"-o] Ł Z szacunkiem.

Jan Scliekander, Arnoldstein.
Wiedeń, 26 paździrnika 1883.

Proszę natychmiast wysłać 100 flaszek 
Pańskiego znakomitego piwa zdrowia z(ks- 
straktu słodowego dla J. Ekscelleneyi Pana 
Ludwika hrabiego Paar e. k. tajnego radcy 
etc. etc. c. k. ministra i posła w Rzymie.

Urzędowe sprawozdanie lecznicze.
(Wyciąg) Bolonia nadintendantura. Dla 

swego d brego nmaku chętnie przez chorych 
używane Jana Hoffa preparata słodąwe wy­
wierają dobry skutek i są dla chorych wiel­
ce pożywne, tak że te ważne środki leezni- 

I eze zasługują na największą uwagę.
Dr. F. JReradini, Dr. P. Beletti.

S k łm ly  w  G ł a l i r y i : Lwów Z. Ruker,
J. Beiser, P. Mikolaseh, H. Blumenfeld apt. 
Karol Bałłabau, K. Krzyżanowski, J. Piepes,
/  . Kochanowski, apt. K. Klimowicz; Biała 
E. Keler, A  Blumonthal; a p t.; Bochnia J. 
Michnik; Borszszów M. Niemezewski, apt.; 
Brody wszyscy aptekarze; Brzeżany J. Durst’ 
apt.; Buezaez Kerzel & Jeżewski; Czortków 
L. Noss, ap t.; Dolina Traunfellner, ap t.; 
Drohobycz J. Aiolimiiller, apt.; Gorlice J. 
Biru; Gródek A. Lippus, Grzymałów J 
Goldberg: Husiatyn C. Piekarski, a p t : Ja ­
rosław Rohm, Wisłocki, apt.; S. Elienberg. 
Jasło K. Wiszniowski, Jan Janiger. Kraków 
J. Trauezyński, Redyk, apt. Kołomyja Sido- 
rowiez, Stenzl, apt.; Kossów St. Bursa apt 
Krystynopol F. Ormezowski, apt. Monaste- 
rzyska L. Żarski apt.; Nowy Sącz Filipek 
Jakubowski apt.; J. Grossbard; Podgórze j! 
Skakalski, apt.; Podhajce Karzikiewiez apt. 
Podwołoczyska G. Morawetz; Przemyśl M. 
Krug, J. Maszewski, L. Nahlik, apt.; Rze­
szów Karpiński, apt. Schaitter,E. G. Neuge- 
bauer, J. Blumenberg, Sambor Aleksiewiez 
apt.; Maresch,apt.; Sanok Rymczarski. Sokal 

, J. 'Wysoezański, apt.; Stanisławów J. Ma­
cura, A. Sidorowicz, apt.; Tarnopol F. Jam- 
rogiewic-z, H. Kahane, apt.; Tarnów W. 
Miildner et C.; Zaleszczyki St. Szymonowicz* 
apt,; Złoczow Józef Gold; Czerniowee Leon 
Bełdowicz, Erben J. Golichowski, Krzyżano­
wski , apt. Ign. Sehnireh, A. Bayer.

omwnaaB—ii—gna—i ■■ Mm
60 wysokich uiiszczególilień, założony 1847 ' 

w Wmdmu i Budapeszcie od 1861.

I
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p o l e c a :

JfST* Chińskie srebro
H T o ie ,  w i d e l c e ,  ł y ż k i  1 ł y ż e c z k i .

lożyki i widslczyki itd. także mam i w futerałach
( e  t  11. i ) .

B y n e k  1. 2 9 ,  d o m  p . E r b a r a  
przedtem A n d r i o l e g o  w przechodniej 

bramie.
poleca

Materye wełniane, kaszmiry, 
czarne, batysty, krepy

I I A M U  K  I kolorowe 
i białe, B A R C H A J N  Y

białe i kolorowe od 18—BO et.
S  Perkale Małe, kolorowe i jłócienka-
P łótn a  czysto n ic ia n e , apreto- 
w ane i surow e, płótno woskowe  

na poszw y, Z a p a ł i N ankin .

płótno amerykańskie, sztuka 39 łok. złr. 7.50. 
C H U S T K I płócien ne, tuzin od 2 złr.

60 et. do 7 złr. 
C H U S T E C Z K I z kolorowemi szlaczkami, 

sztuka 10, 12, 20 i 35 et.
Chustki ciepłe Himalaya i inne

utrzymuje na składzie w wielkim wyborze. 
Chustki kaszmirowe kobiece na głowę 

w rozmaitych nowych deseniach.

Posiada na składzie pończochy i szkar- 
petki białe i kolorowe.

Również poleca bardzo dobre ściereczfei 
płócienne do szkła, sztuka od 22 ct. do 30 et. 
G m h e  płótn o na ścierki do naczynia 

łokieć 17 i 18 et.
Polecając się łaskawym względom Sza­

nownej P. T. Pubiiezności. oczekuję "łaskawych 
rozkazów, pozostaję z poważaniem.

[6355 6—20]

Zmiana lokalu.
T e k l a  J a w o r s k a

zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, że 
z dniem Igo października przeniosła swój obli- , 
eie zaopatrzony 8 K E A D  z pod 1. 17, p o d  * 
1. 25  ni. O rm iańskiej i jak dawniej 
utrzymuje wszelką przenoszoną garde­

robę i przyjmuje takową w komis.
Licząc i nadal na łaskawe wzgUdy Szano­

wnej P. T. Publiczności, zostaję z poważaniem
[6688 4—6] T e k la  J a w o r s k a .

4 1  \  
n a j l e p s z y c h  

p o w ie ś c i

Oliwę do maszyn

OmarowidłA
k j  do osi żelaznych \ J

fc© /OO- J

polecają

w e  L w o w ie .

o o o o o o o o o o o
P ierw szy krajow y koncesyo- I I  

nowany zak ład

masą woskową, kopalową, kauczukową, 
bezwodną, jasno - orzechową, ciemno- orze­
chową , bezbarwną, ciemno - wiszniową.
Jeden kilogram wystarcza na największy 
pokój. Masa ta szybko schnie, daje piek- 
ny połysk i trwalsza jest nad wszystkie 

farby, jakich dotychczas używano.
Przyjmuje się zamówienia tak w miej­

scu jak i na prowineyę.

B ed n arsk i,
we Lw ow ie, n i. P ie k a rsk a  I. 7.

(6183 5—4)

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

i

w pięknem wydaniu 
U ?  5a3S :je,,«  jak o  to :

„Król dziadów". „Lokarz magnetycz­
ny '. „Stłuczone okno**. „Dwa zdybania**. 
„Próżniak". „Serce kobiece11. „Slizka do 
przepaści droga**. „Zemsta pana Bolesła­
wa**. „Uniwersał Hetmański**. „Na śmierć", 
„Mara dziewica węgierska**. „Tragedya i 
komedya". „Dziwny zaręczyny". „Epizod 
z roku 1831“. „Druehna". „Rodzina w sa­
lonie**. „Ludzie dobrzy na jednym wózku 
do sądu jeżdżą". „Szlachecka szlachetność**. 
„Płacz i śmiech", „Dwie łzy". „Znajda**. 
„Szkoła świata**. „Wykradzenie". „Palec 
Boży**. „'Cmentarz wiejski** „Folbluty**. 
„Pan kapitan". „Dla posaga**. „Uśmiech 
szyderczy". „Bale na wsi". „Leśniczy". 
„Stary komornik". „Wielkie nadzieje**, „Z 
życia polskiego aktora". „Bałaguły**. „Su­
knia balowa". „Nowy rok". „Hogartowskie 
obrazy". „Rezydent". „Wieśniak podolski**. 
„Przez ulice.

Publiczność narzeka, że polskie 
książki są bardzo drogie, dla tego mało 
kto jest wstanie je nabywać, kiedy jednak 
cena jest tak bajecznie niską, każdy w sta­
nie będzie doborową biblioteczkę tanim 
kosztem nabyć. [Przy zamówieniu z pro- 
wineyi upraszam o podanie seryi].

ANTYKWARNIA
Leona, Pordesa

o £ ,w ow :i« , u l ,  Y ry  bE
NB. Posiadającemu jedną z wymienio­

nych powieści, zmienię na inną tejże war­
tości. [68S5

Siarczan miedzi
(siny kam ień)

p o l e c a j Ą  (5734 21-?)

Hubner i Hanke
we  ̂Lwowie. Jl 

^  Największa ®105-6 j|
i

Dr. iiloiim Bergera
nowy poradnik w słabościach  p łc io ­
wych i skórnych (dla obojga płci), 3cje 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. Także  
leczenie listow nie pod dyskreeyą  

oraz i lek i.
Ord dom ow a od 3 —5 po p o łu ­

dn iu . Lwów ul. K a r o la  L udw ika  
1. 7. (6508 3—?)

WEICZM H t IlifCUJEl
na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu

S* JL Krzyżanowskiego
W  H U A K O W IE

istniejącą, od lat kilkunastu i zawsze w najnowsze utwory zaopa­
trywana pod korzystnemi warunkami.

Warunki abonamentu rozsyła sie na zadanie gratis i franko.

3
5i5
i )
#33
$

co
o

Maurycy
BARABAN

GARNITURY, począwszy od 13 złr. 50 cnt.

Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUKIEN MĘSKICH 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki i, 13.

>•— j , nr i,, »» »J.  . j e -  ■' .y y ii'*1;* ';—  ------- - —„ -  -
mianowicie ni oj magazyn v/ ̂ gutowrT Ttfflre suknie męskie, tak, ze można na­
być cały garnitur własnej roboty za 13 złr. 50 cnt. i wyżej.

Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincyi aku- 
ratnie i po umiarkowanych cenach. [G593 4—?]

03

la w o w i©

Poleca dla o s ó b  c k o r y c l i  lub skłonnych 
do zaziębienia, K A FTA M IK I, KOSZULE, 
SPO D N IE , SPÓ D N IC E I  SZ K A R PE T K I
z fab.cyk i w y r o b ó w  trykotowych W i l k ,  B e n -
gera Synow ie w  S t u t t g a r d a i ^
z czystej wełny pomysłu i pod nadzorem pro­
fesora dra Jagera , po stałych fabrycznych 
cenach. 6821

Na składzie znajdują się 
z tejże fabryki, wełna w 
motkach na szkarpetki lub 
pończochy.

Wszystkie wyroby praw­
dziwego systemu dr. Jage­
ra, zaopatrzone są w obok 
narysowaną marką fabrycz.

KAMIZELKI w cenie 2 złr. 50 cnt.

Pociągając towar bezpośrednio drogą morską, ofiaruję takowy po następujących bardzo

T o w a r y  k o lo n ia ln e ,  D e l ik a te s y ,  R y b y .
pocztą, franko, na miejsce po 5 kilo 

Mocca najwyb. najszlaekt., ognista . . 
j Menado najwyb. grubo ziar. brunatna . 
j Ceylon perłowa bardzo dobra, silna.

| Karlsbadzkamiesz.} n ^ k . w!b
| Ceylon plant, brylantowa piękna . . .  
j Ceylon plant, najwyb. silna . . . .
J Cuba niebiesko-zieiona, silna i piękna .

Wiedeńska miesz. { an“ zwĉ ‘rdeli.k
Jawa złota grubo-ziarn. szczegół, wyb. .

! Jawa żółta łagodna w s i l e .....................
; Cuba perłowa silna i wyb..............................

Mocca perłowa łagod. wt sile . . . .
1 Jawa zielona grubo ziarn. ład. i silna . .

Santos bardzo wyb. zielona, del i sil. . ,
Campśnos przewyb. łagod. w sile . . .
Rio reell silna i c z y s t a ......................... ....
Mocca afrykańska drob. ziar. brunatna
Ryż stołowy zł. 1.15, 1.30 i..........................
Sago perłow. prawdziwy wschód, indyjs. .
Rodzynki sułtańskie bez pestek . . . .
Migdały mareypanowe słodkie

CHUSTKI ZIMOWE
H im alaya i flanelowe

w różnych wielkościach od złr. 1-
w największym wyborze.

P O L E C A  H A I S D E L

F. Knauera i  S yn a

przy jak wiadomo najrzetelniejszej usłudze w. a .
( świeży elbiański gr. ziar. Ko. złr. 2.— 

K \c iW iU r  ( „ uralski grub. „ Ko. „ 3.—
Śledzie holen. [Vollharinge] świe. hol. 25 ca. „ 1.60 
Śledzie tłuste tegor. wielkie 30 ca. . . . „ 1.50 
biedzie tłuste tegoroczne małe 90 ca . . „ 1.30 
Deiikat śledzie solne, przewyb., małe 200 ca. „ 1.30 
Kielskie ( największe 45 w paez. . . . . „ 1.75

4.25 bydlinki ( małe 150 w paez................................  1.50
4.30 Śledzie łosoś., dające się kons., duże30wp. „ 1.90
4’*" U io le l/fo  c n r n f v ( około 200w 2 Ko. paez. „ 1,15 
4.CO K ie iS K ie  s p r 0 i y ( 2 Ko. zł. I .y u w 4 „ „ 3.50
4.— Sardelki prawdziwe, brabandzkie p. Ko. . „ 1.50

Sardynki a 1’huile po 9/i h X6U puszk. . . „ 4.30
Świeży łosoś lub rak maryn. po 8/a Ko. pusz. „ 3.60
Świeże ( miętus Csbliau ) 5 Ko, . I "7E

3.60 łupaki ( język morski (Scholle) ) paez . UM O
3.45 Herbata fsmilijna czarna przewyb. Kio. . „ 4«—
3.25 Herbata fam.lijna czarna bard. wyb. wydat. „ 3.50
3.15 Rum z Jamaikl prawdziwy stary 4 lit. . . „ 5.—

Arak de Goa najlepszy i najwybór. 4 lit. . „ 4.— 
Cognac de Schampagne przewyb. 4 lit. . „ 7.— 
Wanilia 3 kw. 30 ct. 68, 54 ct. 128 . .  . „ l . ~  
Świece stearynowe 4, 5 lub 6 w paez. . „ 0.30 

Kiełbasy,* mięso wędzone, szynki, owoc suszony, jarzyna i konserwy owocowe, biszkoty, i t. p.
E .  XI. Ś e h u lz  w A l t o n ie  koło Hamburga. Handel założony w r. 1884.

(2244) Proszę firmy mojej nie zamieniać z naśladowcami mego interesu. (6187 3-12)

w. a .
złr. 5.—. 5-» *>•..

„ 4-60 
» 4.30 
„ 4.75 

4.25

4.36
4.—
3.75

1.50
1.80
2.60
4.26

pod
złotym Lwem

plac Kapitulny 
we Lwowie

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą franco 
Za dobroć i trwałość zaręcza się*

■ [6727]

0 € K K H K H 3 0 ©  ^ 4 > € > € > € > € 3 - 6 >

Teodor Stachiewicz
w  S T A N I S Ł A W O W I E ,

poleca Wielebnemu duchowieństwu i Szanownej P. T. publiczności

swój nowo otworzony handel
   i, M i i szat totolml i cerkltwaTCh.o  mr W i e l k i  w y b ó r  w y ro b ó w  s z c z e r o  - s r e b r n y c h  

i  z  c h i ń s k i e g o  s r e b r a  * W 1 mianowicie:
łyżek, widelców nożów stołowych i desertowych, cukierniczek, koszyków i zastaw 
stołowych na cias.a, owoce i cukry, serwisów do kawy, herbaty i śniadań, czarek na 
masło i sery, czajników, dzbanków na wino i piwo, koszyków na bilety, tac, lichtarzy, 

kandelabrów, lam p, tytonierek, tabakierek, pudełek na zapałki i t. d. i t. d.

W *  p o  n a j i im i j f t r k o w a ń s z y c h  c e n a c h .
Na żądanie wyseła się frnmc*,® specyalne cenniki i kosztorysy.

[6359 3—20]

i
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera : (Zarzadca Władysław J. Weber), Papier z c. k. uprzyw. fabryki M O B B . T U


